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U s t r o j o w a  e n u n c j a c j a  R z p u .
Sejm ow a komisia konstytucyjna za­

pragnęła poin form ow ać się, jakie jest 
stanow isko Rządu w obec dotych cza ­
sowe.' dyskusji ustrojow ej, p row adzo­
nej przez postów Rząd odm ów ił temu 
żądaniu, w ych odząc z załozem a, żc 
niemoże ustosunkow yw ać się „w o b e c  
nieokreślonych jeszcze  w yn ików  tych 
prac. w  mom encie, w  którym ... dopiero 
jedno zagadnienie a m ianowicie stano­
w isko Prezydenta Rzpliłej zostało 
przedyskutow ane’

W  uięciu tern ujawnia się istotna i 
zasadnicza różnica dwu stanowisk, 
rządow ego i sejm ow ego, w odniesieniu 
do problemu konstytucyjnego. Ody 
m ianow icie sejm uważa za m ożliwe, 
problem  ten dzielić na części i każdą 
z n iJi traktow ać fragm entarycznie w  
oderwaniu od całości, to Rząd widzi 
w  tern zagadnieniu organiczną ca łość, 
w  której poszczególne sk ładow e części 
wzajem nie się przenikają i stosunkiem 
wew nętrznej w spółzależności określa­
ją. Z  takiego stanowiska wynika logi­
cznie niem ożność Rządu ustosunkow y­
wania się do „jednej kwestii, do jednego 

fragmentu". W ypow iedzen ie  się R zą­
du nastapić zatem m oże dopiero „p o  
zapoznaniu się ze zdaniem komisji id - 
nośnie do całokształtu zagadnitnia“ .

R ząd p. Bartla chce jednak dopom óc 
sejm owi, gdy  ten przyznaw szy  się do 
w łasnej niem ocy i bezradności, zw ró ­
cił się jak uczeń, który nieumie się 
w y w ią za ć  z zadania nałożonego nań 
konstytucją m arcow ą, do Rządu —  
profesora z prośbą o w skazów ki, co  
ma dalei robić. W y szed łszy  tedy z 
założenie, że „załatw ienie przez sejm 
ustrojow ego problem u, odpow iadają­
cego istotnym potrzebom  Państwa, 
uważa Rząd za konieczność państw o­
w ą", sformnłoM a| p. Bartel celem uła­
twienia pracy sejm owi, ogólne tezy, 
„podnoszące w  p ierw szym  rzędzie 
konieczność reform y w kierunku: 1.
uczynienia z urzędu Prezvden+a R ze­
czypospolitej czynnika nadrzędnego w 
Państwie a to także zapom ocą odpo- 
w iedm ego jego w yb oru : 2. należytego 
rozgraniczenia zakresu działania w ła ­
dzy ustaw odaw czej i w yk on aw czej; 
3. zapewnienia P rezydentow i Rzplite:- 
weta u staw odaw czego ; 4. rozszerzenia 
ustaw od aw czycb  uprawnień P rezy - 
denta Rzplitej; 5. odpow iedniego usta­
lenia zakresu w ład zy  Rządu i zape­
wnienia ciągłości prac jego ; 6. ścis łe­
go określenia odpow iedzialności posel­
skiej".

Jeśli zatem sejm chciał się d ow ie ­
dzieć. co  ma dalej robić i czego  ma 
się trzym ać w  dalszej sw ojej dyskusji 
konstytucyjnej, to obecnie otrzym a! od 
Rządu w skazów ki aż nadto jasne, w y - 
,'ażne i ścisłe.

T ezy  rządow e stanowią ogólny pro­
gram minimalny reform y konstytucyj­
nej, pojęty lako konieczność państw o­
wa. Przynajm niei ten program  — uw a­
ża p. Bartel —  mus1' b y ć  zrealizow any, 
jeśli ma się stać zadość iiujpierwszym. 
najbardziej palącym  potrzebom  zasa­
dniczym  Państwa. U rzeczyw istn ić te 
tezy w  postaci ustaw ma s6jtn. gdyż 
na nim c ięży  ten obow iązek w  myśl 
125 art. m arcow ej konstytucji.

Ze stanowiska, zajętego przez Rząd 
wynika, te  prof. Barteł i jego gabinet

niema w  tej chwili zamiaru korzystać 
z koniunktury, w ytw orzon ej sejm ową 
deklaracją niezdolności parlamentu do 
załatwienia problem u konstytucyjnego 
i rozw iązanie tego zagadnienia prze­
nieść na drogę pozaparlamentarną czy  
antyparlamentarną. Przeciw nie. Prof. 
Bartel uważa, że rozw ó j i załatwienie 
tej kwestii należy nadal pozostaw ić 
konstytucyjnie do tego uprawnione­

mu ustaw odaw cy. Rząd uważa, że do- 
I tychczasow a cząstkow a dyskusja sej­

m ow a mimo braku jakichkolwiek po­
zytyw nych  w yn ików  ricw yrta rczą  
jeszcze, aby uznać sejm za niezdolny 
do przeprow adzenia konstytucyjnej 
„konieczności państw ow ej", że trzeba 
dać tnu jeszcze czas. a m oże mimo 
w szystko zdoła  spełnić sw e zadanie i 
w yp ra cow a ć now ą konstytucję na pod­

stawie postaw ionych tale jasno tez. 
ł dlatego „R ząd będzie nadał z  uwagą 
słodził tok prac sejm ow ych  w ysokiej 
komisji nad tym problem em "

C zy sejm okażć się godnym  tego za­
ufania, jakie mu okazał Rząd i to w  
chwili najcięższej, bo gdy zwątpił w  
zdolność sw ą spełnienia nałożonego 
nań przez konstytucję obow iązku? 
Z ob a ozyrn j. j. r.

W  o b r o n i e  s a m o r z a t i u  i p r a w  k n n o s u  p o t s u e j
Mowie SBWR n e iJoDUSuli dc obrad t e s l i  admmistrBCjfinej.

W arszaw a. 7 marca. (zo). Na dzi- 
sifjszem  posiedź ca u sejm owej komisji 
administracyjnej przed przystąpieniem 
do w yboru  przew odniczącego, pr A  
Cieplak w  imieniu klubu B B W R  z ło ­
ży ł ośw iadczenie podkreślając, żc  klub 
ten ma pełne zaufali e do osoby d o ­
tychczasow ego przew odniczącego ko­
misji posła Polakiew icza a głosow anie 
w yraża jące mu wotum nieufności mv;> 
żane być musi za demonstrację poli­
tyczną. Opierając się na przep iec 71. 
art. regulaminu — ośw iadcza ix>-. Cie­
plak — mam zaszczyt w  ii niemu BB. 
przedstawić naszego kandydata na 
przew odniczącego w  osobie pos. Poła 
kew icza . W  razie odrzucenia przez 
w iększość komisji zaproponow ane; 
przez nas kandydatury, decyzję tę u- 
w ażać bećziem y za pogw ałcenie do­
tychczasow ego zw yczaju sejm owego, 
przepisów  regulaminu, oraz chęć za ta 
mowania p iać komisji admhiistracyj-

(Tdefonem od natzeco korespondenta)
i

nej.
W  głosowaniu pos. Pntek otrzym ał 

14 głosów , pos. Polak ew icz  13. Jeana 
kartka była pustą. P osłow ie  K’ ubu Na­
rodow ego w sbzym uli się od g łosow a­
nia

Poseł Mołynski (BB). pudkreślil, że 
w ybory  nie dały rezultatu, albowiem 
wym agana bezw zględna w iększość w y  
nosi 16 g łosów , a tym czasem  jxts-:-ł P a ­
tek otrzym ał 14. j

Poniew aż B lok B ezpartyjny uważa \ 
pos. Putka, referenta ustaw sam orządo 
w y ch  dla M ałopolski za w ręcz  szkodli­
w ego  na stanowisku przew odn iczące­
go, pos. Sobolew ski postaw ił w niosek 
o  w yrażenie votvm  nieufność5 

Pos. dr. Zdzisław  Stroński zgłosił 
w niosek o odroczenie posiedzenia ce ­
lem zw rócen ia  się do m arszałka sej­
mu z prośbą o opluje w  sprawie doko­
nanych w y b orów  i stwierdzenia, czy  
zasada D e łiondeia  jest obow iązująca.

m m n i w  m ; « m v iio iu iw

(Telefonem od rasiejo  korespondenta.!

W arszaw a, 7 m arca. (G ). Z  Londynu 
donoszą: W  kołach politycznych  panu 
>e ogólne przekonanie, żc w yrów n a­
niu różnic w  łonie partii konserw aty­
wnej przyspieszy  upadek rządu ponie­
waż stawia głów ną partię w zorzyst- 
rfyeh warunkach w yborczych .

P ow szechny  jest pogląd, że przesile-

me w ybuchnie w kwietniu, gdy sytu­
acja gabinetu stanie się w yją tkow o 
ciężką z pow odu  przew idy u anego ita- 
s\a konferencji morskiej, w zrastające­
go b e zro b o cia , w reszcie  budżetu pań­
stw ow ego na rok przyszły , zanruia - 
d r ą ce g o  sięAbardzo niekorzystnie.

— □ =

D y m i s i &  d r  S c t l a ć t i t a ,
Berlin, 7 mai ca (PA T.) Prezydent 

Banku R zeszy  dr. Schaehk' na posie­
dzeniu rady nadzorcze' og łosił rezy ­
gnację ze stanowiska prezydenta ban­
ku i oznajmił, iż poczyn ił już odpow ie­
dnie kroki, celem  rozwiązania sw ego 
smsunKii służbow ego.

Jako pow ód  sw ego ustąpienia podał 
negatyw ne ustosunkowanie się do unio 
w y  haskiej. W  sferach politycznych 
utrzymują jednak, frt ustąpienie dra 
Scbachta pozostaje w związku przy ­
czy n ow y m  z  ewentualną nommacją 
fran cu za  Q uesnev‘a na stanow isko dy-

rer.tora Biura M iędzy iia iodow ego Ban 
ku W ypłat.

R ów nocześnie dr. Bchacht oznajmił, 
iż pozostanie na sw ym  urzędzie  ̂ tak 
długo, aż pow zięta zostanie d ecyzja  w 
sprawie jego następcy.

Berlin, 7 marca. (PA T.). W iadom ość 
o ustąpieniu dra. Schaehtą wywmłała 
na giełdzie berlińskiej wielkie w raże­
nie. W  ciągu przedpołudnia notow ano 
spadek kursów  poszczególn ych  papie­
rów  od 6 do 8 punktów.

= D = y

lertibardzicj, że jednocześnie kortiisąi 
spraw zagranicznych ćcKonala w y b o ­
ru przew odn iczącego na podstaw ie te­
go sam ego system u.

W  czasie p rzerw y  delegaci Klubu 
BB udali .się do marszałka sejmu, aby 
stw ierdził jako stróż i i nrpretator 
nie tylko regulaminu ale i zw ycza jów  
sejm ow ych , c z y  zw ycza j stosowania 
systemu IX- Hondota i nadal będzie 
utrzym any.

P . Daszyński stw ierdził, ze rzeczy ­
w iście nastąpiło naruszenie systemu 
Dj» riondeta, lecz nie ch ce  i nie m oże 
interw eniow ać, poniew aż regulamin 
nie daje mu do tego uprawnienia. Na 
zapytanie, c z y  zechce w yciągnąć kon­
sekw encje z uchw ał komisji administra 
cyjnej, która m niejszością g łosów  w y ­
brała posi Rut la . marszałek sennu 
ośw iadczy ł, że interw eniow ać nie bę­
dzie, gd yż  w p ły w ów  jiolitycznyeh ja­
ko marszałek u żyw ać 111‘e chce.

Rzecz oczyw ista  posłow ie BB. 
ośw iadczyli że nie chodzi im o w yko 
rrysłzn ie w piyw  ów politycznych p. 
Ignacego Daszyńskiego. jedynie 0 
interw encję tum szalka sejmu w ob ec  
jaskraw ego naruszenia przyjętych  zw y  
cza:<>vv selenowych.

Po wznowieniu obrad Zdzisław 
Stroński postaw ił w niosek o  od rocze ­
nie posiedzenia aż do przegłosow ania 
vót«m  nieufności dla pos. Putka.

Pos Pm ek nic chciał poddais*'wnio­
sku pod glosow anie, zasłaniając się 
regulaminem, a gd ypos. Stroński zg lo  
sił osti v sprzeciw  przeciw  takiej m e­
todzie. w ezw ał go  do porządku z ró- 
wuocz-esiiem bezpr.iwnem  wezw aniem  
do protokołu.

Na posiedzeniu popołudm owem  pos 
Rutek uróbow ał przem ycić zasadę, że 
komlsia obradow ać bodzie nad usta­
wami sam orządow em i w penrianencii. 
O czyw iście  propozycja ta miała na 
celu uclijilenia g łosow ania nad w nio­
skiem o Yóttun 'lieuńiości dla niego ja 
ko dla przew odniczącego.

Pos. Sobolew ski BB. zażądał aby 
na pierw szym  punkcie posiedzenia zna 
lazł się wniosek o  votuin nieufności Ilu 
pos. lhitka i odroczenie posiedzenia.

W niosek ten uzyskał w iększość a 
pos. Pntek w idząc, sż w niosek o  v o -  
tum nieufności ma zapewnioną w ię -

(O ą g  dalsr.y na -tr. 2-glej.>
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kszość, zamknął posiedzenie.
Następne posiedzenie w  sobotę o

£OuZ. l l
P osłow ie BB. są zdecydow ani przy  

pom ocy  bezw zględnej op ozycji prze­
ciw staw ić się Drojektom pos. Pntka i 
C iotkosza. W niosek o votum  nieufno­
ści dla p. Putka będzie g łosow an i ju­
tro.

Z KOMISJI S P R A W  ZA G R A N IC ?- 
I NYCH.

V
W arszaw a. 7 marca. (P A T.) Na dzł- 

Sieiszem posiedzeniu sejm ow ej komisji 
•spraw zagranicznych, pod przew odni­
ctw em  pos. N iedziałkow skiego w yra ­
żono podziękowanie za dotychczasow ą 
działalność b, pr zewodmi :zą~.emu tej 
komisji R adziw iłłow i i w ybrano na 
przew odn iczącego komisji posła Tar­
gow skiego (B B). Następnie przyjęto 
projekt ustaw y o  ratyfikacji układu 
handlow ego i naw igacyjnego m iędzy 
Polską a Ł otw ą i uchw alono w y s ła ć  
depesze gratulacyjną do  prez. T . M a- 
saryka, pcczem  przystąpiono ao dal­
szej dyskusji nad expose ministra spr. 
zagranicznych.

Dłuższe- przem ów ienie w ygłosił p o ­
seł J. Dąbski (Str. C h ł)

Dalszą dyskusję odroczon o do na­
stępnego posiedzenia.

ł
POLSKA BRONI SIE PRZED IM POR 
TEM AMERYKAŃSKIEGO TŁU SZC ZU

• W arszaw a. 7 marca. (PA T.) Dziś, 
na posiedzeniu sejm ow ej komisji rol­
nej p izyjęto w trzeciem czyran u pro­
jekt ustawy o  zmianie pozycji taryfy 
celnej na tłuszcze zw ierzece, orzy imu- 
jąc następujące staw ki: na słoninę
św  eżą 100 zł., na smaiec 130 zł., na 
słoninę paprykowaną 140 zł.

Celem tego projektu ustawy jest za­
hamowanie nadmiernego importu ame- 
rykańsk.ej s lon n y  i tłuszczów  zw ie­
rzęcych.

Z koleji przystąpiono do dyskusji 
nad planem doraźnej pom ocy dla rol­
nictwa. Dyskusję odroczono do nastę­
pnego posiedzenia.

KREDYTY BU DO W LAN E W  B. G. K.

W arszaw a, 7 m arca. (A W .). Min. 
skarbu przesłało do Banku G ospodar­
stwa K rajow ego 4 milj. zł z sum budże 

'tow ych . Pieniądze te mają b y ć  prze­
znaczone na pożyczk i budowlane. W  
ub. m Bank Gosp Kraj. otrzym ał ró­
w nież taką sumę. K redyty będą udzie­
lane tym spółdzielniom , które rozpo­
czę ły  budow ę i nie mają gotów ki na 
w ykończen ie w ypłat rozpoczynają ­
cych  się w krótce.

REICH STAG OBRABUJE NAD 
U M O W A  W A R SZA W SK Ą .

Berlin. 7 marca. (PA T.) Reicbstag 
■kontynuował dziiś w  drugiem czytaniu 
dyskusję nad um ową haska OTaz nad 
um ow ą likwidacyjna z  Polską.

KA EASI ROIŁA LOTN ICZA P O D ­
C ZA S U R O C ZY STO ŚC I PRASKICH.

Praga. 7 marca. (P A T.) W  czasie 
■wczorajszej rew ji garnizonu praskiego 
przed prezydentem  M asarykiem do­
sz ło  do katastrofy lotniczej aparatów 
krążących nad miastem i tw orzących  
w  powietrzu inicjały prezydenta Z 
przyczy ny dotychczas niezbadanej, zde 
•rzyły się w  powietrzu dwa sam oloty. 
O bydw a spadły na wolną przestrzeń 
na je dnem z  przedm ieść praskich, .grze 
biąc czterech lotników.

O D P O W IE D Z NA MEM ORANDUM  
GH AN DrEGO-

Ahinedabad, 7 marca. (P A T .). W  źa- 
końezenm sw ego  memorandum Ghandi 
ośw iadcza, że nie w ystęnuje bynaj- 
mme z groźbą, a spełnia jedynie sw ój 
św ięty  obow iązek . M ożecie pokrzyżo­
w a ć  mo.ie zam iary — pisze —  aresztu­
jąc mnie. Spodziew am  się jednak, że 
tysiące m oich zw olenników  będzie 
orow adz.ć  dalej moią pracę.

Nev D em y, 7 marca. (P A T J . W. li-

O d  d z i ś  Ł M I L  |  A  K  N  I  Ę G  S

„ IN T R Y G A N Twe filtnie o wyscKiei 
literackiej v,artości pt.

Zniżki aż do odwołani* nie ważne
,t J

ście, będącym  krótką odpow iedzią na 
memorandum Ghandi ego, w icekról 
Indji zaznacza, m iędzy innymi, że z 
ubolew aniem  dow iedział się, że Ghan­

di m yśli o takiej m etodzie działania, 
która wyraźn>e doprow adzić m oże do 
naruszenia prawa i zagrożenia purząd 
kow i publicznemu.

Militaryzacja komun rolmrth.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 7 marca. (G ). Z R ygi do­
noszą: Prasa podaje, że rada komisa­
rzy ludow ych  pow zięła  uchw ałę o  tak 
zw . m ilitaryzacji komun rolnych.

W łościanie należący do komun rol­
nych maią b y ć  podzieleni na specjalne 
brygady. Na czele każdej brygady  b ę ­
dzie stał naczelnik. Każda b ^ y a d a  bę­
dzie się specjalizow ała w pew nym  
dziale gospodarki rolnej; mają b y ć  zor 
ganizowane brygady  konne, traktoro­
w e, poganiacze w o łów . W yn agrodze­
nie będzie ustalane akordow o, tj w e ­
dle w ydajności nracy każdego członka 
kom uny. Z p łac ma b y ć  potrącane 30 
do 40 proc. na rzecz specjalnego fundu

szu. którego kosztem  będą kurow ane 
obligacje pożyczek  państw ow ych , oraz 
będzie prow adzona praca Tacyjna.

KSIĄDZ SKAZANY NA ŚM IERĆ 
ZA SW E  KAZANIE.

M oskw a. 7 marca. lA W .) Dziennik 
„Syberia  Sow iecka" donosi że ks. G a­
briel Leparyński został skazany na 
śmierć przez rozstrzelanie za w yp o ­
wiedzenie następu:ących  słów  w  kaza­
niu: „Zagranicą uczucie re&Sttre staje 
się coraz silniejsze. T o  samo będzie i 
u nas! W k rótce  s łow o  Boże zatryum­
fuje w  całym  naszym  kraju !"

t a r j  bomby i maszyny piekielne
w Jugosławii*

Białogród, 7 m arca. (PA T.). Agencja 
A zala donosi, ze w czora j w ieczorem  
ok oło  godz 20 dw aj nieznani spraw cy 
rzucili bom bę przed kawiarnią D om a- 
retow icza. w  m iejscow ości Kriva Polan 
ka oddalonej o ?  kim. od 'granicy buł­
garskiej. Znajdujący się w  pobliżu p o ­
licjant rozpoczą ł pościg, lecz został 
lekko raniony przez uciekających. Za­
alarm owani strzałami żandarmi p oczę ­
li rów nież ścigać uciekających, k tórzy

uciekali w  kierunku granicy bułgar­
skiej. P ościg  nie w ydał rezultatu.

O koło godz. 2 w  nocy  na przedm ie­
ściu Kriyej Polanki w ybuch ła  m aszy­
na piekielna, nie w yrządza jąc jednak 
żadnych szkód. Z w a ży w szy , że ma­
szyna piekielna w ybuch ła  dokładnie 
na drodze, którą uciekali spraw cy  za­
machu, należy przypuszczać, że m aszy 
na została podłożona przez tych sa­
m ych ludzi.

fó h . fy d e n h a u e r  grezi dymisja.
Berlin. 7 marca. (A W .) W czora j od ­

b y w a ły  się tu posiedzenia frakcyj par­
lam entarnych poszczególnych  stron­
n ictw  rządow ych. Om a wdano uchwały 
gabinetu, aorobuiace program  finanso­
w y  min. Moldenhauera P raw ie w szy -

Paplom  na giei
fo n , Mpidenłmier 9

Berlin, 7 marca. (PA T.). Giełda ber­
lińska rozpoczęła  dziś pod znakiem za­
pow iedzi zniżki dysknotą. W  kołach 
g ie łdow ych  zapowiadano, iz now e 
obniżenie dyskonta w płyn ie  ożyw ia ją  
c o  na gospodarkę niemiecką, która 
przechodzi obecnie k ryzys przesilenio- 
w y , tem bardziej, iż oczekiw ano po­
w szechnie przyjęcia  n ow ego progra­
mu finansow ego rządu.

Przeciągające się posiedzenie rady 
naczelnej Banku R zeszy  w yw a rło  pe­
wien niepokój i zdenerw ow anie, które 
ustąpiły na krótką chwilę, gdy roze­
szła się w iadom ość, iż Bank R zeszy  
zdecydow a ł się na znaczne obniżenie 
dyskonta. Kurs papierów  w artościo­
w y ch  podsk oczy ł na krótko. G dy je­
dnak oojaw iła  się pogłoska o ustąpie­
niu dra Schachta, w yw oła ła  ona napie 
cie  i rezerw ę O koło godz. 1*30 kursy 
za czę ły  nagle szybko spadać. Notowa 
nia zniżki dochodziły  do 8 punktów, 
nawt do 12. W  kolach g ie łdow ych  za­
powiadają czarny piątek. P ow szechną 
uw agę zw raca fakt. że zniżka podzia­
łała nawet na kurs papierów  b a rk ów  
riem ieckich i koncernów  przem ysło- 
w ych .

3 e r ’ iii, 7 marca. (P A T.). Na dzisiej- 
szem  posiedzeniu Reichstagu, minister 
finansów Moldenhauer, zainterpelow a- 
n y  w  spraw .e nagłego ustąpienia pre­
zydenta Banku R zeszy  dra Schachta, 
z ło ż y ł ośw iadczenie, w  którem  podkre 
ślił, ze jest upow ażniony w  imieniu ga 
bineiu do stw ierdzenia, że  rznd nie w y

atkie Pakcie podnosiły  zastrzeżenia c o  
do poszczególnych  punktów progra­
mu. W  rezultacie min. Moldenhauer za 
groził dymisją z powodu ostrej kry­
tyki '"ego programu. Sytuacja dość na-

&2i@ berlińskiej.
dymisji dr. kh se jn a .

I w iera żadnego nacisku na dra Schacli- 
ta, którego minister do ostatniej jesz­
cze  chwili prosił osobiście o pozosta­
nie na dotychczasow  em sw ojem  stano­
wisku uw aża.ąc go  dla tego w łaśnie 
urzędu za osob istość najbardziej odpo 
wiednlą. Minister Moldenhauer p iz y -  
znuje, że dr. Schncht nie chce przyjąć 
odpow iedzialności za plan Younga i 
w  konsekw encji ze  sw ego stanowiska 
ustąpił.

ZNIŻKA STU PY DYSK. W  NIEM­
CZECH I ROLANDJI.

Berlin, 7 marca. (PA T.). Na dzuuei- 
szern posiedzeniu rada naczelna Banku 
R zeszy  pow zięła  uchw ałę obniżająca 
od dnia 8 mat ca br. stopę dyskontow ą 
z 6 proc. na 5 i pół proc., lom bardow ą 
z  7 na 6 i pół proc.

Amsterdam. 7 marca (A W .) Bank 
Niderlandzki obniżył stopę dyskonto­
w ą z 4 na 3 i pół proc Stopa lom bar­
dow ą i rachunki b  eżące zostają op ro ­
centow ane w  w ysokości 4 p r o c , czyli
ze zniżką pół procent.

"

ZNIZKA N ASTĄPIŁA RÓW N IEŻ 
W  AUSTRJL

W iedeń. 5 marca. (PA T.) Bank emi­
syjny postanowT obniżyć od 8 bm 
stopę dyskontow ą z 6 proc. na 5,5 
proc., zaś stopę lom bardow ą z 7 na 
625 proc..

KONFERENCJA LONDYŃSKA P R Z F . 
CIĄGNIE SIE DO  P O Ł O W Y  KW IE­

TNIA.

LCBuya 7 marca. (P A T.) P o o d b i ­
tej dziś rano narodzie szefów  delega­
cją , biorących udz ał w konferencji mor 
sklej, zapanował nastrój optym istycz­
ny. P o  trzytygodniow ej przerwie, w y ­
w ołanej przesileniem rządu francuskie­
go, konferencja w chodź, znowu w  o -  
k -es żyw ej działalności. Na p ie iw - 
szem posiedzeniu uchwalono rezolucję 
z w yrazam i głębokiej sympatii dla na­
rodu francuskiego, doakniętego klęską 
p o w o d z , poczem  rozpatryw ano szcze 
gó łow o sprawozdanie pierwszej kom i­
sji, dotyczące zagadnień ogólnych.

L °n d jn . 7 marca. (PA T.) P o dzi­
siejszej naradzie szefów  delegacyj b io ­
rących " udział w konferencji morskiej. 
M ac Donald udzielił korespondentowi.
P  AT. paruminutowego w vw iaJu, w  cza 
s'e którego w y  raził sw oje  zadow ole­
nie z podjęcia ożyw ionej pracy przez 
konferencję, zapewniając, że pom iędzy 
delegacjami panuje zupełne wzajem ne 
zaufanie,

G dy obecny  przy rozm ow ie jeden z 
dziennikarzy zapytał o gwarancje bez­
pieczeństwa, jakich domaga s ę Fran­
cja;, Mac Donald odpow iedział, iż gwa 
rancji absolutnych być nie może, zaś 
mnę gwarancje uchwaliła Liga Naro­
dów  w  uk ładre  lokarneńskim i pakcie 
Ko'toga.

Co do czasu trwania konferencji, 
Mac Donald oczekuje, że  do p o łow y  
kwietnia konferencja zostanie zaKoń- 
ćzona. Dma 14 kwietnia ro z p o cz y n a j 
się w  Izbto Gm n obrady budżetow e. 
Od tej daty rząd brytyjski bedzie ca ł­
kow icie zajęty, konferencja musi w ięc 
przed tym terminem zakończyć sw oje  
obrady.

NAJW IĘKSZY k o n g r e s  
E UCH ARYSTYCZNY.

Citta del Vaticano. 7 marca. (PA T.) 
Zapowiadają tu, że m iędzynarodow y 
kongres eucharystyczny w  Kartagin e 
oędzie jednym z najpoważniejszych 
kongresów  tego rodzaju, jakie od b y ły  
się .dotychczas, będąc jednocześnie 
pierw szym  kongresem eucharystycz­
nym w  Afryce. A czkolw iek O jciec 
Św ięty n:e w ydelegow ał dotychczas 
sw ego legata, jest m ow a o  kardynale 
Piotrze Gasparim a w  razie gd yb y  z ja 
kiegokoiwtok pow odu nie m ógł on 
przyjąć reprezentacji Paoieża na kon­
gresie, wymieniają kardynałów  Lepi- 
ciera i Scarett ego.

NIEM OŻLIW E DO SPEŁNIENIA ŻY - 
CZFNIE KARDYNAŁA M ERY DEI 

V  AL.

_  Citta del Vaticano. 7 marca. (PA T.) 
Zm arły kardynał M ery del Val miał 
w yrazić w  testamencie życzenie, aby 
go  pochow ano skromnie, a ieżeli b y ­
łob y  to  m ożliwe, chciałby b y ć  pocho­
w any, jak tylko rnożna najblrżei grobu 
sw ego ukochanego Ojca i Papieża Piu­
sa X. Natychmiast po otw arciu  testa­
mentu zakom unikowano p tern ży cze ­
niu zm arłego kardynaia Papieżowi. 
O jciec św  z uśmiechem na ustach od­
pow iedział. że z żalem nie m oże u- 
względn.ić życzenia zm arłego Kardy­
nała, gd yż  obok Prnsa X. spocznie 
Pius XI.. poczem  polecił wyszukanie 
odpow iedniego m'i®*sca, m ożbw ie u- 
wz-g' e dn i a ją c ego  życzen ie zm arłego 
kardynała, które ro m iejsce zostało na 
tychim>ast przez msr C eada  Domwiio- 
nś w ybrane.

Citta del Vat!cam». 7 marca. (P A T ) 
Dziś odbył się pogrzeb zmarłego kar 
dymała M ery del Val.

TAJEM NICZE SAM OBO.TSTW O.
L ondyn, 7 marca (A W ). Sekretarka 

osobista sekretarza stanu Stimsona p. 
Pearl Łarkin de Maret, popełniła za­
mach sam obojczy.Pani de Marel p rzy ­
była  do hotelu M ayfair, w jechała win 
dą na szóste piętro i szybko, nim kto­
kolw iek zdążył lej przeszkodzić o tw o ­
rzy w szy  okno w y sk oczy ła . 1  rodziną 
ministra Stimsona była w  nailepszych 
stosunkach, a w czora j od p. Stimsona 
otrzym ała w spaniały Law. kw iatów .



W arszaw a, 7 irtatoa. (zo). Przez ć*- 
ły  dz eń d z is io fe f  obradow ał 
który zakończy t c yskusję ogoiną nad 
budżetem na rok 1930-31, oraz przyjąt 
bez ztr:an w  bizm eniu  sejm owem  bu­
dżety  Prezydenta R ipl tej, sejmu i se­
natu

Marszalek Szym ański zaw iadom ił 
senat, że w y s ła ł do prez. M asaryka 
telegram następującej treści: Senat
R zeczypospolitej Polskiej, w  dniu ju­
bileuszu wńelkiego patrjoty Prezydenta 
R zeczypospolitej czechosłow ackiej p. 
Prezydenta Tom asza Masaryka, prze­
syła Mu życzeni adiugich jeszcze lat 
pracy na rzecz zaprzyjaźnionego z 
nami narodu.

Następnie pośw ięci! marsz. Szym ań­
ski kilka s low  życiu  i czynom  P rezy ­
denta Masaryka. kończąc okrzykiem : 
„Niech żyje długie lata Prezydent T o ­
masz M assryk", co  Izba przyjęła hu­
cznymi oklaskami.

Na drsiejszem  posiedzę ulu okazało 
się, że zle obyczaje sejm owe zaczyna­
ją się w T raćać j do zw ykle tak spo- 
kełnego senatu.

M łanów kśe podczas przemówienia 
sen. Szafranka ?, W yzw olenia , przy­
szło do następującego incydentu:

(Telefonem od naszego korespondenta).

Sen. Szairanek zw rócił się w stronę 
Rządu ze słow an. „Tak Państwem  
panowie w ojskow i i proiesorow le rzą 
dz.ć nie można, bo Państwo to nie 
w asz folwark dochodow y. Państwo 
jest w lasn oścą  narodu“ .

Na to obecny  na posiedzeni t se­
natu oremjer Bar el uderzył pięścią 
w stół, m ów iąc: ,.Co to znaczy fo l­
wark d o ch o d o w y ? ! Do kogo sie to 
odn osi?  Protestuję przeciw  tem u!“ 

Sen. Szafranek: Ja nie do pana po­
wiedz! ajoiri 

Premier Bartę!, uderzając ponown o 
ręką w  puipit: „M ów i! pan o Rządzie. 
Protestuję przeciw  temu".

Następnie oremjer Bartcl, minister 
Józewsfei, min. .Janta-Folczyński i w i­
ceminister W ysock i opuść li salę o- 
brad.

Marszalek Szymański przyw ołał se« 
Szafranka ao porządku, poczem  już 
obrady toczy ły  się w spokoju.

Marszałek Szymański, zab iaw szy  
głos, ośw iadcza, co  następuje: 

Każdemu z p. senatorów  przysługu­
je praw o krytykow an.a Rządu. aV  nie 
W ofeo w’yrażać sic o Rządzie lub rtii-

d tou ow ym , c o  me licuje z pow agą 
Izby. D latego przyw ołuję g o  do po­
rządku.

Przystąpiono do dalszych obrad nad 
budżetem.

San, Szu.ski. aa wiązując do ośw iad ­
czenia posl.a H orbaczew skiego, uwraża. 
:ż należy znaleźć in-ne określenie dla 
obecnego stanu i zamiast terminu „d y ­
ktatura", powinno się to u azyw ać ..au­
torytet marszałka Piłsudskiego". P rzy  
ezyną obecn ego  kryzysu  nie jest brak 
zaufania ao obecnego Rządu, ani do 
marszałka Piłsudiskiego, lecz  do nasze 
g o  usta w od  as twa. Konieczna ^ st w iec 
zmiana konstytucji. Jeżeliby sęku mia> 
m ożność popełnienia b łędów  przeszło­
ści, to takiej konstytucji naród nie 
przyjm ie.

P o przemówieniach sen. O liw ka I 
sen. Januszewskiego, przystąpiono do 
dyskusji szczegółow ej.

Sen. Kłuszyńska (P PS.) zreferow ał 
budżety: Prezydenta Rzpł tej. sejmu 1 
senatu oraz budżet NIK., proponując 
przyjęcie tych budżetów- b ez  zmian.

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro, o  godz. 1.0 rano Na porządku 

mistrach, jak to uczynił sen. Szafranek, i dziennym budżety: ministra rolnictwa, 
porów nując Państwo z folwarkiem do- ' reform rolnych \ robót mrblicznyćh.

wwaf u n w  maam i\*ntnmmxzjr m*— » n  wwnaiOBM a

GIEŁDA BERLIŃSKA ZAM IERZA  
N O T O W A Ć  ZŁO TEG O .

Beriłn. 7 marca. ( AW ). W  związku 
7. o;zekiw ’auem patafowaniem tf ates­
tu handlow ego polsko-niem ieckiego, na 
stąp. w  najbliższych dmuch urzędow e 
n ow w aoje  złotego pa g iddzle  berliń­
skiej, które dotąd odbyw ało  s ę  pół- 
ofic.łalnje przez speealna komisji;',

W  ł O D Z f  0 / 1 W 1L  S I E  R U C H  
H A N D L O W Y .

Łódź, 7 marca. tA W .). W  ciągu osta 
mich 2 dni Łódź zarciła  się od licz­
nych kupców' z prow incji b liższe] i dal­
szej, oraz szczególn ie z  K resów  w scho 
dnich. W  przedsiębiorstw ach zapano­
w ał wielki ruch, nienotowariy od sze­
regu m iesięcy.

LCZIE JEST NAJWIĘCEJ
ZA P R O T E ST O W A N Y C H  W EKSLI.

War&zawa. 7 marca. (A\V). Intensy­
w ność protestów  wckslow ycb w  B an­
ku Polskim przt-dstawńa s.ę oasfępuja- 
c o :

Do pierw szej grupy zaliczone zosta­
ły centra handlow o-przem ysłow e, dr, 
których zaliczono następujące oddzia 
ly  Banku: W arszaw a, Poznań, Kra­
ków , L w ów  i W ilno. Okręgi te obe j­
mują ponad 50 nroc- ca łego portfelu 
w ekslow ego B. P . Tak w ysok i odse­
tek pochodzi stąd, że  okręgi te obej­
mują znaczne terytorium  63 powiaty.

Drag' to okręg w łokiennicy Polski, 
który posiada najw iększy odsetek kup 
có w  jako w y sta w ców  weksli znajdują­
cych  się w  po-rtelu B . P.

Trzeci to  okręg w’ęglowo-hn.tniczy, 
do którego zaliczono oddziaTy w  Kato 
wicach i Sosnow cu.

\vr czterech okręgach rolniczych zna 
ltnenny „;ąst stosunkow o bardzo m ały 
odsetek weksli wystaw onyoii rrzez  
przedsiębiorstwa górnicze i przom ysło 
w e. natomiast zw raca tiwmgę bardzo 
w ysok i odsetek weksli kupieckich Do 
piątej grupy zaliczono okręgi roln czo - 
przem ystów e, obejm ujące 29 oddzia­
łów’ Banku Polskiego i mające charak­
ter mieszany.

O D RO CZO N A  KONFERENCJA 
W Ę G L O W A .

Londyn. 7 marca. (A W ). Konferencja 
wftgknwa polsko angielska, która miała 
rozpocząć się w  dniu 7 bm. w lwi ad y 
nie, została odroczona, gdyż rozpra­
w y nad bilhem w ęglow ym  w parlamen 
cie angielskim m e są jeszcze zakoń­
czone.

Pofstia ma szansa m isżsfczics
w t a r y e e .

(Telefonem od naszego

W arszaw a. 7 marca, (zo) Amtrykai) 
sfeie p.sm o , N, Jotik Herald" z 3 mar­
ca br pisze, że n ow ojorscy  redakto­
rzy  finansowi komentując, kwartahty 
raport p, Deyejka tw ierdzą, iż w ska­
zuje on na to. że Polska może w kró-

kortspondetita).

o pożyczkę na budow ętfcf starać się 
koleń.

W edług przew idyw ań Rządu pol­
skiego — pisze to pism o —  potrzeba 
na rozbudow ę lunij kolejow ych  i ich 
ulepszeń a około  25 m ilionów dolarów .

Szpiegosiwo sow ieckiew Rumun,iji
A RFSZTO W A N IE  SZPIEGA - K O B IE T Y  I KURJERA GPU

buKąres^t. 7 marca. (PA T.) Śle dz­
iw o  w  sprawie zamachu na d w orzec 
w  Bra&i doprow adziło  do aresztow a­
nia m łodej kobiety, pochodzącej *  Be- 
sarabji, która należała do (adnen o rg a ­
nizacji kom unistycznej w Ploesti. W 
czasie rewiztii przeprow adzonej w do­
mu arosztowatted, zm-rńeziono mapę R-

nji kolejowej, oraz kompromitujące do  
kumewty. Aresztowana kobieta nie 
chce w y ja w ić  sw ego nazwiska.

Pozatem  w  związku z aferą Tihacu. 
ujawniona 12 lutego br.. w yk ryto  ró ­
w nież now ą sow iecką o rg a n za cie  iaPcw 
gow ską i ai esztow ano kuriera GPU. 

= □ —

7 0 0  >hu* Ramo o f t a i  p e r a t e .
(Telefonem od naszego corc sj. onJenia.

W arszaw a, 7 marca. (G ). Z  P a iyża  
donoszą : W edług  ostatnich danych
liczba otiar katastroty pow odzi w  po­
łudniow ej Francji dojdzie do 700 osób

ne przez w y le w  i że pod gruzami do­
mów’ sp oczy w a  ok o ło  400 ofiar. W y ­
soka fala znajduje się obecnie już w* 
okolicy  Bordeaux. Na zagrożonych

Berlin. 7 marca. (PA T  ) W iadom ości 
napływ ające z prow incji i z poszcze­
gólnych krajów  zw iązkow ych  wskazu­
ją na pow ażny charakter w czora jszych  
demons-tracyj kom unistycznych W  Ko 
ton#!, policja została zaatakowano przez 
Komunistów którzy z dachów’ dom ów  
obrzucili patrole policyjne gradem ka­
rmem. D o  w ieczora aresztow ano ram 
3u0 demonstrantów.

W Halle w dzielnicach roboóuiczyoh 
d osz ło  GO form alnej potyczki między 
komunistami a policją, w rezultacie 
której 2 robotników’ zostało zabitych, 
1 zaś ciężko ranny.

W  Dreźnie i  Zistau kom uniści ntkab

zakazu dem onstrow ali w’ małych gru­
pach niepokojąc z nastaniem zmroku 
patrole policyjne W  samem Dreźnie 
aresztow ano przeszło 60 osób,

H A SK O  D EM O N STRACVJ 
W E  FRANCJI

P aryż. 7 mai ca. (PA T.) Za w yją ­
tkiem oficjalnego organu partii komu - 
Mistycznej „Hum anite" cala prasa pod­
kreśla kompletne fiasko zapowie dzia­
nych  z takim hałasem na w czora j ma- 
iw e s tanyj komuirtists canych w e Fran­
cji,

T A W A ^Jjji fcć)
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m  m r m  cs
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poniew aż w dotych czasow ych  ob licze - miejscach układane sa z pia­
niach uwzględniono jedynie ofiary, któ j skiem. W yspa  St. G eorge na Garonnie 
re zg inelv  w  miastach Okazute się, że j jest zupełnie zalana. MieszA-* ura- 
w sie nadbrzeżne sa, rów n io / zn iszczę- I tow ały  holowniki,

f t a w e  c f& n e g is tw  kc,Tiiin»stćw
u  i m i i  ^ifiłpiipckjej.

ZABlCJ I RANNE SETKI A R E SZT O W A N Y C H .

KU CZCI PREZ. MASARYKA.

W arszaw a. 7 m ai„a . (PA T.) W kate 
drze św . latta od byto  się dziś uroczy­
ste nabożeństw o ku uczczeniu 80-te; 
roczn icy  urodzin prezydenta repubitk 
czechosłow dckiej Tom asza Masaryka. 
Na nabożeństwie bvli obecni Doseł i 
tmiTiistcr pełnom ocny Czecho.s!0'wac|i 
w raz z personelem poseistwa korpus 
dyplom atyczny, liczna kolonw czeska 
a słow acku, przedstaw ienie y/ładz woj 
skow ych , ra jd ow ych  i samo rządow ych 
oraz liczna pubUcziność.

Przed południem we w szystkich 
szkołach warszaw skich o d b y ły  sie ivy 
k łady o  p iezydęncie Masaryku.

NA MIEJSCE KS. RADZIW IŁŁA.
W arszawa 7 marca. (A W .) Na miej­

sce ks. Janusza Raoziw ilła, który sira 
cił mandat, skutkiem unieważmema 
w yb orów  w okręgu luck m. sejm owa 
komisja spraw’ zagr. w ybrała dziś na 
stanowisko przew odniczącego korrisii 
posła T argow skiego B B W R .

NARADY W  SPR A W IE  SZKOI NłC- 
T W A  U P PREZYDENTA.

W arszawa 7 marca. (A W .) Dziś o 
godz. k-m tj w iecz. odbył się na Zam­
ku w eczór dyskusyjny na temat 
szkolnictwa średniego.

PO G RZEB  ŚP. J. ŚLIW IŃSKIEGO.
W arszaw a. 7 marca. (A W .) Dziś w 

południe odbył się tu pogrzeb znako­
m itego muzyka i pianisty §p. Józefa 
Śliwińskiego. Nad grobem przem ów ili: 
dyr. Konserwatorium w arszaw skiego 
J. Mikietta i prof. Pyiel. W  pogrzebie 
w zięli udział przedstawiciele w>adiz. 
nr as ta, świata m uzycznego, sfer litera- 
ckicli i artystycznych.

O B O W IĄ ZK O W A  PRAKTYKA
S 7 P 1 ’"\LNA DL-A LEKARZY.

W arszaw a, 7 marca. (A W .) Od dnia 
1 marca w eszlo wr życie  rozporządze­
nie ministra spraw w ewn. o obow iąz­
kow ej praktyce szp'tainej dla początku 
;ących lekarzy. Praktyka ta trw ać ma 
przynajmniej rok.

POD ZIAŁ ZYSK ÓW  BANKU
G O “ PODń K STW A  k r A JO W EC O .

V/arszaw'a 7 marca. ( AW.) Przed­
stawiony mm. skarbu pian podziału zy­
sków  przez Bank Gosp. Kraj. za roł 
operacy jn y  1929 został już zatw ier­
dzony. Z ogólnej sumy 12.723-000 cz jv  
stego zysku prze/jnaczóno 1 miki. na 
fundusz eksportow y, 250 tps. na po- 
szuknyanie fosforytów ' w  Malopolscc 
VYsch oraz 1 milj. na fundimz cnnery-- 
tahiy pracowników ’ Banku. Remunera- 
Cje pracow ników  Banku wynmsą ! 
pół pensji mfesieoźnei.

NADFSŁ4NF
(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiadaj

P o s t z i ę K o w a iii€ .
Wszystkim Tym, którzy wzięlTudziai 

w  pogrzeb ie  śp. m ego nieodżałow anego 
męża Franciszka Strzeleckiego a prze- 
wszystkiem WPanu radcy Jakubow­
skiemu, WPanu inżynierowi Feczce, 
M P in u  sekretarzowi Lumbowi oraz 
W *anu radnemu Łukasiewiczowi i P. P. 
Kolegom  składam tą drogą serdeczne 
B óg cap lav

I iót>» tu n a  z dziećmi.
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Ostatni numer miesięcznika „Konjun- 
ktura gospodarcza" przynosi pod po­
w yższym  tytułem ocenę międzynaro­
dow ej sytuacji gospodarczej. Podaje­
my p-on:ż-3j ważniejsze ustępy tego 
przeglądu.

Osłabienie działalności gospodarczej 
w  szeregu k raó-y , zaobserw ow ane w  
ciągu roku ubiegłego, pogłębiło się i 
rozszerzy ło  na inne kraje pod w p ły ­
wem  now ojorskiego kryzysu giełdo­
w e g o  i recesji w  Stanach Zjednoczo­
nych,

Pogorszenie koniunktury w końcu 
roku ubiegłego w  porównaniu ze sta­
nem na początku roku w ykazały  — w 
stopniu mniejszym lub w iększym  —  
Francja. Belgia, W łochy , C zechosłow a 
cja. AusŚrja, Polska i Rstoma; utrzyma 
ny  zły  stan ujawma W ielka Brytania. 
PW aądja. W ęgry. Rosja i Grecia. przy 
czem przy rów nież złej śyw eeii gosoo- 
darczei pewne Domyśbre.isze objaw y 
zaobserw ow ano w  Niemczech. Rumu­
nii. Jugosławu i Bułgarii oraz c z ę ś r o -  
w o na Ł otw ie  i Litwne. w ITszpanjii i 
°ortuga!ji. Państwa skandynawskie, 
Ffoiand.a i Szwajcaria mają jeszcze ao 
krą koniunkturę.

Z krajów  pozaeuropejskich wyraźne 
pogorszenie daje s:ę zaobserw ow ać w 
całej prawie Am eryce Połudn-owej, 
Kanadzie. Chinach, oraz częśc iow o  w 
Indiach Holendersk eh podczas gdy u- 
trzym any stan niepom yślny w ;dzimy 
w  Australii i Japonji; stan gospodar­
czy  Umji Południ owo-Afirykańskiej ir- 
znać rnoż na za pom yślny.

Stany Z jednoczone. Recesia gospo­
darcza, rozpoczęta na jesieni roku ub„ 
trw a w dalsz3’m ciągu, pogłębiona 
czy cn f-a m i natury sezonow ej. Na'niż­
szy punkt obecnego cyklu n:e został 
jeszcze osiągn ięty; mimo to pew ne ob­
jaw y  pofcyśhjtets&e pozwalają liczyć 
na w i ę d n ą  krótkołrw ałość obecnej 
fazy koniunkturalnej. Sytuację kom ­
plikuje zła sytuacja rolnictwa f p1auta- 
rorów  bawełny.

Dz ała-ność przem ysłu obniżona. —  
zw łaszcza  w  hutnictwie Żelaznem i 
przem yśle w łókienniczym ; obroty to­
w arow e, uw idocznione w e wskaźniku 
ładunków kolejow ych , uległy skurcze­
niu^

■ ielka Brytanja. Depresia gospo­
darcza trwa jeszcze w dalszym  oiagu, 
rnirno pew nych ob jaw ów  polepszenia. 
P ooraw ę ujawnia kopalnictw o w ęglo­
w e, hutnictwo żea a n e  i stalowe, oraz 
przemyśl' okrętow y. Sytuacja w  prze­
myśle przetw órczym  (za wyjątkiem 
żelaznego i stalow ego) —  w ciąż jesz­
cze niepomyślna, zw łaszcza  w prze­
m yśle włókienniczym . Pewna popra­
w a w  w yw ozie  przypada w yłącznie na 
grupę su row ców  przem ysłow ych , spe­
cjalnie na węgiel, podczas gdy  w y w ó z  
gotow ych  w yrobów  przem ysłow ych  
nie ujawnia tendencyj w zrostu W sk a­
źnik cen tow arów  hurtow ych ujawnia 
dalszy spadek, zgodnie zresztą z ten­
dencją n f edzynam dow ą.

Francja. O żyw ienie, panujące do­
tychczas we Francji uległo ostatnio pe 
wnemu zatrzymaniu, a nawet ujawnią 
D‘ wne mom enty pogorszenia, co  świad 
c z y ć  m oże i przekroczeniu punktu 
wTerzUhołkow go te1 fazy j-pnjuntury.

Stan dz atamości przem ysłow ej 
wciąż jeszcze utrzymuje się na w y so - 
Km p o z o m ::;  pogorszenie s.e konjun- 
kt' "v w w ażniejszych środou Iskach 
gcspoi arcz^ch ją a w końcu 1929 r. 
nac-gół riedotknę o Francji nastawionej 
w tej chwib eszcze raczej na w yzy- 
s-an  e k- nj.mktury rynku w ew nętrzne 
go W skaźnk  cen hurtowych ujawnia 
tendencję zniżkową przy w zroście 
wsi aźmka kosztów  utrzymania.

Rynek d cnjężny wciąż jeszcze zam­
ku ę y dla emi-syi zagranicznych, uja­
w n i  w y ą‘ kow ą płynność.

N‘em cy. S ezonow e osłabienie dzia­
ła ncści produkey nej które- następni© 
zw ykle zima i osiąga w styczniu sw o­
je m ax:mum ujawnia w  roku bieżą­
cym  przebieg dużo łagodniejszy. Po- j 
z c-m dziaW ności orzem j słow ej jest ■

stosunkow o dość w ysok i; znaczniejsze 
pogorszenie w idzim y w  kopalnictwie 
w eg 'ow em  (w  związku z łagodną zi­
mą) oraz w przem yśle żelaznym . Nato 
miast przem ysł włókienniczy, konfek­
cy jn y  i chenrczm y ujawnia pew ne po­
lepszenie. W  związku z t-emii ozynnfka- 
mi rynek pracy w ykazał mniejszy, niż 
zw yk le  w  tym  okresie w zrost liczby 
bezrobotnych .

W iochy. R ecesU  gospodarcza trwa 
w  dalszym  c łągu przy znacznym  wz.ro 
ście cyfr upadłości i protestów  w ekslo­
w y ch  Działalność przem ysłow a ule­
gła dalszemu choć stosunkow o niezna­
cznem u osłabieniu. C yfry  bezrohocia 
w zrosły , będąc w  styczniu o  13 pro­
cent w yższe  od cyfr stycznia roku u- 
bieglego. Zn:żko\va teojencia  wskaź­
nika kursów akeyi wskazuje na pesy­
mistyczną ocenę przez giełdę stanu 
gospodarczego kraju. W skaźnik cen 
hurtow ych w ykazuje da 'szy i znaczny 
spadek.

Belgja. O żyw ienie gospodarcze pa­
nujące w  Belgji, p”zek roczy 'p  w sierp­
niu roku u d , sw ój punkt szczytow y , 
ustępując m !ejsca pewnym o b a w o m  
recesyjnym . Odbiło się to przede'* szy - 
stkiem na przem yśle mefahirgicznym 
i m aszynow ym ; przem ysł w7 ók enni- 
czy  już w cześniej ujawniał stan mniej 
pom yślny w  związku z m ęd.zynarodo- 
v em położeniem  w łókiennictw a. Po 
gorszenie dzia ’alnośc gospodarczej

kraju, zbiegłszy się z w p ływ em  de- 
ruty now ojorskiej, pow odując ostry 
spadek, a następnie depresje na gieł­
dzie brukselskiej, w y w oła ło  znaczne 

mrreiszeniie działalności emisyjnej.
C zechosłow acja. M om enty recesy j­

na w życiu gospoda rc-zem C zechosło ­
wacji ujawniają się coraz w :do:znie;\ 
co  w połączeniu z czynnikami natury 
sezon ow ej spow odow ało obniżenie sta­
nu dz;a a ’noś-1 gospodarczej kraju Sze 
reg pne-emysłów, ze szk'anvm . porcela 
now ym  i papierniczym  na czele, ujaw- 
nia pogorszenie. P rzy w óz  su row ców  
przem ysłow ych  w ykazuje tendencję 
zn:żkow ą przy znacznym  w  dalszym 
ciągu w yw ozie  w yrobów  gotow ych. 
B e z ro b o re  wzrasta ponadsezr nowo, 
co zw łaszcza  występuje w yraźnie w  
cyfrach bezrobocia częściow ego — 
W skaźnik cen hurtow ych, a zw łaszcza 
wskaźnik cen tow arów  czu łych  spada 
w  dalszym o:ągu 1

Ati:trj‘ a. Depresja gospodarcza panu­
je w Anstrji w  dalszym  ciągu, zaostrzo 
na czynnikami natury sezonow ej. Stan 
prz mysłu w związku z  przebiegiem 
konjunktury w krajach sąsiednich u- 
legt dalszemu pogorszeniu, zw łaszczą 
w nutnictwie że'aza stali i dotychczas 
dobrze zatrudnionym p rzem yśe  papier 
niczym  W  związku z tern liczba bez­
robotnych u!eg'a znacznemu zw iększe­
niu. B :lans handlowy, w ykazał w 1929 

I r. drże saldo ujemne.

Nieznani spraw cy włamali się w czo  > 
ralszej nocy  do Urzędu pocztow ego 
Lw ów  II. na główmym dw orcu przez 
w ybicie dziury w murze przyczem  za 
brali ogrom ne zapasy znaczków  po­
cztow ych . przedstawia ;ące w artość 
311.655 zł.

Kto w g r a ł  na loter ii?
W arszaw a. 7 marca. (A W .) W  dzi- 

si-ejszem ciągn:eniu Państw. Loterjl Kia 
sow ej padły w iększe w ygrane na na­
stępujące num ery: ,

25.000 zł. nr. 4b053 141699.
20.000 zł. nr. 59355 78420 193147.
15.000 zł. nr. 58562 122796
10.000 zł. nr. 141216 155428 29844 

72728.

W ICFM INISTER STARZYŃSKI 
W E  L W O W IE .

W czora j rano przyjechał do L w ow a  
wiceminister sttarbu p Starzyński. Do 
w :adujemy się, że p. wiceminister w e­
źm ie udział w obradach „Po!m inu“ , 
który zw oła ł na jutro posiedzenie Ra­
dy nadzorczej. Posiedzenie to odbę­
dzie się w D rohobyczu, dokąd P- Sta­
rzyński w yjechał dziś w ieczorom . Z 
D rohobycza pow róci do L w ow a, skąd 
praw dopodobnie w  niedzielę w yjedzie 
z pow rotem  do W arszaw y.

MIN, KW IATKO W SK I W Y JEŻD ŻA  
DO PRAGI.

(Telefonem oo nas/wąi KweSDondenta.i
W arszawa. 7 marca (zo) 15 bm. na 

zaproszenie rządu czechosłow ackiego 
w yjeżdża do Pragi czeskiej minister 
przem ysłu i handlu p. Kwiatkowski, 
Cel Sin wzięcia udziału w otwarciu 
Targów  Praskich. Z Pragi uda się p. 
Mmister na zwiedzenie zak 'adów  prze 
m yślow ych  w Pfłźnłfe i W itkow ieach.

NARADY NAD U S T A W A  P R A S O W A
Cleletnnem od nasze? > kwesoonjemn.

W arszaw a. 7 marca (zo) D ow iadu­
jem y się, że w przyszłym  tygodniu 
odbędą się w prezydium Rr.dy mini­
strów  posiedzeń i spec. a In ej kanvs.lt 
która zajmie się opracowaniem  pro je ­
ktu jednolitej ustawy Drasow ei.

W e  z  rad Bsłiyku“

SKRADZIONO ZN ACZKÓ W  P O C ZT O  W YCH  NA 311 TYSIĘCY ZŁO TYC H .

O godz. 8 Pu otrzymaniu w a d o  m o­
ści o właman'u *zm vił Sie na maejscu 
komendant PP pod n-spektor T roja­
nowski i kierownik wydziału śledcze­
go  Schwarz,, którzy w drożyli na miej­
scu wstępne dochodzenia.

= □ -

ZA C H W Y T  DZIENNIKARZA ER AZY 
LIJSKIEGO NAD GDYNIĄ.

W  jednym  z najpoczytniejszych 
dzienników brazylioskkh. w ieczorow ym  
„A  Noite“  z dnia 14 stycznia u k a z a ł 
się korespondencja z Gdyni p. t.: ..W i­
zje z  nad Bałtyku“  Autor tej korespon 
dencjii p. Darnoki Kra,ner, opisuje w ra­
żenia z w ycieczk i z Gdańska do G dy­
ni.

„P rzed  pięciu laty —  pisze o  Gdyni 
korespondent „A  Noite“  —  była to osa 
da. składająca się z 50 rodzin rybac­
kich. Dzisiaj jest to już port n ow ocze- 

j sny z latarniami morskiemi. drapacza- 
1 mi ębfnur dokami, kulosalnemi maga- 
j zyr.arai. biurami kawiarniami".

Da Jej opisuje autor wspaniałe i no­
w oczesne urządzenia portow e, za­
chw yca się kranami, które w oka 
mgn''eniu podnoszą całe w agony w ę­
gla z toru kolejow ego i w ysypują go 
do statków podziwia rozm aćh i gorą­
czkę rozbudow y ca łego urasta 

„C o  za niezw ykłe dzieło. — pirze 
dalej p Damoki Kraner —  co za nad­
zw yczajna rezultaty w pięciu latach. 
Myśl widza przeno-si się m m ow olj do 
miast zacliodnto-amerykańskich. które 
pow stały jakby zaim prow izow ani Tu 
jednak w ysiłek w ydaje sie być potęż­
niejszy gdyż jest jedyny, gdyż jest 
w ykonany przez jeden Rząd, w praw ­
dzie bogaty w m ożliwości ' silmy w 
swera zamierzeniu |ecz bardzo ubogi 
w  kapitały przez rząd narodu który 
bezy za 'edw ie dziesięć lat odzyskane­
go życ^a niepodległego j który musiał 
p rzezw yciężyć  w szystkie przeciw no­
ści. d z 'edn i:tw o wielkiej w ojny św ia­
tow ej. po które' w krótce nastąpiła dni 
ga. mtrr-rrej groźna"

Daifetj autor analizuje p rzyczyny , 
które skłoniły Po'skę do zbudowawa 
wkisnego “portu i stwierdza, że jakkol­
wiek Traktat W ersalski zabezpieczył 
jei m ożność korzystania z usług portu 
gdańskiego to jednak Państw o Pol- 
sk 'e  musiało m:eć w łasn y  dostęp do 
morza — „m usiało m ieć w łasny port 
na wtasnem terytorium, gdzieby mo­
gło rozporządzać absolutną i m©zaprze 
czahia suwerennością*..

5.000 zł. nr. 32624 59225 166832 32624 
57220 165521 181893.

3.000 zł. nr. 35005 44076 48814 51637 
53364 144557 150231 151201 162039
181973 190112.

2.00U zŁ nr. 27350 34850 102881
104507 106758 135753 142041 155378
185532 197315 20-8858.

ZAO PATRZEN IE EM ERYTALN E 
PREM JERA I M IN ISTRÓ W .

W arszaw a. 7 mai ca. (A  W .) Do kan­
celarii se jm ow ej w płynął projckt usta­
w y  o  zaopatrzeniu emerytaln-em pre­
zesa Rady ministrów oraz m iirstrów , 

| przyjęty na ostatniern posiedzeniu ga- 
I binetu. Projekt stano-wi uzupełnie-uie 

ustaw y o  zaopatrzeniu funkcjonariuszy 
państw ow ych.

W  myśl projektu mmister po zwok- 
nitniu, niie w racający  na stanowisko 
państw ow e, lub nie piastujący man­
datu poselskiego otrzym a w ynagrodzę 
nie w w ysok ości 3 unieś,;ocznej pensiji 
o  ile p astow a ł sw ój urząd przez 6 m'ie 
sięcy. P ow yże j 6 do 12 m iesięcy ©-trzy 
muje 6-m iesięczne w ynagrodzenie, od 
roku zaś do dw óch  —  9-m 'esieezna 
pensję zaś ponad 2 lata —  12-mie-się- 
czmą odprawę.

PretmeT o  ile piastował sw ój urząd 
do roku otrzym uje 6-m iesięczną od ­
prawę od roku do dw óch  —  9- miesię­
czną. zaś pow yże j dw óch  jat —  otrzy­
muje roczną pensję.

Ino chce mte zapezpntonn rgz 
itencję na dzteń jutrzetSu/, meeh 
‘iuntiie tylko tryrobi/  krajowego 

rzem ’t*'u

P i e r w s z y  a o i j c z t ,  n  d ą r a -  

r z e c  a d k B a s n s r y  ®  P e h c e .

W najbliższym  czasie rozpocznie się 
w Lodzi budow a p ierw szego w Polsce 
n ow oczesnego dw orca  autobusow ego, 
w zorow an ego na najnow szych w zo ­
rach zachodnio - europejskich.

W  gmachu dw orca m ieścić się będą 
biura podróży, kasy biletow e w szyst­
kich linji autobusow ych, piekne pocze­
kalnie dla pasażerów , urząd pocztow o- 
telegraficzny, kantor w ym iany, gara>e 
autobusowe, w arsztaty, pom ieszczenia 
noclegow e dla szoferów  i służby auto­
busow ej, przechowalnia bagaży, bufet 
i t. d

Pozatem  zupełną now ością u nas 
będzie pierw sze w P olsce biuro, które 
za jm ow ać się będzie dostarczaniem  ba- 

i gaży  z dw orca do domu i odwrotnie 
Na dw orcu  m ieścić się będzie rów nie'' 
biuro ubezpieczeniow e, które ubezpie­
czać będzie każdego podróżnego od 
n ieszczęśliw ego w ypadku

Koncesję na budow ę dw orca  uzy­
skał nd magistratu łódzkiego Związek 
Inwalidów W ojennych  R, P.. który 
przystąpi do bu dow y  natychmiast po 
zatwierdzeniu um ow y koncesyinej 
przez radę miejską m. Łodzi.

PO G O D A  W  SO B O TĘ .
W arszaw a. 7 marca. (Teł, wł.) Ko­

munikat P . I. M Przypuszczalny prze­
bieg pogody  w  dniu 8 bm.: Pogoda
chmurna z przelotnym i deszczami lub 
śniegiem na zachodzie kraju, pozatem 
rankiem jeszcze dość pogodnie, w cią­
gu dnia w zrost zachmurzeń a. Nocą 
ciepło. Słabe, na w ybrzeżu silniejsze 
w iatry południow o-zachodnie i połu­
dniowe.
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Lew ica sejm ow a w niosła trzy  proje­
kty dotyczące  zmian ordynacji w y b o r ­
czej dla sam orządu w M ałopolsce : pro- 
elct zm ieniający gminna ordynację w y  

borczą, ordynację w yborczą, dla miast 
i miasteczek oraz ordynację dla rad 
czyli sejm ików  pow iatow ych . P ro je ­
kty te dążą do w prow adzenia w miej­
sce dotychczas obow iązu jącego w yb ór 
czego system u kurialnego — pięcio- 
przym iotnikow ego praw a w yborczego .

W nioski lew icy  sejm ow ej mają za­
tem po pierw sze w yłącznie charakter 
dzielnicow y, pow tóre dotyczą  om- tyl- 
k o  system u w yb orczego , nie narusza­
jąc pozatern dotych czasow ych  kom pe- 
tencyj i zakresu działaria sam orządu; 
w końcu obrady nad tym i projektami 
,-biegiy się cza sow o  z obradam i nad 
całokształtem  ustroju państw ow ego i 
zmianą konstytucji.

Te trzy momenta przesądzają całą 
w artość w niosków  sam orządow ych  le­
w icy. Bo przedew szystkiem  sam orząd 
w  życiu  Państwa nie jest dla sieoie 
.unkcją oderw aną: racja jego, sens ca ­
ły, zasięg działania, muczą pozostaw ać 
w integralnym związku z strukturą 
państwow ą, zaczein też zagadnienie 
sam orządow e m oże być  racjonalnie 
i ozwią-mne łącznie z zagadnieniem 
ugólno-ustrojow em  P aństw a; pow tóre 
dzielnicow e traktowanie zagadnienia 
;3m orzadow ego, jak i norm owanie tyl- 
!vO jednego z problem ów tego zagad­
nienia tj. systemu w y borczego  — jesl 
w  sw ojem  założeniu chybionem  i ma 
cechy doryw czości.

Uwagi pow yże j w ypow iedziane co 
do wartości sam orządow ych projek­
tów  lew icy  sejmów ej, nie są jednak 
w ystarczające.

G dy się m ów i o sam orządzie, to obo- 
wiązkiem w obec społeczeństw a jest 

ąwcie stanowiska odnośnie do ob ec­
ne obow iązu jącego system u kurialne­

go, odnośnie do projektów  zmiany or­
dynacji w yborcze j w ysuw anych  przez 
obóz nacjonalistyczny, w  końcu w y ­
pow iedzenie się co  do w łaściw ego za­
kresu działania samorządu.

Otóż odnośm e do obecn ie  obow iązu­
jącego system u kurialnego, który opie­
ra się na pierw otnym  system ie pru­
skim trzech kias, czy  trzech kół w yb ór 
czych , należy z naciskiem podkreślić, 
iż system ten mimo uzupełnienia go t. 
zw . kurią czw artą pow szechną, jest 
system em  zastarzałym , nie odpow iada 
jącym  ani potrzebom  życia , ani tez 
ogólnemu nastawieniu m yślow em u spo 
łeczeristwa System  w y b orczy  kurial­
ny nie est system em  w yb orczym  ja­
kiejś eiity um ysłow ej, ale jest przede- 
w szystkiem  system em  plutokratycz- 
nym  segregującym  ludzi w edle ich sta­
nu m ajątkow ego, w którym  zdarzają 
się takie paradoksalne w ypadki, iż w  
t. zw . drugiej kurji najw yżej opodatko­
w anych kilku w y b o rcó w  ma w ybrać, a 
w łaśc,w ie nom inow ać 14 radnych. Obe 
cnie obow iązująca ordynacja w y b or­
cza oparta na piutokratycznym  syste­
mie kurialnym jest przeżytkiem , który 
m oże b y ć  tolerow anym  co  najw yżej 
na krótką metę. jako konieczne zło, aż 
dc uiegulowania całokształtu zagadnie 
tiia ustrojow ego i sam orządow ego; a 
stanow cze potępienia tego system u na­
leży zaw sze z naciskiem podkreślać, 
aby usunąć w szelkie w ątpliw ości w  
tym kierunku i aby  odeprzeć cień po­
dejrzenia, że zw alcza jąc lew icow e pro­
jekty sam orządow e, tern samem w y ­
stępuję się w obronie systemu kurial­
nego.

W ażniejszem  jednakow oż od zagad­
nienia w y b orczeg o  w  sam orządzie, 
jest zagadnienie d otyczące  w ogóie  za­
kresu działania i kom petencji sam o­
rządu

P rzy  rozpatryw aniu i rozw ią zyw a ­
niu tego probierni' znajdujem y analo­
gię w  stosunku tych dwu wielkich iun- 
kcyj Państw a, jakim jest Sejm i Rząd. 
Sejmu zadaniem jest uchwalanie budże 
tu i ustaw, Rządu zaś zadaniem jest 
rządzenie niezależnie od k rzyżu jących  i 
Się politycznych  w p ły w ó w  na terenie j 
parlamentu. Ta sama linja dem arkocyj- j 
na winna ob ow ią zyw a ć i w  sam orzą­
dzie. R ady gm irue w ybierane ch oćby  i

w  sposób jak najbardziej dem okraty­
czny, ch oćby  nawet w  drodze pięcio- 
przym iotnikow ego prawa głosow ania, 
winny zajm ow ać się jedynie tylko 
uchwalaniem budżetu i czynnościam i 
kontrolnemi dotyczącenii zarządu ma­
jątkiem gm innym ; zaś ca ły  zakres 
w ładzy udzielonej sam orządom , to 
w szystko, co  stanowi „im perium " sa­
morządu, musi sp oczy w a ć w  reku jed­
nostki lub kollegium od Rady gminne; 
uniezależnionych, przez Rząd nom ino­
w anych  i od Rządu zależnych Sejm 
uchwala budżet, uchwala ustaw y, lecz 
nie śmie rządzić; rządzi i w ładzę spra­
wuje R zad ; R ady gminne w  granicach 
ustaw ram ow ych  nakładają podeuki, u- 
stalają budżet, w ykonują kontrolę nad 
zarządem  majatku gm innego; nomi- 
. cw an y  w ójt, nom inow any burnus:::: 
w iąz z nom inowanym  asesor jarem 
rządzą w  gminie, c z y  też w nucicie. 
W  końcu rozbudow ane rnw-mteżiie są­
dow nictw o adm inistracyjno ch rom ; 
winno jednostkę przed wszelką sw aw o 
lą i nadużyciam i admimsrracji samo­
rządow ej.

Takie postaw ienie kwestji ujmuje za 
gadnienie sam orządow e ze stanów ;ska 
interesu pań stw ow ego; momentu kla­
sow e, społeczne i narodow o !ciow c 
schodzą w tym  naświetleniu na plan 
drugorzędny. G dy się m ów i i pisze o 

i sam orządzie trzeba m ieć odw agę „y - 
v. ilną, by problem  ten dom yśleć Jo 
końca, eliminując w szelkie postronne 
ino aenta aem agogji czy  to klasowe.;, 
czy  też nacjonalistycznej Laką r ie w y - 
bredną dem agogią w  kierunku k las.w o  
sp łeczaym , jest projekt sejm ow ej le­
w icy , k łóry  nie zmieniając struktury

s/mioiząclu w M ałopolscy, chce i usiłu­
je ordynację w yborczą  oprzeć, n i pię- 
cio-przym iotn ikow em  prawie w ybór* 
czein ; z drugie zaś strony rów nież 
w yłącznie tylko dem agogią szow inisty 
c/ itą  kieruje sic w  tym  w ypadku obóz 
auasi narodowcy, który nie zmieniając 
i nie naruszając kom petencji cia ł samo 
rządo wych chciałby w prow adzić kurie 
narodow ościow e

r^śli zn ' jh( o  projektach ordyna­
cji w yb orcze j, w ysuw anych  przez o- 
bóz ąuasi narodow y, to trzeba z naci­
skiem podkreślić, że projekty te kom ­
promitują nas w ob ec zagranicy, są w o ­
dą na m łyn dla w oju jącego nacjonaliz­
mu ukraińskiegu, kopiąc głęboką prze­
paść m iędzy nami, a z pochodzenia, 
krwi, tradycji i języka, najbliższą nam 
m niejszością etniczną.

W  sprawie samorządu dochodzim y 
zatem do następujących kotikluzyj: za­
gadnienie sam orządow a winne b y ć  łą ­
cznie traktowane ze zmianą ustroju 
państw ow ego, zagadnienie to jest szer 
szem niż problem  sam orządow ej o rd y ­
nacji w yb orcze j, zd row y  sam orząd w i­
nien w ykazyw aić zasadniczy rozdział 
tunkcyj buuzetow ych  i kontrolnych od 
funkcyj adm inistracyjnych; funkcja 
pierw sza winna należeć do kom peten­
cji Rad gminnych, funkcja dru* a 00 
czynnika przez Rząd m ianow anego; 
zd row y  sam orząd wym aga należytej 
rozbudow y sądow nictw a administra­
cy jn ego ; obecnie obow iązu jący  system  
kurialny iest anachronizmem i przeżyt­
kiem. zaś Drojekty ordynacji w y b or ­
czej w ysuw ane przez lew icę i prawicę 
są dem agogiczne i antypaństwowe, 

T eodor Setdler.

„B ó g  da, przyjdą dla karam ióu’ lepsze 
c!nie“ ...

Zuaje się nam, żc  rzeczyw istość prze 
c z y  takim nadzieioni. Jeszcze kilka 
dziesiątek lat, a m oże i dzisiejsza gm i­
na karaim ów w  Łucku przełazie do hi­
storii. (w . j. mJp

MIM OCHODEM .

LuCki w marcu.

W  Łucku opuściła św ieżo prasę ma­
ła, bezpretensjonalna broszurka Alek­
sandra M ardkow icza p. t. „S yn ow ie  
Zakonu —  kilka s łów  o Karaimach"1. 
Broszurka ta, nie rości sobie pretensji 
do charakteru opracow ania naukow e­
go, interesuje nas jedynie jako praca, 
zaw ierająca sporo w iadom ości dla re­
gionalisty. Pom ijam y w ięc  ustępy, 
traktujące o  „karaim iźinie w  perspek­
tyw ie w iek ów 1* i o  „Karaim ach w  P ol­
sce11, gd yż  zagadnienia te om awiane 
b y ły  gdzieindziej źród łow o ' obszernie. 
Zaciekaw ia nas przedew szystk iem  roz­
dział. pośw ięcon y  karaimom w  Łucku, 
posiadającym  sw ą ciekaw ą kartę w  
dziejach W ołynia, przedew szystkiem  
Łucka, w ob ec  czego  legjonalista nie 
m oże pom inąć tego odłamu etniczne­
go, zw łaszcza , te  niejednokrotnie) w 
okresie przedrozbiorow ym  Polski za­
zn aczy ł sw e przyw iązanie do p rzy ­
branej o jczyzn y .

Na zainteresow anie zasługuje grupa 
karaimska także dla sw’ej odporności 
przeciw  zmieszaniu się z imicmi gru­
pami etnicznenii, dzięki której karaimi 
tuccy, chociaż są już praw ie na w y ­
marciu w yraźnie akcentują sw ą odręb­
ność jako n arodow ość i w y zn a w cy
pewrrego sw oistego w yzn  ima, W iko 
spokrew nionego z religią żydow ską,

Pierw sza w zmiauka o karaimach w 
Łucku, dokąd przybyli w idocznie
w cześniej w prost z Krymu, pochodzi z 
1429 roku. kiedy to w śród  osób, b iorą­
cych  udział w  urocz3’Stościach z oka­
zji w ów cza s  odbytego  zjazdu monar- 
cl ów . w ym ieniony jest rów nież hazan 
karaimski, PaJsre coraz liczniejsze
Siady o karaimach spotykam y w  ak­
tach grodzkich bucka. Dow iiH -dem y 
się z nich m im, że karaimi padali czę ­
stokroć ofiarą najazdów  tatarskich, 0- 
statni raz w  1 Got) roku.

Oddawna w  Łucku istniejąca gmina 
karaimska w ydała  szereg  w ybitnych
teologów  i pisarzy, bardzo pow aża­
nych w  św iecie karaimskim, których 
dzieła niekiedy tłóm aczone b y ty  na je­
żyk  łaciński i niemiecki. Żnakom ity 
archeolog, karaim Abraham Pirkow icz. 
pochodził z Łubka.

Karaimi łu ccy  odznaczali się zaw sze 
dodaiw em i cecham i rnoralnemi. Św ia­
dectw o daje temu „Lustracja Łucka" 
z 1789 r., stw ierdzająca, że „liczba 
karaim ów niew icika w  naw ykłe: so ­
bie zachow uje się spokoiności. R zecz 
uwagi godna, żaden karaim od najdaw ­
niejszego czasu śmiercią nie b y ł kara­
ny... G d yby  ich liczba by ła  w iększa, 
miasto i pow szech n ość nie szkodow u- 
ły b y “ .

W yrażon e w „Ł u stra c»“ życzenie 
nic spraw dziło się. L iczba karaimów' 
nietylko nie w zrosia , lecz nawet zm a­
lała. Karaimi musieli szukać gdziein­
dziej zarobku, opuszczając Łuck  coraz 
liczniej, tak. że gmina ich liczy  dziś 80 
osób obojga  płci. Karaimi trudnią się 
g łów n ie ogrodnictw em  i m lynarstwem . 
m łodzież, nabyw ając w ykształcenie, 
pracuje v r urzędach państw ow ych

Religijne i kulm ialue życie  karai­
m ów  łuckich ogniskuje się od przeszło 
400 lat w  Kienesie, przy ulicy Karaim­
skiej. Kienesa ta odbudow ana po poża­
rze w  1814 r., uległa w  czasie w ojny 
św iatow ej znacznem u zniszczeniu, g łó ­
wnie z pow odu braku ooieki Dzieła 
zniszczenia dokończyli okupanci au­
striaccy, k tórzy w yw ieźli znajduj; ,ce 
się w  niej bardzo rzadkie wydania bi­
blii i dzieł karaimskich uczonych, sta­
rodaw ne świeczniki i żyrandole, pięk­
ne tkaniny, używ ane dla ozd oby  św ią­
tyni, srebro, bronz, „zgnia w szystko, 
co  praca i ofiarnością długiego szere­
gu pokoleń karaim ów łuckich b y ło  ze ­
br me w  św iątyni1.

W iadom ości o karaimach łuckich, 
skrzętnie zebrane przez p. M ardkow i­
cza, tchną liistorja. Jest to szczep  w y - 
im era jącj. D obrze w ięc stało się, źe 
autor broszurki jeszcze  raz w skrzesił 
dzieje tego szczcnu, religią zbliżonego 
do ży d ów  a jednak tak niesłychanie 
w yżej od nich .-dojącego. Zw łaszcza 
Polak m oże się o  tych przybyszach  z 
Krymu tylko z  uznaniem dla ich za­
w sze obyw atelsk iego w ob ec  Dolski 
stanowiska w yrażać. j

Ustępem ow ianym  melancholijną j 
zadumą nad przeszłością karaimów 
kończy autor sw ą b ro sz irk ; A jednak i 
zdobyw a *ię w koiscit 113 nadzieję, żc

Zdrajcy własnej prawdy
D w u licow ość endecji.

„L w ow sk i Kurjer podał w czora. 
w iadom ość, że na komisji administra­
cyjnej sejmu, posłow ie z klubu „naro­
d o w e g o "  w strzym ali się od g losow a ­
nia nad wnioskiem  p. Pragera (P P S ) o 
w yrażenie votum nieufności p rzew od­
niczącem u komisji p. P olakiew iczow i 
z  pow odu  sabotow ania przez niego u 
staw sam orządow ych, przeciw  którym  
w  prasie sw ej i na w iecach  endecja 
w ystępuje iak najgw ałtow niej _  nato­
miast w  sejm ie i w  obradach kom isyj­
nych stale ze w zg lędów  taktyczny cli i 
partyjnych biernie ustaw y te nonie ra 
sabotując akcję B B W R . i Chadecji 
przeciw' uchwaleniu ustaw tych  pro­
wadzoną.

W czora jsze  g losow anie raz jeszcze 
odsłoniło dw ulicow ą partyjną grę en­
decji, i raz jeszcze  stw ierdziło, że en­
decja. gdy  idzie o  interes partii i jej 
partyjna nienawiść, dla tej nienawiści 
i dla tei partii pośw ięca  najpierwsze 
interesy Państwa i Narodu, działając 
nie tylko w brew  głoszon ym  hasłom, 
ule i w brew  w łasnym  sw ym  przekona­
niom.

Ta stała su izeczu ość m iedzy tern, co  
się robi, a tein co  się głosi dla poklasku 
ulicy lub partyjnego interesu; m iedzy 
tern. c o  się m ów i dla jednania sobie 
zw o!cm iikóv w śród najciem niejszych 
mas, a tom, co  sic myśli — wplata nic 
od dziś endecję w koło kłam stwa i o - 
b łu ćy , które łamie jfej charakter i o d ­
biera zdolność do czynu.

G dy kocha się siebie i w łasny sw ój 
interes Liniej, aniżeli w łasne sw e ideje. 
własną sw ą p raw d ę ; gdy nienaw idzi sic 
silnic.i sw ych  ryw ali. sw ycli przeciw ni­
ków . niż kocha się dobro ogólne, w ła ­
mię państwo i naród, 1 w łasną sw $ 
m yśl .... to w  m om encie koufliki.11 zdra­
dza sio praw dę własną, własną idejc. 
w łasne państwo z miłości siebie sa­
m ego, sw ej partji, sw ego pryw atnego 
interesu i z  nienawiści —  że lo  oni. a 
nie ja.

A gdy się zdradza własną sw ą praw ­
dę. i w iasną swą n irsi - -  to szukając 
usprawiedliwienia .w- obłij3*u sw ego 
sumienia i w  obliczu opinii —  kłamie 
sic : kłamie się v ;ohec iunyc-h i kłamie 
się sobie samemu.

W ym yśla  sic jakieś dziecinne fikcje, 
znajduje się na'niedorzecznie j jakieś róż 
Bies, tam. gdzie ich niema całkow icie 
- -  i w kiainstwie szuka się moralnego 
oparcia dla sw ych  działań, będących  
jawną zdradą w łasnej sw ej p raw dy i 
dobrze rozum ianych interesów- naj- 

5 pierw-szych sw ego Państwa i Narodu.
Glosuje się w ted y  za przeprow a­

dzeniem potępkm ych przez siebie u- 
sfaw . o których szkodliw ości jest sic 
przekonanym  i w ystępuje się przeciw 
Silnej w ładzy , —- gdyż. jakoby iest SjśrS 
zwolennikiem „silnego u s tr o k i"  kła­
miąc sobie samemu i innym dziecin 
mc, że to są rzeczy  różne ,1w Ą  m oże być 
silny ustrój przy słabuj w ładzy. i G#io 
w ładza przy słabym  ustroju ... gdy 
walka idzie nie o c o  lanego jak o 
ustróh któryby stw arzał silny w ładze 
— a w ięc o  „ustrój silny" —  obóz tu ż  
cuasi n arodow y czyni w szystko  możli 
w e. aby zachow ać dem okrac’ę parla­
mentarną, która zapewnia słabość w ła ­
dzy, i jest w  całym  tego słow a zna­
czeniu „ustrojem . słabym 11.

NADLSI ANT.
<2a tę —brykę j?r:fs!r-ia nt* sino win da .i

C ir y p ę ,  k a s z e l  i b r o e i r l # czyś?
sv3ten!at.vcznem piciem szczawnickich wód 
K ruszcowych „S te fa  r.w  i , .J ó z e f in y " .  Cho­
roby żołądka i p iz e m k n y  materii usun s Ci 
szczawnicka „M agda len a " I „ W a n d a " .
Do nabycia w nptekich i składach aptecr-
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TEATR WIELKI. V
Sobota sodz. 3.30: „Slas lotnikiem",

premiera, przedstawienie dla miodzLży 
szkolnej, ceny zniżone. —  Godz. > 3U 
.Skowronek", zniżki ważne.

Niedziela godz. 13 w poi.: „U-oczysA
Akademja Pomorska". —; Godz. 3.30: ..Staś 
lotnikiem", ceny afiiaone. —  Godz. (.30: 
„Szecherezada" i „Postój kawalerii" (ba- 
tet), zniżki ważne

Poriedzialek godz. 7-a0: „Skowronek",
zniżki ważne.

TE AIR  MAŁY.
Sobota godz 7 30: „Święto kos", zniżki 

ważne.
Niedziela godz. 3.30: .Święto ki ceny 

zniżone. —  Godz 7.30: „Święto kos", 
zniżki ważne.

Poniedziałek godz. 7.30: „Prcces Mary 
Dugan", tani dzień
TFATR REWJI „GONG*.

Sobota godz. 7.30 J 9,30: „Tu znajdziesz 
męża".

Niedziela godz. 7.30 i 9.30: „1 u znaj­
dziesz męża".

KINOTEATRY,
A PO LLO : „Skrzydlata F loia" z R a­

mon N ovarro. (Film dźw iękow y).
CHIMERA. „Intrygant" Emil lau- 

nrngs.
CASINO: Iwan Mozżuchin jako „M a- 

nolescu".
KOPERNIK: Pieśń o atamanie „W o ł­

ga W ołga ".
L E W : „H alka" arc. śpiewno -  mu­

zyczne.
MARYSIEŃKA: Pieśń o  atamanie

„W o łg a  W ołga ".
PAŁA CE : „M elodia serc", film dźwię 

ko wy.
S T Y IO W Y : „M otyl b ru kow y".

  Premiera .Stasia lotnikiem", czai u-
jycej bajki Remuęa dla dzieci i młodzieży, 
odbędzie się w sobotę 8 bir o godz. 3.30 
po poi. w Teatrze Wielkim Przepiękne to 
widowisko będzie prawdziwem świętem 
nla naszej dziatwy, która przeniesiona zo­
stanie do zaczarowanej krainy baśni, 
gdzie lalki i zabawki ożywiają się 1 z a ­
czynają żyć swojem otlrębtjem życiem. 
Jedną z większych atrakcyj będzie wzlot 
aerop1ani' Doskonała obsada- wspartiałe 
dekoracje i ko-stjumy, pomysłowe ewolu­
cje baletowe układu p. Romanowskiego, 
stworzą całość pierwszorzędny, kP-ra na 
dtu"o pozostanie w pamięci młodocianych 
widzów.

W  niedzielę 9 bm. o godz 3.30 ix> poł. 
powtórzenie „Staś lotnikiem" w Teatrze 
Wielkim

lak fałszowano średb żywności
w  lu y tr. b r.!

Miejski Zakład badania żyw ności 
przeprow adził w lutym br. 1,328 prób 
artykułów  żyw ności i przedm iotów  u- 
żytku, z tego 118 spraw oddał na dro­
gę sądow ą do ukarania.

Mleka badano 729 prób. z których 6 
zaw ierało dodatek w od y  od 4— 19 prc.. 
a 65 by*o mleko zbierane. Śmietany 
badano 72 prób z tego 22 zaw ierało 
tłuszczu poniżej 10 prc. Masła badano 
156 prób. z tego 8 prób zaw ierało do­
datek m argaryny. W  stosunku do sty- 
cziula. procent zafałszowali masła nie­
co  się zw iększył, gdyż  w styczniu na 
162 próby by ło  tylko 5 fałszow anych. 
Inne tłuszcze by ły  bez zarzutu.

W ędlin badano 50 prób, z tego 2 
k :e!hasy koszerne b y ły  barwione i za 
w ierały  dodatek maki. W  jednym Wy. 
padku kiełbasa która reklamowana by 
ła jako czysto  w ieprzow a, zawierała 
dodatek mięsa byd lęcego, —  Mąka i

chleb nie daw ały powodu do kw estio­
nowania, badano 42 próby. —  Z k o ­
rzeni tylko 1 pieprz i 1 cynam on zaw ic 
rały obce domieszki, inne próby w  li­
czbie 36 b y ły  dobre. —  Kawa. herba­
ta. kakao by ły  bez zarzutu.

Dwa raz3 kw estionow ano morele sffi 
nie siarkowane, kto-re znowu poiaw iły 
się w  handlu. Marmelad i pow ideł ba­
dano 5, nie kw estjonowano żadnej. —  
Miodu badano 3, również b y ły  dobre. 
Soki o w o co w e  i barwione kw estiono­
w ano w 9 wypadkach na 18 prób bada 
nych W ino badano 27 razy. z tego  2 
próby b y ły  fałszow ane. F ałszyw ie o - 
znaczone by ło  krajow e w ino musujące, 
sporządzone z żyta

W oda w odociągow a  nie uległa zm ia­
nie. W iele prób w od j' badano z prób­
nych wierceń, k^óre przeprowadza M. 
Zakład wodociągowcy.

= * □ =

—  Uroczysta Akademja fcu czczeniu  
10 lccia odzyskania Pomorza odbędzie się 
w Teatrze Wielkim w niedzielę 9 bm. o 
godz. 12 w poł. ze współudział-iii Chóru 
Towarzystwa Muzycznego orkiestry 40 
p. p„ p. Friszowej (śpiew solowy), p. Ja­
kubowskiego (recytacja). Na zakończenie 
każdej części dane beda piękne żywe o- 
brazy p. t „Pomorze w m«w oli i „Po­
morze na wolności" w wykonaniu pań i 
panów z towarzystwa. Słowo wstępie 
wypowie p. inż. Wt Wianecki, referat zaś 
wygiosi prof. dr. Cz. Nanke. Bilety na tę 
piękną Akademię wcześniej do nabycia w 
księgarni Seyfartha, w dzień z.ib uroczy- 
srośoi w kasach teatrów miejskich.

—  Teatr rewjt „Gong". Najnowsza re- 
wja p t. „Tu znajdziesz męża" zyskała 
niebywałe powodzenie, dzięki doskonałym 
pełnym humoru skeczom p. t. „Ponieranz 
po-zuje", „Karawaniarze na weselu". Ró­
wnym powodzeniem cieszyły się piosenki 
egzotyczne w wykonaniu H. Runowieckiej 
, Kwieciarsa" J. Leoncwicz, polityczny 
monolog Cybulskiego. Pierwszorzędnej ca 
łości dopełniły oryginalne balety i piękne 
finały. Dekoracje nadzwyczajnie pomysło­
we pędzla art. mai. Wojciechowskiego. —  
Rewia ta graną będzie codziennie dwa 
razy.

—  nauka Oidonówna i E. Bodo we Lwo 
wie. W e wtorek 11 bm. odbędzie się je­
dyny' występ tej znakomitej artystki ulu­
bienicy Lwowa w lokalu „Colosseum". —  
W raz z Ordonówna wystąpi znany z wie­
lu filmów artysta „Morskiego O ka" Euge­
niusz Bodo. któ>y między innemi wystąpi 
ze znakomitemi imitacjami AL Joa sona. —  
Pozostałe bilety są do nrbycaa w przed­
sprzedaży w kasie kina „Kopernik".

—  Z T-wa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lwowie (gmach Muzeum Przemysł., 
wejście od ul. Dzieduszyckich 1). Otwarta 
w ubiegłą niedzielę w salach Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych wystawa

, obrazów obejmuje dzieła: Feuerriuga Ma­
ksymiliana, Lama Władysława, Klara Ar­

tura i Strońskiego Mariana, Feuerrins —  
reprezentujący na wystawie nowsze dą­
żenia w malarstwie współczesnem —  
przedstawił w trzech salach swój bogaty 
dorobek artystyczny z lat ostatnich. Lam 
nadesłał kilka większych kornpozycyi fi­
guralnych, bardzo charakterystycznych dla 
natury jego wybitnego talentu. W  duchu 
impresjonizmu utrzvmane są pcizaźe i war 
twe natury Klara. Stroński zajął odrębną 
salę wystawą zbiorową, obejmującą kilka­
dziesiąt dzieł przeważnie o motywach za­
czerpniętych z wybrzeża aalrnatyńskiego 
Wystawa otwartą jest codziennie od -10 
do 15 godz, po poł.

— □ =
—  W  niedzielę 9 bm. o godz. 5.30 wy­

głosi odczyt p t. „Król pokutnik w Osja- 
ku“ prof. Jan Sas Zubrzycki w Stowarzy­
szeniu Św Stanisława Kostki przy ul. Gró 
deckicj 2b. Odczyt ilustrowany będzie ko- 
lorowemi przeźroczami. O najliczniejszy 
udział uprzejmie zaprasza się młodzież 
rzemieślniczą i gości. Wstęp wolny.

— Nasze stola-stwo. W sobotę 8 bm. o 
godz. 18.30 odbędzie się wieczór dysku­
syjny w sali wykładowej Miejskiego Mu­
zeum Przemysłu Art 'Hetmańska 20), na 
który zaprasza się PT osoby zaintereso­
wane tematem

—  Zarzad Lwowskiego Oddziału Ligi 
Morskiej i Rzecznej wzywa wszystkich 
swych członków do gremialnego wzięcia 
udziału w uroczystości „Tygodnia Pomor­
skiego". Członkowie umundurowani stawią 
się w niedzielę 9 bm. punktualnie o godz. 
9.30 Drzed pomnikiem Mickiewicza obok 
todzL

—i  Związek Oficerów Rezerwy ma do 
objęcia dla swych członków dwie posady 

i VIII względme IX  st. Bliższych informacyj 
udziela Sekretariat Związku do dnia 12 
bm. od godz. 5— 7 wiec z

—  Polskie Towarzystwo Teologiczne. 
W e wtorek 11 bm. o godz. 17 w dzieka­
nacie Wydziału Teologicznego (nowy Uni­
wersytet) posiedzenie naukowe Pol. Tow.

Teolog. Porządek dzienny: 1 Wykład k;
prof. Stacha na temat „Wolność sumienia 
u Sw. Augustyna. 2. Referat bibliograficz­
ny.

—  Rekolekcje wielkopostne urządzone 
stajaniem Soaahcji Studentek odbędą się 
dnia 10— 15 bm w klasztorze S. S. Urszu­
lanek ul. Jacka 16. Początek nauk o godz. 
7 wiecz.

—  Nabożeństwo akademickie. W  każdą 
niedzielę wielkiego postu odbywać się bę­
dzie msza św. c godz. 9.30 w kośoiele OO 
Dominikanów. Cyikl nauk wielkopostnych 
wygiosi ks. prof. Żukowski.

—  Rekolekcje dia akademików odbędą 
się iak co roku staraniem Akad. Związku 
Rekolekcyjnego a to; Konferencyjne w 
dniach od 10— 16 bm. codziennie o godz. 
19,30 w kościele OO. Dominikanów i zam 
knięte w dwu serjach od dnia 28 om do 
1 kwietnia i od 12— 16 kwietnia w Podka- 
mleniu kolo Brodów w klasztorze OO. Do- 
nikauów. Zgłoszenia na rekolekc.e zam­
knięte "ąrzyjrnuje się w lokalu „Odrodzi- 
rtia", ul. Piekarska 28 codrienriie od jedz. 
19- -20, i w lokalu Sodalicji Mariańskiej 
Akademików, ul. Rutowskiego 13 w środy 
i piątki od godz, 12— 13. Koszta wyjazdu 
na rekolekcje zamknięte wynoszą 7 zł,

—  podczas Targów Wiedeńskich odbę­
dą się w' Pałacu Mody Julius Krupnik 
W,en VI t, Kaiiserstrasse i 15. pokazy mód. 
Osoby zainteresowane zechcą telegraficz­
nie z.:,mówić bilety wstępu, 1661

—  Pamięci Prof. Dr. J. Ptaśnlka. Zamiast 
wieńca dla ś. p Prof. Dr. J. Ptaśnika ku- 
-atora uaszegu, wp}a„amv 20 zł. jako 
pierwszą składkę na Bibliotekę wędrowną 
Wojewódzkiego Związku Młodzieży W iej­
skiej we Lwowie. —  Zarząd Pol. A k ii.  
Mł. Lud. „Posiew" we Lwowie 1649

—  Bezpłatne badanie młodzieży tiandio- 
wej przez Kasę Chorych Kongregacja Ku­
piecka zawiadamia swych członków, iż 
Kasa Chorych miasta Lwowa wprowadziła 
z dniem 1 marca br. —  w myśl postano­
wień arT. 7 Ustawy z 2/VII 1924 r. Dz. U. 
Rz. P. Nr. 65 poz. 636 — bezpłatne bada­
nia młodocianych •robotników i Lczniów 
przemysłowych i handlowych, w kierunku 
fizycznego uzdolnienia tychże do za mierzi) 
nego wz-ględnie już wykonywanego za- 
wmdu.

Badania powyższe odbywają się co­
dziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
w gmachu Kasy Chorych, ul. Braierowska 
1. 8 pokój nr, 33 I p. o godz. 16— 18. Kon 
gregacja Kupiecka nadmienia, iż obwodo­
w y inspektor pracy w myśl powołanej 
wyżej ustawy zażądał przeprowadzenia 
lekarskiego badania młodocianych jracow  
ników i nikt z pracodawców nie może się 
uchylić od ndesłamia swego ucznia do Ka­
sy Chorych celem zbadania.

—  Śp. Jan M azurkiew icz. Miastu na­
szemu ubył legendarny trubadur, ama- 
tor-śpiew ak, jeden z najlepszych teno­
rów , który około  60 lat zachw ycał 
sw ym  pięknym głosem  publiczność
w ow ską. Dnia 6 bm. zmarł śp Jan 

M azurkiew icz, em. inspektor kolei pań­
stw ow ych . p rzeżyw szy  lat 76. W  pra­
cy  za w od ow ej chlubnie spędził w iele 
lal B y ł ceniony i pow ażany przez 
w szystkich  dla sw ej służbistości, ko­
leżeńskiej uczynności i innych ducho­
w ych  za let P odziw iać jednak trzeba 
by ło  przedew szyslkiem  jego bezinte­
resow na pracę w  życiu  śpiew aczem  
L w ow a B y ł zatożycielem  „Lutni-M a-

>6

ZamKnąte dysKusii 
o J f t i ę c ie  k o s

Św ietne w  sw ej k rytycznej bystro­
ści, a dla mnie tak zaszczytne opinje 
prof. Kleinera, Ortwm a. dr. Gamskiej, 
częścio-wo także Zoierzchow skiego, 
dr. Górki i p. B ukow skiego uwalniają 
mnie od potrzeby odpowiadania na po­
staw ione memu dram atowi przez 
trzech recenzentów  zarzuty braku 
akcji, gradacji dram atycznej, praw dy 
realistyczne], rezonerstw'a i papiero- 
w uści czy  „tek iu row ości" postaci. Za­
rzuty te w yn ik ły  z nieporozumienia, z 
zastosow ania kryteriów  naturalistycz- 
nych do utworu, k tóry  z naturalizmem 
nie ma i nie chce mieć nic w spólnego, 
którego budow a musiała b y ć  dostoso­
wana ao idealizmu koncepcji, który —  

V w edług określenia kilku moich nryty- 
ków  —  jCoi „tragedia o zakroju anty­
cznym ".

Nie mam też w iele do powiedzenia 
w  kwestji w p ły w ów . Chyba to, te  pod 
kreślame w p ły w ów  w  form ie zarzu­
tów , staw ianych artyście, jest metodą 
przestarzałą i dziś już zarzuconą. Dziś 
■uż w iem y, że niema na św iecie i me 
m oże b y ć  ani jednego dzieła sztuki, 
któreby b y ło  zupełnie w olne od w p ły ­
w ó w  O ryginalność artysty m oże pole- 
s a ć  tylko na przetrawianiu wszeiKicn

m ożliw ych  w p ły w ó w  na sw ój indyw i­
dualny w yraz i form ę Bynajmniej nie 
ukrywani ow szem  z dumą w yznaję, 
że mój dramat est z tej samej sfery, 
co  utw ory m oich najuiubfeńszych 
w spółczesnych  autorów  dram atycz­
nych, Ka^erwy i Szaniawskiego, co  
dalej „P rzep ióreczka" Żerom skiego i ' 
jeszcze  dalej „K siążę N iezłom ny" Cal­
derona —  Słow 'ack(ćgo. Nie m ogę naic 
miast dostrzec w m o'ej sztuce czegoś 
specjalnie maeterhnc«.ovvskiego. Na­
stroje, sym boie, p r z e o  uc>a? Znał je 
T,ź A jschylos. Nie ma także ani cierna 
w pływ u „K lą tw y" W yjp iań sk iego  i 
„P o łu d n icy " Staffa. Tu intuicja zaw io­
dła p. H cschelesa, jak też nie dopisała 
mu, gdy chcąc pochw alić dekoracje Si­
chulskiego, zw rócił specjalną uwagę 
na „soczystą  zieleń" t. j. na ten stary 
rekw izyt teatralny w  3-im akcie, z p o ­
w odu którego w yciekał się Sichulski, 
gd y  go po raz p ierw szy na prem ierze 
zobaczy ł.

W  dzisiejszym  artykule chcę dać od ­
pow iedź na pytanie, postaw ione mi w  
dwu recenzjach, a taKże prywatnie 
orzez kilka osób, c z y  uroczystość lu­
dow a, nazwana przeze mnie „św iętem  
kos", istnieje naprawdę, czy  też jest 
moim w ym ysłem . P rzedew szysik iem  
musze zaznaczyć, że jako autorow i 
sztuki antinaturalistycznei w olno mi 
b y ło  sf.ngow ać taką uroczystość, 
ch oćby  jej naprawdę nie by ło . Tak 
łednak nie je s t  P om ysł w prow adzenia

do dramatu „św ięta  k os", nieznanego 
w  mojej w si rodzinnej i w  przyległych  
okolicach, zrodził się w e  mnie na pod­
stawie opowiadania p. Celiny Niesio­
łow skiej, żony m ego. przez bolszew i­
ków  zam ęczonego przyjaciela, ś. p. Ja­
na N iesiołow skiego. G dym  przed laty 
przyjecnał do nich w  jesieni na wieś, 
do L ipow iec, w  pow iecie  przem yślań- 
skirn, w yraziła  żal, że nie przybyłem  z 
końcem  czerw ca, bo m iałbym  sposob­
ność zob a czy ć  bardzo j .ękną, i w  kra­
ju uaszym  dość rzadką uroczystość lu­
dow ą, kończącą sianokosy, a polegają­
cą na tern, że kosiarze przychodzą do 
dw oru z wiankami i bukietami z  traw y 
i z k w i t ó w  polnych, śpiew ając i gra­
jąc na kosach. Zeszłego roku w  czasie 
w akacyj zobaczyłem  na w łasne oczy  
„św ięto  kos" w R afajłow ej, gdzie u za­
rządcy lasów  państw ow ych  p. inż. 
Jurkiewicza odbyła  się z racji skosze­
nia łąk huczna zabawa ludowa z tańca- 
m Jak mię później poinform ow ano ze 
sfer rolniczych, „św .ęto  kos" odbyw a  
się zamiast dożynek tam, gdzie podsta­
w ą gospodarstw a jest uprawa łąk, a 
nie pól zbożow ycn .

W iedząc o istnieniu takiej uroczysto  
ści wieiskiej, myślałem jednak przez 
długi czas, że przynajmniej złączone z 
nią u mnie w yzw olin y  m łodego kosia­
rza są w yłącznie moim w ym ysłem . 
Ale gdzif tam! P rzeprow adzając stu­
dia do mojej obszernej monografji o 
Henry ku R odakow skim , znalazłem  w

„K łosach " — jeśli się me m ylę z r. 
1868 opowiadanie, podpisane skrótem  
Giel, którego autor opisując obchod 
ludow y, widziany w  r. 1847 w  Sielcu 
pod G oszczynem  niedaleko Grótca, by ł 
świadkiem w yzw olen ia  w  sposób taki 
sam, jak w  moim dramacie, aspiranta 
parobczańskiego na parobka, dojrzałe­
go  do gazdow ania. Tenże autor zazna­
cza, że podobne obch ody  ludowe, po­
łączone z  w yzw olinam i odbyw ają  się 
„jeszcze  dziś" w  pow iecie  konińskim 
i w łocław skim . S łow em : Ben Akiba.

D laczego w prow adziłem  „św ięto  
k os" do dram atu? O czyw iście  dlatego, 
aby razem z niem w prow adzić na sce­
nę ziemię z zapachem  jej pól i łąk, aby 
zysk ać w y soce  ekspresyjny element 
nastrojow y m uzyczno-m alarski. G dy­
b y  ten epizod został b y ł scenicznie 
zrealizow any tak, jak go sobie w yobra  
zuetn, on to n .ew ątpliw ie, a nie w ejście 
B orynieckiego w  I. akcie, stałby się 
—  w  łączności z doprow adzoną do pe­
rypetii akcją dramatu —  najbardziej 
sugestyw nym  momentem sztuki. Ma­
rzyłem  o czeinś m aiaisko i m uzycznie 
wspam ałem , o czem ś arcysłow iań - 
skiem w  st^lu Stryjenskiej Ze tax się 
me stało, nie można o  to wm ić ani re­
żyserii ani dyrekcji, tyiko chyba zasad 
m czo w adliw ą „trójdziah vt ą " organi­
zację naszych teatrów  i szczup łość ich 
śiodków  finansow ych

Zam ykając z mej strony si>raw«  
„Święta kos", pragnę gorąco podzię-
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cierzy", „E cha-M acierzy", fch filarem 
przez dziesiątki lat oraz gór(iw vm  
członkiem  Polstfiego T ow arzystw a  Mu 
zycznego. Mimo w ybitnego głosu i w 'e l 
kiej m uzykalności b v ł przesadnie kar­
nym. Nie opuścił żadnej próby, żadne­
go  występu. W  lalach daw nych znał 
go  niemal ca ły  L w ów . Jego serdeczny 
humor udzielał się w szystkim , posia­
dał nieprzeciętne cechy  tow arzyskości 
słow em  był w ybitnym  typem  cz łow ie ­
ka z czasów  romantyzmu. Dziś w  so­
botę o godz. 4 popoł. odoędzie się po­
grzeb śp. Jana M azurkiewicza z domu 
ża łob y  przy  ul. Pasiecznej I. 3 (bocz­
na górnej Ł yczakow skiej). Zaorzm i 
seniorow i śpiew actw a naszego pożeg­
nalna pieśń żałobna, zgrom adzą się 
śp iew acy  starsi i młodsi, by  z ło zy ć  
mu hołd i zaśw iadczyć, że siew  jego 
zaczęty  przed pół wiekiem  w ydaje  
obfite plony. Z garstki amatorskiej, 
której b y ł kamieniem w ęgielnym  —  
pow stały dziś hufce śp iew acze, liczą­
ce  tysiące pieśniarzy. On by ł im w zo ­
rem jak należy polską pieśń m iłow ać i 
jak ją krzew ić. Małopolski Zw iązek 
T ow . Muz. i Śpiew , w zy w a  w szyst­
kich człon ków  lw ow skich  towarzystw ', 
b y  gremialnie zebrali się w  p o w y ż ­
szym  czasie przed dom em  żałoby 
—  Bilety tram w ajow e dziesicclokrotre. 
D yrekcja Miejsk;ch Zakładów  Elek­

trycznych  przedłużyła w ażność bile­
tów  dziesięciokrotnych wnrosi j do 
p rzesia d a ła  nabytych w pew nym  nre 
■siącu do końca następnego miesiąca, 
a n'e jak dotychczas do 10-go  następ­
nego miesiąca. — W  związku z pow yż 
szem b le fy  10-cio.krotne nabyte w  lu­
tym mogą b y ć  w ykorzystane do koń­
ca marca, bilety nabyte w  marcu do 
końca kwietnia itd.

— Nie by ! urzędnikiem magistratu. 
Jak nas informują ze sfer kom peten­
tny cli, aresztow any z,a fałszowanie do 
kumentów Kazimierz M arkowski, nie 
był wcale urzędnikiem magistratu, za­
jęty był Jedynie w  Zakładzie c z y ­
szczenia miasta, jako prow izoryczna 
pomocnicza siła kancelaryjna, nłatna 
dziennie.

—  Jeszcze jeden oszu st W e  L w o­
w ie grasuje obecnie wielu oszustów . I 
mimo ciężkie czasy ludzie w ypłacają 
rozmaite rachunki, nie badając, komu 
płacą i za c o  Oto w ostatnich dniach 
pojaw ił się n ow y oszust, który posia­
dając jakieś stare druki, zaopatrzone 
dawno już nieużywaną, a sfałszow aną 
pieczęcią magistratu w yiudza od ła­
tw ow iernych  rozmaite k w oty . M agi­
strat jeszcze raz przypom ina że funk­
cjonariusze jego  zaopatrzeni są w  le­
gitym acje z fotografią i że magistrat 
nikogo nie w y sy ła ł do inkasowania u- 
rojonych  kwot. Jak podają poszkodo­
wani, oszust ten jest blondynem , w

w iek i około  22 lat. Ofiarą jego padło 
kilku drobnych kupców . W yśledze­
niem oszusta zajęła się policja.

—  Sprzedaż taniego mięsa. DyreKCja 
rzeźni miejskiej podaje do w iadom o­
ści, że próoz istniejącej już w bazarze 
na pl. Krakowskim taniej jatki nr. h, 
gdzie sprzedawane jest mięso w ie­
przow e. w arunkow o zdatne (sterylizo­
w ane) została otwarta z dn'em 6 mar- 

a 19.30 r. przy pl. śvv. Te o dom  , tania 
iatka nr lf.“ , gdzie sprzedawane bę­
dzie, w miarę zapasów, mięso w oło ­
w e  i oieiece, sklasyfikowane i ozna­
czone w  Rzeźni miejskiej 3 jako mniej 
w artościow e. M ięso sprzedawane tak 
w taniej jatce nr. I., iak i nr. 11 fest 
do spożycia przydatne. dla zdrowia 
ludzkiego nieszkodliwe, tylko jako

mniej w artościow e będzie p 35—50 prc. 
tańsze od mięsa pełnow artościow ego.

— T rzy  pożary. W  dniu w czora j­
szym  o godz. 8-mej w ybuchł pożar w 
sklepie spożyw czym  Pep Greid nger 
przy ul. W esołe j 1. 5. Pożar powstał 
z niewyjaśnionej na razie przyczyny. 
Spłonęły trzy w ory kaw y, przedsta­
w iające w artość około  1000 zł. — 
W  południe zaalarmowaną została 
straż pożarna doniesieniem o w yb u ­
chu pożaru w e  fabryce waseliny Sen- 
dera Sehapiry przy ul. Pełtew nej 13. 
Straż szybko ' ogień ugasiła —  TrzeC’ 
pożar wybuchł późny m wieczorem  
przy  uh Pod Dębem. 1. 18. gdzie w 
mieszkaniu Etiti hlerz spłonęła ścianka 
pruska.

„tfazaru“  v  loorowse.
SPŁO N ĘŁO 52 SK LE PÓ W . —  SZKO DA W YN O SI I MILJON ZŁ,

Z borów . (Tel. w l.) Onesdcw o  godz. 
19-tej wybuchł pożar w  budynku tzw. 
„B azar" w Zborow ie, skutkiem czego  
spalrly się sklepy w  liczbie 52. w raz 
z towaram i. P rzyczyna  pożaru dotych 
czas nieustalona. Szkoda w ynosi oko-

ło  1 n fco n  zł. Budynki ubezpieczone 
b i ł y  w Tarnopolu na kw otę 53,000 zł., 
a tow ary w różnych tow arzystw ach . 
W ysok ość ubezpieczenia nie jest na- 
razie znana. W  akcji ratunkowej brała 
udział straż pożarna ze Z łoczow a

b piać pcctueitfsrnj) w Ns3orożnej.
RUSINI ZNISZCZYLI M ATERJAL BU BO W LA N Y  KOM ITETU B U D O W Y

KAPLICY.

Tłum acz. (Tel. w ł.) Onegdaj około  
godz. 11 -tej w gminie Nadorożna, w  
pow . tłumackim, wtargnęli na p.ac po- 
cmentarny darow any przez gminę Ko 
mitetowi budowy' kaplicy rzym sko-ka­
tolickiej, a oędący od dw.< lat przed­
miotem sporu m iędzy gminą a grecko­

katolickim urzędem parafjalnym mie­
szkańcy tej grm nf, narodow ości ru­
skiej, m ężczyźni i kobiety w iiości o- 
lccło 500 osób  i uprzątnęli z placu na­
grom adzoną tam cegłę, w łasność tego 
Komitetu, przyczepi wiele materjału 
uszkodzili.

KCEpr m p  s M i e t p  podpalenia.
SZKOD A WYNOSJ 25.000 ZŁ.

Dolina. (Tel. w ł.) Dnia 1 marca br. 
PodiOżyl nieznany na razie sprawca 
ogień w  drewnianej szopce obok  m ły­
na Izraela Wilfa w Mizuniu Starym, 
pow. Dolina, wskutek czego pow stał 
pożar, który zn iszczył ow ą szopę, 
dach młyna, m ządzenia techniczne o -

raz di 'wnlany m agazyn zbożow y 
wraz z 55 cetn. metr. z oo ia . w yrzą ­
dzając szkodę w  w ysok ości około  35 
tys. zł. Młyn b y ł ubezpieczony w P. 
D. U. W  na sumę l ł . 940 zł., a urzą­
d z e n i  techniczne i zapasy zboża na 
kwotę 850 do’arów

Z  c a *  e j  , ' o i s k i .

#  Projekt nowelizacji ustawy inwa.
lidzkiej. Rada Ministrów na posiedze-

kow ać *l.yi. ..zainow siuainu  za zaini- 
cjonow anie moją sztuką realizacji kon­
kursu dram atycznego m. L w ow a  i za 
przeprow adzenie tej sw ej in icjatyw y z 
w łaściw ą mu energy4 i z n iezw ykłą sta 
tannością artystyczną. L czynu to, 
choć jeszcze w OsUMiicb tygodniach 
usiłowano na niego w płynąć z rozm ai­
tych stron, aby .swego zamiaru ponie­
chał, bo me ty lko nara.i się na snatę 
finansową, ale nadto akompłomiitue 
się, wystawiając; te „ n c i i c t ę S r a ło  się 
cos zupełnie inńego. „U ch om  ’ okazała 
Łię „najudatniej.szą pretiijerą'* ostatnich 
dwu sezonów  (Ortwin),' a kasow o sztu­
ka tdzie tnegonzej —  ian dotąd niż 
„A dw okat i róże " z BiydM askun.

u /ięku ję  rów meż serdecza.e p. Ż y -
tecniernu za niezmiernie sani enuą, in-
tehgeniną i w ytraw ną rcż ;s e r ję  i e.h
szlachetną grę w  rok B orym eckiego,
ze w sze św ietnej p A acic Zielińskie, za
znakomitą Mazją, w szystkim  zaś ni-
ty m artystom , w  pierw szym  rzędzie
p. Guttnerowij a daiej r o  Stępow skie
tira. Lew ickiej i K ieiczyńskiem u za
dzie ne ze w szech tct?.r przyczynienie
się cio artystyczn ego sukcesu sztuki.

* • *
Pan redaktor H escneles umieścił w  

piątkowe: „C h w ili" d ug; artykuł w  
sprawie m ojej sztuki — tym  razem już 
pow ażny. Przyznał, że form - jego re­
cenzji była niew łaściw a. T o  jest dla 
mnie istotną. Bo oczyw iście  o ujemną 
ocenę sw ego  utworu, jeśli jest rzeczo­
wa, żaden rozsądny autor me może

m ieć pretensji do krytyka. A w ięc  
w szystko  jest w  porządku. M uszę je­
szcze  tylko zaprzeczyć, jakobym  w 
raem „P osłow iu  tutorskiem " podsuw ał 
p. H escheiesow i jakieś intencje ubocz­
ne, i to polityczne. Z  polityki w y co fa ­
łem  się już aość dawno, radykalnie i 
na zaw sze i wielką mi zrobi p izy jem - 
ność każdy, kto zaprzestanie nareszcie 
przykładać do mej działalności kryte- 
rja polityczne. D ość, aż za dużo jest u 
nas ludzi zaabsorbow anych  politygą. 
Mnie mż pozw ólcie  panow ie pozostać 
w  mojej sierze estetycznej. W  artyku­
le m ym  stw ierdziłem  tylko, że p. He- 
scheles pisał sw oją recenzję bardzo zi­
rytow any. Gzem , do dziś tego nie 
wiem .

Rozpraw ienie się z zarzutem  posta­
w ionym  pod adresem  p. C zarnow skie­
go , jakoby na komisji teatralnej ośw iad 
czy ł, że sztuki konitursowe w ystaw ia 
w  tym  celu, aby skom prom itow ać ten 
konkurs i jego jury — m uszę o czy w i­
ście pozostaw ić samemu p. dyr. Czar­
nowskiem u.

Podobnie muszę autorom dodatnich 
krytyk  mej sztuki pozostaw ić załatwię 
nie się z twierdzeniem , że napisali je 
tylko dlatego, aby mi spraw ić przyja­
cielską przyjem ność.

B y łob y  to dla m m t bardzo pochleb­
ne, gdybym  miał w e L w ow ie  aż tylu 
przyjaciół, nawet w śród osób niezna­
nych mi osobiście.

W ład ysław  Kozicki.

n»u w dniu 1 marca. r. b. uchwaliła 
projekt ustaw y zm ;ełiiatący i uzupeł- 
n a ją cy  ustawę inwalidzką. Projekt u- 
stawy ustala zakre.s kompetencji Mi­
nistrów  p izy  w ykonyw aniu ustaw y 
inwalidzkiej, m ianow icie legalizuje do­
konane już 1^29 roku zm iany w tym 
zakresie, polegające na przekazaniu 
Mmistrowi P racy  i Opieki Społecznej 
następujących spraw : rew izji lekar­
skiej inwalidów w ojennych, postępo­
wania o  uzmanie za zaginionych y, 
związku ze służba w oiskow ą osób, któ 
re zaginęły na terenie w ypadków  w o- 
fennych, leczenia i pro tez ow a nia inwa­
lidów woiennych, —  Projerat ustawy 
w prow adza postanowienia o  pow ie;ze  
niu Kasom C horych feczew a i pro­
tegowania inw alidów w ojennych  poza 
rem w prow adza instytucje o charakte­
rze kolegialnym  dla spraW -oszczeń  
do zaopatrzenia zgłoszonych  przez ro­
dziny pozostałe po poległych, zmar­
łych i zaginionych w  z w !ązku ze służ­
bą w ojskow a.

#  S zczegó ły  m iędzynarodow ego 
rajdu awj'onetek. .lak się dowiadujem y, 
z dniem 1 marca zamtaręta została li­
sta zgłoszeń do tegorocznego m iędzy­
n arodow ego raidu awjonerek. Które­
go orgam zacja przypadła w  r. b. Ae­
roklubowi niemieckiemu Udział w  rai- 
dźie zglosTy aerokluby siedmiu 
państw: Anglii, C zechosłow acji. Fran­
cji, Hiszpanii, Niemiec, Polski i Szw aj- 
carji; pozatem przew idyw any jest u- 
dział lotników Innych krajów , w któ­
rych niema aerok ’ ubów , w  barwach 
niektórych w ym ienionych państw 

Trasa raidu została usta ona oscate-

Tyiiz ed Pomorski 
’» e  Lwow ie.

Program sobotnich i niedzielnych uro­
czystości Tyogdnla Pomorskiego:

Sobota 8 bm. o godz. 18 30: Capstrzyk.
Niedziela 9 bm.:
D Rano o godz 9 Uroczyste nabożeń­

stwo dziękczynne w Bazylice katedra rei.
2) Po Mszy św na siatku ustawiomm  

pod pomnikiem Mickiewicza odbędzie się 
uroczyste podniesienie .Bandery".

3) Pochód i defilada.
4) O godz. 12 w poi. Uroczysta Akade­

mia Pomorska w Teatrze Wielkim.
(Szczegółowy program Akademii poda­

my lutro.)

ęznie. jak następuje'. Berlin— Brunswig 
-F ra n k fu rt—  R eim s— Saint Ingievert 

— Bristol— Londyn— Saint fngleyert — 
P aryż— Poitiers—  P ao —Saragos-sa— 
M adryt--Sew ilia—  Abacette—  Rareelo 
na— N mes — Lion— Lozanna— Brno —  
Momachijum —  W iedeń — Praga— W ro  
c ław — Poznań— W  a rszaw a— K rólew iec 
— Gdeńsk— Berlin. W  ton sposób trasa 
obeim ujaca 28 etapów , w ynos: około  
75!0 klrm, czyli przeszł o o 1000 k'm. 
w ięcej niz w loku zeszłym .

Raid rozpocznie się 20 bpea i trw ać 
będzie do 31 Lipca poezem, pn tygo­
dniu prób technicznych w Be-linie. na­
stąpi w dniu 7 sierpnia oficjaine zakoń­
czenie raidu. W  raidzie weźm ie udział 
o k o fo  15 polskich awionetek.

N agrody pień eżne w  ogólnei sumie 
350 fK)0 franków, podzielono w sposób 
następujący: I-sza nagroda 100,000 fr.; 
il-ga nagroda 50.000 fr ; IU-cia 25 OtiO 
f i . ;  IV-ta 15.000 fr,; oraz szesnaście 
nagród do 10.000 fr. Pozatem  prze wi­
dziany jest szereg  nagród lokalnych. 
Zgłoszeń a awionetek przyjm ow ane bę 
dą w terminie od 15 marca do 15 kwie 
taia r. b .; w pisow e w ynosi 1000 fran­
ków  od aparatu. Po tym termhnie jesz­
cze przez miesiąc przyjm ow ane będą 
zgłoszenia z  nodwójnem  w oisow em .

Zyc e la a łe b la  
n a lio w es  .

Katastrolalny pożar. W  n ocy  z dnia 
2 na 3 bm w ybuchł z nieustalonych do 
tychczas p rzyczyn  o godz. 23.30 p o /a r  
w  nieczynnym  chw ilow o szybie „P a ­
w e ł"  w B orysław iu. W  ciągu kilku nn- 
nui cała w ieża wiertnicza oraz hala 
m aszynow a stanęła w płomieniach.
Jedynie dzięki natychm iastowej i ener 
gicznej interwencji Straży Pożarnej 
ogień nie przeniósł sie na sąsiaduiące 
zabudowania mimo dość silnego w ia­
tru. c>zczęśJ,wy m zbiegiem  okoliczno­
ści o d ro czo n o  z tej kopalni dnia 1 bm. 
1.5 cysterny ropy. firm a  „B racia Le- 
cker", do której szyb  należał, poniosła 
straty na ok o ło  3000 dolarów .

W ielka reduta urzędnicza w  kinie 
,p a ła c e "  odbyła  się dnia 1 bm. przy
przepełnionej sali. B yła to ostatnia z
wielkich zabaw naszego karnawału i
w  zupełności nie zaw iodła pokłada­
nych w mej nadzie.li.

R ów nocześnie od by ł się w  lokaiu ko 
misarjatu Policji Państw, w ieczór ta­
neczny, z którego dochód przeznaczo­
no na Rodzinę Policyjną.

Z inicjatyw y Federacji Z w . b. Obroń 
ców  O jczyzny  od by ło  sie dma 4 b. m 
w  lokaiu Z w. Legjonistów  na W olance. 
posiedzenie pow ołanego Komitetu Oby­
w atelskiego celem  uczczenia Imienm 
Marszałka J P 'łsudsk 'ego Na posie­
dzeniu tem ustalono w  zarysie pro­
gram uroczystości, którego przeprow a 
dżemem zajmie się w  roku bieżącym  
Federacja.

W ł a s n a  f i o t a  m o r s k a

TG IWóJ tlOBRbBYTi
Wpłać uo 1’  i\. O K o n to  czekowi* Nr. 30

1  z l o t y  r o c z n ie
o trzym asz legn ym ac e

a t o n k a  K om ite tu  F lo ty  N a r o d o w e .
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F i k c y . n y  k a w e k .

M łody człow iek  często  już w  ?  kla­
sie zaczyna gorączk ow ać sprawam i 
politycznem u C zytuje pilnie gazety, 
dyskutuje z  rówieśnikami, albo i star­
szym i i zaczyna ..zasiiiakow yw ać w  
rzeczy " W  ten? zainteresowaniu się 
sprawam i Państwa jest dużo dodatnich 
pierwiastków', dużo m iłości O jczyzny , 
gorącego zapału i w reszcie  duiżo chęci 
pracy dla Kraju.

Tak zaczynali w s zy scy  w ielcy  lu­
dzie i w od zow ie  narodów .

Niestety są na św iecie tacy, k tórzy 
się pod nieszczęśliw ą gwiazdą, uro­
dzili i którzy ten cały  zapas m łodej 
tw órczej energji marnują lub w  złe  o - 
bracaia.

W y szed łszy  z gimnazjum dostaie się 
m łody człow iek  w  sferę kuźni polity- 
cznych. Faktorow ie tych kuźni obska- 
kują go  dokoła i nęca prooozyciam i i 
programami. Jeden z nich obiera naj­
lepszą drogę: zaczyna grać na tem co 
w  m łodym  jest najsilniejsze: na uczu­
ciu ; apeluie do oatrjotyzm u, do historii, 
pokazuje mu obrazek W aw elu  i... łanie 
pod sw e w p ły w y .

W ted y  jest już droga stosunkow o 
nietrudna. M łodem u nabija się g łow ę 
swefnt hasłami, książkami autoryteta­
mi, niecności przeciw ników  zręcznie 
maluje, praw dę coraz śmielej „retuszu­
je", opisyw aniem  w p ły w ó w  stronni­
ctw a należycie imponuje i oto osiąga 
dę rezultat: g łow a  jeot zakręcona.

U derzyło mnie raz podobieństw o, ja­
k ie  istmeie m iędzy m łodym  endekiem, 
a kanarkiem harceńskim.

Kanarka harceńskiego także łapie 
się, wsadza do klatki nakrytej czar- 
lern suknem (by  nic n iepotrzebnego nie 
widział) i długo gra mu się na p ozy ­
tyw ce  kilka kaw ałków  m uzycznych, 
i ż  kanarek to zaśpiew a. Jak wiadom e 
WsnśYki harceóskie śpiewają bardzo 
ładnie.

Podobieństw o kanaika i endeka jest 
duże. Jedna jest t y k o  różnica: w  śpie­
wie kanarka obok  ślicznej form y, nie­
ma konkretnej treści, w  słow ach  ende 
ka treść ta —  niestety —  jest.

W  sprawozdaniu z ostatniego w iecu 
akadem ickiego w  „M yśli i Pi a cy " prze­
czytałem : że na w iecu  tym  —  głośno i 
publicznie powiedzianym zostało, że 
Państw o Polskie iest iikcia. Autorem 
tego twierdzenia nie b y ł żaden Nie­
miec. separatysta c z y  L loyd Genrge,

ale magister praw B., b y ły  prezei i 
naj rzetelnie iszy w ychow anek  „M ło ­
dzieży W szechpolsk iej".

Tak śpiew ają kanarki endeckie.
C ztery pokolenia od  upadicu Polski, 

krwią i pracą w a lczy ły  o jej zm ar­
tw ychw stanie. Dla Spraw y N arodow ej 
tysiące pośw ięca ły  osobiste szczęście, 
karjeię i ży c .e , zaludniając syberyjskie 
kazam aty, Spieibergi i Schlusse!burg: 
—  dziś niech te pokolenia dow iedzą się, 
że  Państw o nasze >est fikcją.

Zaprzeczenie istnieniu Państwa P ol­
skiego ze strony p. B. ma dla nas d w o­
jakie znaczenie:

1) jako stw ierdzenie faktu.
2) jako emanacja atm osfery w  nie­

których  kotach panującej.
Ad 1) C zyteln icy sami zastosują kil­

ka stosow nych  przym iotników  dla jed­
nostki, która będąc Polakiem potrafi 
w ypow it dzieć takie tw ierdzenie. O bo­

wiązkiem każdego Polana iest w szyst- 
kieir.i silami pracow ać dla Państwa 
Polskiego, źle jest, jeśli jednostka iest 
w  stosunku do Państwa obojętna, ale 
pow iedzenie, że to c o  tężyzna 1 ży w o t­
ność naszego Narodu po 120 latach w y ­
w alczyła , że Państw o nasze jest fikcją, 
w ięc rzeczą nieistniejącą, stoi poniżej 
nawet karygodnej obojętności dla Pai - 
stwa.

Ad 2). Jeżeli istniejące dziś Państw o 
Polskie nie dugadza iakim sferom  poli­
tycznym  czy  społecznym , to w  takim 
razie trzeba zakasać rękaw y i w  pocie 
czoła  pracow ać, „poprawiać** trzeba 
to co  jest, a nie staw iać spraw ę tak. 
jak ją postaw ił p. B., -o jest za jm ow ać 
w  stosunku do w łasnego Państwa ta­
kie stanow isko, iakie mieliśmy praw o 
zajm ow ać dawniej w  stosunku do łu­
pieżczych  państw zaborczych .

O. J. Pietruskl.

O t l n z w a
Do O gółu  M łodzieży Akadem ickiej.

Kóieżańkl i Koledzy! Po póhoraw iek - 
wei niewoli w jarzmie najeźdźcy, Polskie 
Moi ze i Pomorze się wyzwoliły. Na faheh 
Bałtyku znów zalopo* da Bar Jera Rzeczy­
pospolitej. Nie wolno nam jedrak noprze- 
stać na radości, że nareszcie posiadamy 
nosze wybrzeże. Trzeba wytężyć wszyst­
kie siły, by Polskie Morze i P aiKrrzr do­
trze zabezpieczyć orzed obcą zachłanno­
ścią. Musimy dowieść naszym w o g om , że 
Mcrrze l Pomorze były, są i będą zawsze 
polskie!

Koleżanki i Koledzy! W  nieazieię, 9-to  
marca, o godz. 10 ran? Polski Lwów po­
tężną manifestacją zadokumentuje, że Mo­
rze i Pc-morze są polskie. Wśród tłumów, 
Norących udział w manifes.aeyjuym po­
chodzie, nic może braknąć Młodzieży Alea 
■ emiokiej, by ta udziałem swym stwier­
dziła, że Polska Idea Morska zaaiduje peł- 

| ne zrozumienie w społeczeństwie akade- 
mickiem!

1 Związek Polsłaej Młodzieży Demokra­
tycznej Szkól Wyższych Rzpłtej.

ś y t e i i  Kuria Ziemiańskie.

czyiiskiem u, dyrs^teguwi Akhderu.i 
Dublańskiej. Jako novum  nieznane ni­
gdzie za granicą w prow adza? opraco­
wany projekt w plan studjow 9-cionne- 
sięczuą praktykę w e  w zorow y ch  g o ­
spodarstw ach rolnych, kontrolowaną 
sprawozdaniam i m iesięcznemu Sto­
sunki w ojenne spraw iły , że projekt ter? 
pozostał w ów cza s  na papierze.

D opiero w  r. 1919 po odnarciu na­
d a ły  hajdamackiej od m urów L w ow a  
w znow iły  now opow sta łe  Zw iązki Z ie­
mian m yśl stw orzenia planowanych 
pierw otnie kursów , "lali pow sta ły  W . 
K. Z. P ierw szy  rok szkolny rozpoczę­
to w  grudniu 1919 roku. Od tego cza ­
su, przez dziesięć lat sw ego istnienia 
uczelnia ta dała Państwu Polskiem u 
znaczną liczbę m łodzieży rolniczej nie 
tylko w ykształconej fachow o, ale i w y - 
cnow anej w  duchu praw dziw ie pań- 
stw ow otw órczym .

Roman Petelonz-Łukasiew iez.

W  dniu 23 ub. m. obchodziły  W . k .
Z. dziesięciolecie sw ego  istnienia. Nie 
od  rzeczy  tedy będzie zaznajom ić c z y ­
telników „M yśli i P ra cy "  z  tą w y so ce  
pożyteczna placów ką w iedzy  rolni­
czej.

P ow sta ły  z m yśl' i in icjatyw y jedne­
go człow ieka, którego życie  przepo­
jone b y ło  troską o dobro Państw a P o l­
skiego. C złow iekiem  tym b y l śp. Jerzy 
Turnau, od którego nazwiska W . K Z. 
przybra ły  w  potocznej m ow ie nazw ę 
Kursów  Turnaua. C hodziło mu o stw o­
rzenie uczelni w y ższeg o  typu, któraby _ 
w krótkim, bu dwuletnim o ł  res:e cza - Ć 
su dała w ychow ankom  maksimum 5

Sprawa Iforiorowa.
(Uistorja pew nej szafy).

Pow iedział pewien mądry człow iek , 
że kulturę narodu ocenia się oo  ilcści 
zużytego m ydła, a w iele wiele m ydła 
w y sz ło  skutkiem długiego karnawału. 
M ydła? Tak m ydła

M ałoż to naprano się h on orów ? A 
ile jeszcze  pozostało  do w yprania?

Zastanów m y się jednak, czy  nie m oż 
naby w prow adzić za w zorem  szczęśli­
we! Kisi. która śp ew a z ogłoszenia 
„ja  szczęśliw e życie  mam, bo mi ra- 
djon pierze sam ", c z y  nie snożnaby 
w ięc zastanów m y się, w prow adzić 
leż uproszczonego sposobu prania ho­
noru.

Jaki jednak ma ta sprawa zw iązek, 
ktoś spyta —  z długim karnaw ałem ? 
Prosty. Statystyka (nieoficjalna) w y ­
kazuje znaczny w zrost w łaśnie „spraw  
H onorowych" w  minionym okresie. — 
śieproporCjonalny, n iepokojący w zrost.

lakto znowu zapytacie, c z y  to m oże 
kogo dziw ić lub niepokoić, że judzie 
dbają o honor, że go  bron ią? P rzeciw ­
nie raczej powinna nas ogarnąć radość 
najw yższa i duma ogrom na rozpierać 
nam piersi, że  takiem rvcerskiem  je- 
'teśm y  społeczeństw em ... Skąd te ja­

kieś przekąsy p oco  taryzeuszow skie 
g rym asy?

Nie o to sprawa idzie, że  Indzie bro 
nią honoru, ale dlaczego muszą go 
bronić. C zy  m y w  istocie musimy cią­
gle upom inać się o sw oją  osobę, o pe­
wien szacunek dla n iej? C zy nie m oż- 
naby zostaw ić trochę spokoju bliźnim "5 
Szczególn ie zas aktualne są te spraw y 
m iędzy m łodzieżą.

..Spn w a h onorow a" zaczyna sie tak 
mniej w iece j: M łodzieniec za maturę,
dostał od C ioci bilety w izytow e. T o 
pierw sza przyczyna  spraw y honoro­
wej. Najistotniejsza. Żeby potem zapo­
mniał e w  domu ch oć jeden raz, ale 
gdzietam , bez krawatki w szed łby  do 
salonu, ale bez biletu... (Mój Panie a 
nuż mnie kto obrazi?...) O tóż to, taka 
osoba musi zaw sze b y ć  przygotow ana, 
że a nuż ją kto...

Idzie w ięc na bal. Bawi się z p rzy­
jaciółm i starym i i now ym i — bruder­
szafty, eksy, jednem słow em  zabawa 
w re b Nagle... awantura... cos ktoś po­
w iedział. Nikt dokładnie nie wie kto i 
co . Pada uroczyste „M ój Panie", w y ­
pili niedawno bruderszaft, lub bawili 
się razem paskiem , inna rzecz, że m o­
gliby dotychczas to z pow odzeniem  
rob ić: ale „m ój Panie" jest etykietą 
przepisane w takich chwilach. W ięc 
,M ój P anie" co  to zn aczy?

praktycznej w iedzy  rolniczej z uw zglę­
dnieniem koniecznej w  tym  zaw odzie 
ilości teorji. A w ięc stosunek teorii do 
praktyki odw rotny jak na uczelniach 
tego typu, co  Dublany, krakow skie u- 
n iw ersyieck ie  Studjum R olnicze ilp.
W zó r  takiej dwuletniej uczelni znalazł 
śp. Tum an w  Anglii. Belgii, Danii i 
N iem czech. Potrafił on za in ie iesow ać 
sw oim  projektem  Koła Ziemian M ało- 
polskf w schodniej i zachodniej które 
podeunuią się finansowania tej im­
prezy. Już w  roku 1916 pow ierza Rada 
G łów na Kół Ziemian opracow anie od ­
nośnych projektów śp. Jerzemu Tur- 
nauowi i śp. prof. K azim ierzow i Mi-

Zapytany blednie z prze rażenia. O - 
soba dalej ciągnie... Pan mi się przypa­
truje w  sposób, który mnie obraża !!

W  tem miejscu osoba zapina z na­
m aszczeniem guziki od marynarki po­
prawia krawatkę i u roczyście  p rzeły ­
ka Zaczepiony uszom  i szczęściu  nie 
w ierzy , z nadmiaru wzruszenia ugiał 
się lekko, poblaJł, zm rużył o cz y  i m ó 
wi— „nie widziałem , że to pan (daw ny 
Kazik cz y  Tadzik) m yśla łem ,, że to 
szafa.

Mój Panie... w olę w yglądać iak sza­
fa niż ;ak pan! brzmi cięta, pełna d ow ­
cipu odpow iedź.

Ta zniew aga płazem  już ujść me 
mogła, dzięki jednak interwencji zna 
joinych (którzy ciągle się nie orientu­
ją o co  chodzi) zaniechały oba osobni­
ki w zajem nego łamania kości, ograni­
czając się do uroczystego aktu w ym ia ­
ny biletów, (N areszcie przyda ły  sic 
b le ty , ow e  ciocine bilety).

W spólni przyjaciele zatroskani o  los 
bohaterów  (napewne najcięższe w a ­
runki, szable artyleryjskie, do utraty 
przytom ności, a potem pistolety gw in ­
towane na 10 kroków  z awansem  'io 
2!) pytają c o  się sta ło? „Ten  pan po­
wiedział mi. że iestem szafą, to musi 
b y ć  krwią zapłacone! Mitygują go. 
P rzecież żyliśm y w s zy scy  w  iakicj 
przyjaźni od  dawna.

(Cronina.
— W  Re„ancji naszej nużyli na „Fłotv 

N aiodow ą": W P  Mr. Marian Prżesłalski 
5 z l , zapraszając cło składki W P . Bogdana 
Feltza, Steekow-BianicKiego oraz Karola 
Staszewskiego.

W P. Zdzisław Kprasadowicz o zl za­
praszając do składki W PP. Startłskuwa 
Korasadowicztf — Krzyska Wola. Inż. Sta. 
nisława Kubińckiego w MoścScajsli, Stani­
sława IJoluba, Wacława Kuchara we Lw i 
wie, Wawrzyńca Curkowkza w Jastrzęb­
cu.

—  Pr.radtda Prawna AK TSL. 2  dniem 
15 marca br AK fS L  otwiera bezpłatny 
poradnie prawną dla ludność5 wiejskiej, a 
przedęwszystkdm lila członków swoicai 
czytelń. Poradnia obejmuje udzielacie in­
formacji we wszelkich kwestiach praw­
nych, jakoteż bezpłatne sporwjdzartfy 
skarg, odwołań, ptdań i t. d Po informa­
cje można zgłaszać się pisemnie lub ustnie 
do kol, Maciejki w poniedziałki, środy i 
czwartki od godz. 19— 20 w lokalu AK 
TSL, Lwów, Czarniedriego 1 II p. lut dn

j prelegentów-, przyjeżdżających ua wieś i 
' edezytem.

Ubiegłe) niedzieli wyjeżdżali uo czytelń, 
kol. Jagustyn Żpłyński, StrzetbicLL >r- 
lowski, l eiohupstóa, Eisełe, Macieiko, W i­
no wski.

W e czwartek o bm, itoi. kol. Wcrdeiti i 
Szybalski wygłosili o dc ty t z przeźroczami’ 
.c gazacn iruiących" w Kole Orunwaldz- 
kiein TSL.

Odczyt d. prof. Stecków a Marjana, wy- 
płosze-uy ua posiedzeniu Sekcji prelegen­
tów AK TSL dnia 6 bm.. spowodował oży­
wioną dyskusję. Sprawozdanie z samego 
odczyta w najbliższym numerze,
—■ . . g n ą  1 1 , iMiw iw n i-T ii 1 • - Burtri Lnygp-Tłnnrcr-1

„D rog .i mnie to .samego boli... ale 
trudno— w y  tego nie rozunrecie... mu­
siałem ..."!

1 ym czaseiu „ob ra ża ją cy " objaśnia 
zaniepokojone tow arzystw o, że zapo­
mniał szkła w domu i nie w idział ki ? 
stoi pod szafą...

Jest w ięc  sprawa. O ba. m łodzieńcy 
udają się do sw ych  znajom ych, możli­
w ie dośw iadczonych  (taka ważna spra 
w a) o zastępstw o. Ci „zaszczycen i'^ ’ 
n ieszczęśnicy muszą się g łow ić  nad u- 
staleniem stanu faktycznego tej mister 
nie zawiązanej i subteinej afery. Ra­
dzą, odraczają posiedzeń ^ , tracą ma­
sę cennego czasu, w szystk o  po to aby 
ustalić: które oko zm rużył ten pan bez 
szkieł; a w  końcu obie strony w yia  
śniają, że nie m iały z łych  tntencyj w o  
bec siebie i idą na śniadanko do T e- 
Lczkow ej, (tak jakby nie nioziiu od te­
go zacząć)

Smutne w  tej ca łej w eso łe j historii 
jest to, że te m iłe osobniki tracą wiele 
cennych chwili na siedzenie po ka­
wiarniach, obradując nad palącą spra­
wa, cz v  ten pan b y ł noJobfiy  do szafy 
czy  n .e?

u anov1e zastanów cie się!
A m oże łatwiej będzie na drugi :az 

p ow yn osić  szafy i sedesiki na strych, 
aby nie drażniły w idokiem  tw ardych  
kantów równie tw ardych  łe b k ó w ?

C bevałicr san? neur ni enroche.
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Przemyśl. 8 marsa.

W czora jszy  trzeci dzień rozprawy 
przeciw ko majorowi Rylskiemu m o- 
żnaby, sądząc po zeznan ach świad­
ków, nazw ać

dniem prokuratora,

Dr. Prochaska bowiem  w  sposób 
mistrzowski za pom ocą doboru pytań 
i uzyskanych na nic odpowiedzi od 
św iadków  obalił i tak zresztą kruchą 
hipoteze o samobójstwie śd. Rylskiej, 
którą kurczow o ze zrozum alycb zre­
sztą pow odów  podtrzym uje obrona.

Zeznania komendanta posterunku.

Dziś przed południem w  dalszym cią 
gu przesłuchiwano świadka Jana G ry- 
dziiuka, komendanta posterunku w 
Skwarzawie.

Prokurator: Pan powiedział panie
Grydziuk, że słow o „sam obójstw o" w y  
mówił p erw szy  Rylsk'.

Św iadek: Tak jest. Rylski powie 
dział mi, że żona chciała ko tylko na­
straszyć, ale takiemu straszeniu me 
można w ierzyć. Kilka razy już zam e- 
rzała popełnić samobójstwo.

Nadto podaie świadek nader senza- 
cyjny szczegół, że Rylski żalił się, że 
nie mógł żonie podołać pod względem 
seksualnym i że na :em tle przycho­
dziło miedzy nhm często do konfliktu, 
a raz nawę! Rylski nrał uciec z sy- 
pólni. Bezpośrednio na dwa dra przed 
śmiercią świadek wkłział Rylską i ro- 
b "a  na ntm wrażeń e zupełnie spokoj­
ne i

Prok.: Co pan powiedział, że R yl­
ski miał m ów ić panu, jakoby śd. Ryl­
ska chciała go nastraszyć samobój­
stwem.

Sw .: D z wiłem się, że zrobiła to nie 
w jego obecność' i zastrzeliła się w 
parku.

Prok.: Czy pan pytał oskarżonego, 
dlaczego nie ukrył rewolweru, skoro 
żona już kilka razy groziła mu sam o- 
oójstw em ?

Sw .: Pytałem  go, ale oskarżony o d ­
powiedział mi na to: „ten, krory dużo 
mówi o  samobójstwie, z pewnością 
go n e popetni".

Prok.: D laczego nic wniósł pan do- 
n esienia przeciw ko Rylskiemu, że trzy 
ma broń niezamfemetą?

Sw .: Nie zrobiłem doniesienia, ale 
pow iedz:ałem o tem sędziemu śledcze 
mu.

Prok.; Jak by ły  ułożone nogi u de­
natki?

S w .: Nogi by ły  ułożone ku lewej 
stron e.

Prok .: A g łow a?
S v v . :  Także ku lew ej stronie,
Prok.: C zy pan na to nic zw rócił 

uwagi?
Sw .: Z w rócłem .
Prok.: A jak była ułożona suknia na 

nieboszczce?
ow .; Ułożenie sukni by ło  podejrzą 

nc. odnosiło .się  wrażenie, jakby druga 
osoba ją ułożyła, a pod pośladkami 
pitd był skręcony. (Na sali porusze­
nie).

Prok.: C zy ułożeme g łow y  nie ro ­
biło wrażenia, jakby Rylska chciała 
czegoś uniknąć?

Sw .; Sam tego wrażenia nie dozna- 
tem, lecz teraz zaczyna mi się to przed 
stawiać w innem świetle.

|J>rok.: Czy ręce by ły  ułożone natu- 
ralnie?

Sw  : Miałem wrażen'e, że ułożenk 
rak nie b y ło  naturalne.'

W  tem miejscu świadek demonstru­
je jak ręce denatki by ły  ułożone, z c z e  
go wynika, że ułożenie to nie było na- 
trn alne.

Prok.: Jak zdanem  pańskiem, jako 
człow ieka, który widział już ńejedne- 
go samobójcę, ręka sam obójcy silą 
prawa fizycznego powinna się ułożyć 
po w ystrzale?

Na tle tego pytania wynikł ostry 
spór m iędzy obrońcą dr. Landauem a 
prok. dr. Prochaską. Obrońca sprzeci­
wia s ę sposobow i stawian;a pytań 
przez prokuratora, podczas gdy ten 
broni swej metody. Trybunał udaje się 
na naradę, poczem  przew odniczący u- 
chyla to pytanie i wwraża życzenie 
aby w przyszłości unikać tego rodzaju 
pytań, na którą odpow .edż m ogą dać 
jedvn !e znaw cy.

Prok.: Dlaczego układ rąk w ydaw ał 
się panu podejrzany?

Sw .: Br. n g d y  dotychczas n e  wi- 
dz'a,tem tak'ego układu rąk u samo­
bójców . R ew olw er tkwił płytko w. rę­
ce, a palec w skazujący nie sooczyw ał 
na cynglu.

Prok : Jak był wów czas odziany 
oskarżony?

Sw .: B ył w  mundurze w ojskow ym , 
tylko dotcładnie sobie nie przypominam 
czy m ał w ów czas odznaki majora, za­
w sze go bowiem  przedtem w'd/'aJł.ęm 
w  uniformie majora.

Prok.: Proszę, niech pan obecnie
przeczyta swe p erwsze doniesienie o  
tej sprawie. (Swi idek odczytuje pier­
wszą część donieś ema, w  którem m ó­
wił, że śp. Rylska popełniła sam obój­
stwo, a zarazem podak że stw ierdził 
alibi R ylskLgo)

Prok .: D laczego pan w tem pierw- 
szent don.esieniu o  alib: R ylskiego na­
pisał. że on sDal?

Sw .: B o gdyby nie spał, doniesienie 
by łoby  całkiem inne. Powiedziałem  
w ów czas  Rylsk emu „m a pan szczę­
ście, że pan spał" (na lawie porusze­
nie).

Prok .: C zy w  drugiej fazie śledztwa 
komisja sądowa przeprowadziła sekcję 
zw łok śp. Rylskiej?

Sk .: Ta coś tam było , ale na sek­
cję zw łok  to wcale nie wyglądało

Prok.: T o  nie w yglądało nawet na 
oględziny zwłok.

Świadek podaje po przerwie, że za­
poznał kom sję sądowną ze stanem fak 
tycznym  według swoich spostrzeżeń, 
a ta tylko na podstawie urzędow ego 
doniesienia wydala orzeczenie, że śp. 
Rylska popełniła sam obójstwo. Zazna­
czy ł też w ów czas, że nie m oże reda­
gow ać innego don'ostania, bo w k ry­
tycznym  czasie śp. Rylsk ej nikt w par 
ku nie widział, a oskarżony Rjdski 
spał. Po drodze idąc z członkami k o ­
misji napomknął o rozm ow ie, jaką sły ­
szał na posterunku policyjnym w Skwa 
rzaw ie, że między Rylsk mi w ybuch­
nie k edyś wielkie nieszczęście, żę je ­
dno drugiemu palnie kiedyś w łeb, że 
jednak prawdopodobnie Rylski za drze 
l'ł Rylską.

Prok.: C zy  pastuch Udała mógł w i­
dzieć dziuplo w  jasionie z tego miej­
sca, w którem imał się w ów czas znaj­
d ow a ć?

Świadek zaprzecza temu. jak również, 
i okoliczności, jakoby W ojna m ógł wi­
dzieć dziuplo. Nie w ykiucza jednak, że 
m ógł w idzieć człow ieka przechodzą­
cego na kilka kroków  od ow ego nie­
szczęsnego dziupla.

W  tem miejscu przew odniczący za­
poznaje sędziów  przysięgłych na pou- 
staw ie olanu sytuacyjnego z miejscem 
gdzie w  krytycznym  czasie miał się 
znajdow ać W ojna.

Następnie w yw iązał się dialog mię­
dzy prokuratorem a świadkiem co d o , 
tego, czy  Rylska bała się broni palnej.

Świadek twierdzi, że nie miał bez­
pośrednich wiadom ości o tem, słyszał 
jeno od służby, że bała się bardzo. Na­
stępnie zeznania przechodzą na temat 
W aw rzyń ca  R ostockiego zarządcy ma 
jątku. Świadek w yraża się o nim do­
datnio i twierdzi, że jest człow iekiem  
praw dom ów nym .

Po przerw ie zapytuje świadka zastę 
pca poszkodow anych  dr. Friem. czy  
w iadom o mu, że Rylska nosiła przy 
sooie broń.

Świadek potw ierdza to pytanie. Co 
do tego, jak się Rjdski obchodził ze 
służbą, świadek stwierdza, że bił ją, a 
nawet raz połam ał laskę, karcąc jedne­
go  ze służby.

Obrońca Friem: Ile by ło  strzałów  
krytycznej niedzieli po południu?

Świadek Udała ośw iadczył, że s ły ­
szał 2— 4 strzałów

Obrońca dr Pem er: Gdzie się znaj­
dow ała łuska od kuli?

Św iadek: P od suKnią.
Obrońca dr. Landau zapytuje św iad­

ka cz y  oskarżony Rylski w  k rytycz­
nym czasie wykluczał sam obójstw o 
czy  też m ów ił, że sam obójstw o b y ło  
wynikiem tego, że śp. Rylska chciała 
sam ow olnie przerw ać pasmo sw ego źy 
cia?

Świadek Grydiuk odpow iada: M ajor 
tylko przypuszczał, że żona chciała 
tylko go nastraszyć, a nie zabić się.

O brońca: Pan, odpow iadając proku­
ratorow i m ów ił, że w doniesieniu nie 
ma o przyczynie samobóistwa, a tym ­
czasem  znalazłem, że pan podał ner­
w ow ość, jako pow ód tego rozpaczli­
w ego kioku, a to na podstaw ie zeznań 
św iadków.

Następnie obrońca i^andau stara się 
zapom ocą pytań osłabić wrażenie ze­
znań tego świadka, zmierzając w  tym 
kierunku, aby kwestję sam obójstwa, 
na której opiera się obrona, wzm ocnić. 
W  tym  celu naprowadza szereg okoli­
czności, które mają udowodnić, że m o­
że się zdarzyć, iż sam obójca trzyma 
rew olw er, którym  sie zastrzelił, lekko 
w  ręce, i że to m oże b y ć  następstwem 
skurczu stygnącej ręki. Następnie twier 
dzi, że takie okoliczności, jak np. brak 
jakichkolwiek śladów  szamotania się, 
zarów no na zmarłej, jakotet w  okoli­
cy  asionu, mają dow odzić, że ma się 
tu do czynienia z sam obójstwem , a me 
z gw ałtow ną śmiercią z ręk' obcei. *

O brońca: C zy panu wiadom o, że
pled, który mi.ił„ na sobie Rylska był 
darem pierw szego jej męża Jasińskie­
go i że go rada nosiła.

Św iadek: Tak m ów iono mi o tem.
Obi Landau: C zy  wiadom o panu o 

tem. że w  okolicy  tego dziupla pier­
w szy  mąż jasiński poraź pierw szy żo ­
nę p oca łow a ł?

tdadetf: Nie o tem nn nie wiadom o.
Ob. Landau: O v  pan nie słyszał,

że Sp R y.ska zaczęła tęsknić do sw e­
go pierw szego męża Jasińskiego?

Św iadek: Mówili mi c  tem.
Obr Landem C zy  par jako doświad 

czr.nj człow iek , który widział już du­
żo sam obójców  nie mógłby pow iedzieć 
czy  me w id -13} pan u nich nodohnego 
pe łożenia rąk, jak u n ieboszczki?

Św iadek: I ••kiego nr łożenia nie w i­
działem, widziałem 'edrak. że niektó­
rzy sam obćiąy trzymali lękę na ranie, 
któta solne zadali. Jeden np. miał rękę 
na przestrzelonej shtoni

r r. : and«u. Cby by ł ogladacz 
zw ło k ?  Kto rm yw,*; zw łok i?

S w .: Zw łoki um ywał G rzegorz Dury 
tro.

1 ).>r. La/inuau: C zy z pnra na którym 
miał w  krytycznym  czasie siedzieć

Ro&tocki, można by ło  w idzieć chodzą­
cych  ludzi w  parku?

Świadek na to pytanie me daje kon- 
kretaej odpowiedzi.

Dr. Laindau: P o co  w ów czas W ojna 
szedł do P ietrycz?

S w .: Szedł do dworu po należytość 
i do syna do m łyn?.

Obrońca zapytuje następnie co mó­
w ił na posterunku policym ym  R osto- 
ckd o  pożyciu R y lskich.

S w .: Rositocki opow iadał że poży­
cie by io  dobre, tylko że Rylska jest 
często  zdenerwowana, ale Rylski ją 
uspokaja. W  krytycznym  dniu Rylski 
mraał nawet odm dzać R y ’skiej udania 
się na spacer do parku bo pogada b y ­
ła nieszczególna i deszcz kropił.

Obr. C zy  me m ogło to zdziw ić pa­
na, że  Rostorki właśnie w  talem dniu 
miał siedzieć na pmu ł czytać gazetę?

Świadek mówi, że nie w ie o  tom.
W  pewn3rm m om encie zeznań w y ­

nika znowu spór m iedzy obrońcą a 
prokuratorem na tle sposobu zadaw a­
nia pytali, w  tym  wypadku przez o - 
brońcę dr. Landaua.

Następme zadaje św iadkow i szereg 
pytań prokurator, zapytując c z y  nfe 
zauw ażył sińców na ciele denatki?

Świadek odpowiada,że b y Ja w pra­
w dzie zastygła krew  na pośladku, są­
dzi jednak, że to by ły  objaw y, w ystę ­
pujące u trupów na tych miejscach 
ciała, na których ludzie w chwili zgo­
nu leżeli czy  siedzieli.

Prokurator stara sio w dalszym  cią 
?u zaootnocą dobrze skonstruowanych 
pytań w ykazać że w krytycznym  dmńt 
Rostocki istotnie siedział na pniu i 
m ógł w idzieć oskarżonego Rylskiego. 
W ojna zaś wcale m ógł nie w idzieć. .

Na tem przerwano rozprawę przed­
południowa. P o  południu przesłuchany 
został pnzedewszystkiem poste runko, 
w y  Majewski, który w zasadzne nic 
n ow ego  do rozp iaw y nie wniósł’ z w y ­
jątkiem jednego szczegółu .

Świadek oocw iada mianowicie, że 
w krytycznym  dniu przybył z dworu 
z P ietrycz na posterunek policji do 
Si, w arzą w y  R osiock i z kartką od R y l­
skiego. Natychmiast udali s.ię na miej­
sce do P iotycz on i komendant G ry ­
dziuk. Rylski p .crw szy  w ów czas za­
w o ła ł: „o  nieszczęście, żona Dopełniła 
sam obójstw o".

Prokurator: A co by ło  z kulą?
p w .: Ja jej nie w ydobyłem
Świadek opowiada dalej, że po dro­

dze ze Skw arzaw y rozm awiał z R o- 
stock :ni, który szedł z nim razem. R o ­
stach i m ów ił, że Rylską popełniła sa­
m obójstw o że za koszta pogrzebu 
można kupić pług m otorow y. Dalej 
świadek Dotwiicrdza, ze  maż byl w u- 
niformie wrońsko wy m -u'e może jednak 
pow iedzieć napewim ®czy widział od­
znaki.

Obrońca i audau zadaje św iadkowi 
Pi tanie czy  w krytycznym  dniu by! 
przez cały dzaień na posterunku.

Świadek odpowiada, że rke. bo miał 
siaiżbę obchodow ą i bid tego d.n a tak­
że w P ;etryczacli około  południa.

Następnie zeznaje świadek I eodor 
Natala, który był karbow ym  w e dw o­
rze w Pietrycz? cli. Opowiada że do- 
p .cro po śrrt ^  parni dowiedział się 
od  W ojny że Ry!«M  natrą bił W obec 
służby Reński był nie kiepuki. a le .gdy 
aaw nila . to ją czasem grzm ocił. W  
krytycznym  dniu po dokonaniu swej 
zw ykłej pracy usiadł przy dTodze i tu 
usłyszał Jw^a strzały, nie podejrzew a! 
jodtrak nic zk  go. Dopiero ok o ło  godz 
4-tcj w ybiegi z domu Rylski i kazat 
mu zaw ołać R ostockiego. Rostockt 
spał. w obec czego  musiał go zbudzić.
7 Szczegół ten jest bardzo charaktery­
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styczny. zaprzecza b wrstn zeznaniom 
R ostock 'ego. że w  krx tycznym  czasie 
był w  okolicy parku 2 widział Ryi- 
sićego).

Prze w .: C zy  z w aszego miejsca, 
giizreście siedzieli mnż^a było widzńeć 
r>eń koło lo ćn,rrti (na tym putni miał 
w  krytycznym  cza-rie siedzieć Rosło* 
ck :).

Św : Nie można widzieć.

Następnie zeznaje świadek W asyl 
Kafhik, ka ibow y dworski. Zapytamy, 
czy  może coś pow iedz:eć o pożyciu 
Państwa Rylskich odpowiada . że s ły ­
szał, że często s'ę  kiócLM. Służbę R yl­
ski bit o  ile zaw inrila. W  krytycznym  
ćiniu gdy świadek przybył ua folw ar* 
Nata'a powiedział po rusku: ..Bieda

\y dworze. paoiłińę zastrzeliła'1. Na- 
siępire mówi świadek o nrzybyciti po- 
fiic&i Na rozkaz policji w yjął on z ręki 
denatk’ rewolwer. który tam lekko 
tkwił. W  pomiedsiałek p o  wypadku 
rozmawiał z Rostockan. Ten na pyta­
nie, co tam we dw orze m ogło się 
st ć powiedział ,.cbo’ era to znaje“ , 
a późn ej doćaL  'akie życie, taka 
śm ierć".

Bardzo ciekaw e zeznania złożył 
świadek Józef Kulik, młynarz w Pie- 
tryczach Rylska sk a ra ła  się świad­
kowi bardzo często na męża. Jeżeli 
przy pierwszym  mężu czuła się nie­
szczęśliwa, to przy drugim była jesz­
cze bardziej nieszczęśliwa. Świadek 
n/ic widzla* aby ją maż bił. ale ludzie 
tak opowiadali M ałżonkow ie często

się gu ewali na Meble Znane b y ło  p o ­
wszechnie, że Rylski źle obchodził sie 
ze służbą. Raz jakiegoś starszego 
chłopa niefyiko w ybił, ale jeszcze na­
stępnie w yszczui psami z domu. Dzie­
wczęta dworskie i kobiety Rylski miał 
zaczepiać w sposób baidzo niemoral­
ny. Nieboszczka z tego powodu g ło ­
śno się skarżyła.

Dalej opowiada świadek, że od R yl­
skiego słyszał bardzo ciekawe szcze­
góły  z czasów , kiedy był komendan­
tem ekspeoycji karnei na Kresach, że 
bardzo nieludzko obchodził się z ucie­
kinierami. Bił ich tak. że czernieli. W  
latach m łodości —  m ów ił świadek —  
był on .największym bat.arem". Chwa 
fół się tern, że gdy k ogo uderżyl w 
twarz, to mu został pierścień na nosie.

O swoim crd i nansie Janku m ów ił, że 
ten w  razie potrzeby był doskonały 
do zgładzania osób niepożądanych. 
W iole ofiar miał Janek na swem su­
mieniu.

P rzew odniczący zapytuje oskarżone 
go Rylskiego czy  zeznania świadka 
odpowiadają prawdzie.

Oskarżony Rylski nic zaprzecza, że 
rozm awiał ze świadkiem, iednak w  ta­
kie szczegóły  się nie wdaw ał.

P rzy  końcu rozpraw y zeznawał 
świadek Kafluk st. posterunkowy- Ze­
znań jego dzisiaj nie zakończono. Ś w a  
dek będzie przesłuchiwany je-szcze .ju­
tro. Jutro zeznawać też będzie W a ­
w rzyniec RoM ocld.

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,

Stan wictedskwmałoD.
Kasach Gszczęttócfti.

S-an wkładek oszczędności zloto­
w ych  łącznie z dolarow ym i, przeliczo­
nymi na złote po kursie l doi. =  S‘85 
w  94 Kasach O szczędności zrzeszo­
nych w  Związku Polskich Kas O szczę­
dności w e L w ow ie, a działających na te 
ren>e w ojew ód ztw : krakowskiego,
lw ow skiego, śląskiego, stanisław ow ­
skiego i tarnopolskiego w ynosił: 

z dniem 31 stycznia 193C roku zł. 
349,238.069*14 na 488.915 ks. wkład., 
co  w  porównaniu ze stanem z 31 gru­
dnia 1929 roku zł. 241-588.778*74 na 
497 931 ks. wkład., daje przyrost w  
styczniu 19o0 r. zł. 7,849290*40 ■ 9.016 
ks. wkład.

Z sumy tej przyrada ; 
na 25 kas w oiew ództw a krakowskie­

go 110,839.364 zł 11 gr.. na 169.124 ks. 
wkład.,

na 34 kas w ojew ództw a lw ow skiego 
116,070.856 zł. 41 gr., na 259.313 ks. w., 

na 19 kas w ojew . stanisław ow skiego 
14.761.88-1 zł 79 gr., na 35,601 ks w „  

na ty kas w o.ew . tarnopolskiego 
7,555.963 zł. 83 gr., na 24.377 ks. w .

Z przyrostu styczn iow ego przew aż­
na cześć przypada na kasy' w o jew ód z­
twa lw ow skiego bo 5,918.534 zł. 61 gr.

Z 95 kas należących do Związku 77 
nadesłało w ykazy  ruchu wkładek za 
styczeń 19,10 r., zaś przy 18 kasach z 
powodu zalegania z wykazam i przyję­
to stan z poprzedniego miesiąca.

Z dniem 31 grudnia 1929 w ystąpiły 
dwie kasy śląskie, a m ianowicie Cie­
szyn m. i S k oczów  m. z kapitałem 
w kładkow ym  zł. 2,901.796*77 5 13.766 
ks. wkf. ze Związku Polskich Kas O - 
szczędności we L w ow ie i przystąpiły 
do Związku Komunalnych Kas O szczęd 
ności W ojew ództw a Śląskiego w  Kato­
wicach.

R o z«" 5i e h o o rtu  
re fre n u  z  Polski.

R ozw ój eksportu cementu z Połski 
ilustrują dokładnie dane o  w yw ozie  
tego produktu w ciągu trzech lat w sty 
czmu. ą w ięc w  rnesiącu. w  którym 
zapotrzebowania na cement iest ohnk 
lutego 'W w ięksże
D ok-
Argcno 
\ustrja 
Brazvlja 
Eei.-i *'
Finlandią 
Norw egja 
Syrja 
Szwecja 
Czech osłowar 
inne kraje

R a z e. ir,:

Pow yższa tablica w ykazuje w ja­
kich rozmiarach odbyw a! się eksport 
cementu w styczniu w ostatmch trzech 
latach, W  roku 1928 był on dość zna­
czny, kurcząc się w roku 1929 z  po­
wodu dużego wzrostu zapotrzebowa 
n.a wew nętrznego. W  tym roku eks 
Port osiągnął znowu kwotę równą n c -  
mal k w o^ e z  1928 roku. Ten w zrost

1323 r ■ 79 9 r.: 1333 r.:
1524 885 _

30 — 15
42315 — im

515 339 800
— — 1202
— — 14
— 971 070
y il 226

10 10 55
30 -

775 2.191, Ź355

eksportu cementu w  r. b. tłumaczy sie 
przeżywana obecnie recesją gospodar­
czą i zw ązanem  z nią ograniczeniem 
ruchu budowlanego.. Na powiększenie 
się eksportu cementu w płynęło ró­
w nież usprawnienie handlu tym arty­
kułem przez niedawno zsyndykaliz**-

watie iabryki cementu.
W y w ó z  cementu w  r. b. ma w  dal­

szym  ciągu tendencję zw yżkow ą i w 
ciągu stycznia r. b., do dnia 15 lutego 
r. b w yw ieźhśm y 11.769 tonn. a w ięc 
ładunek przew yższający w y w ó z  w 

i tym okresie w roku 1928.

SiKuac-a ; a  rynku naw ezow  sztucznych.
W  związku z redukcją stopy dyskon 

towej Banku Polskiego, Państw ow a 
Fabi yka Zw iązków  A zotow ych  w  C ho­
rzow ie obniżyła z dniem ] lutego r. b 
ceny na azotniak i saletrze „nitrofos**, 
obow iązujące przy kupnie na kredyt. I 
C eny kształtują się obecnie następują- I 
c o : azotniak inielóny 21 do 22 proc. za i 
i kg. azotu tia luty 1*92 z L  m arzec \ 
1*91, kw iecień 1*89, maj 1‘87, saletrę 
„nitrofos** za 1 tonę: na m arzec 425*50. 
F abrjka w  C horzow ie postanowiła 
rozpocząć od dnia 1 marca rb. sprzedaż 
saletry .nitrofos1* na bezprocentow y 
kredyt do dnia 1 listopada r b. W ob ec  j 
tego saletra ta zakupywana na kredyt | 
v / okresie od marca do listopada r. b. 
kosztow ać będzie za tonę w  ładun­
kach w agonow ych  loco  fabryka z ło ­

tych 402. W arszaw ska Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa notuje za ’ 00 kg 
w  ładunkach w agonow ych  loco  stacja 
załadowania w  z ło tych : tom asówka
!8  proc., zagraniczna 15*30, sól pota­
sow a 25 proc — 13*75, azotniak gra­
nulowany 23 proc. przy zapłacie g o ­
tów kow ej 46. azotniak 22 proc. sprosz­
kow any przy zapłacie got. 39*60, sale­
tra „nitrofos** przy zapl. got 39 70, kai- 
nit stebnicki zw y k ły  4*90, pylasty 6*40, 
siarczan amonu luzem 43, w  w orku 
45*40. saletra chilijska oryginalna 44*58, 
supertosfat 16 proc —  14*40, fosforyty  
rachowskie 16 proc. marki „Krakus** 
8, wapno kieleckie 45*50, piechcińskie 
41, częstochow skie 38*50, naw ozow e 
luzem 4*80.

~ n --=

Pumcc rzadnwa dla uprawy konopi w Polsce.
Sfery miarodajne zw róciły  uwagę na 

uprawę konopi w  Polsce, R zgd ma u- 
dzielić na ten cel pom ocy, podobnie, 
jak dla uprawy lnu. D otychczas pra­
w ie  cała produkcja konopi znajduje się 
w  rekach włościańskimi i byw a obra­
biana sposobami dom ow em i. Obecnie 
stan produkcji konopi dosięgnął już 
prawie stanu przedw ojennego przy 
zmniejszonej powierzchni upraw y. I 
tak produkcja przedwojenna w ynosiła 
20 520 ton, a obecnie 20.130 ton rocznie.

Zapotrzebowanie polskiego przem y­
słu konopnego na surow iec jest pokry­

w ane częściow o  przez krajow ą produ­
kcję konopi, częściow o zaś przez za­
granice. W  szczególności sprow adza­
ne są z W łoch , Rosji i Niemiec w y ż ­
sze gatunki, których Polska nie produ­
kuje. Polska eksportuje natomiast zna­
czne ilości paku? konopnych 

Ministerstwo Rolnictwa zamierza 
przez pom oc organizacyjną oraz mate­
rialną w śród  producentów konopi p o ­
w iększyć znacznie produkcie. Na razie 
iednak pom oc ta będzie ograniczona. 
>cdyź Ministerstwo w  pierw szym  rzę­
dzie zamierza popierać produkcję lnu.

Kromka jos i  odartza.
=  Austrjacko-nlemleekii porozumienie 

hrndłowe. 'godni k Die Boerse** donosi, 
Ze osiągnięte zostało pomiędzy rządami 
austriackim i niemieckim zasadnicze poro­
zumienie handlowe w następujących kwe­
stach spornych-

W  sprawie eksportu di zew a tartego 
Niemcy wyraziły gotowość uczynienia Au­
strii dwóch koncesyi: I) zniżone mają być 
cła od drzewa tartego z iedm.ej marlci na 
85 fenigów za cetaar metryczny, 2) Niem­
cy mają przj znać tartakom austriackim, 
leżącym na pograniczu, rocmy kontyngent 
który —  według doniesień .Jłeue Freie 
Presse** — wyniesie 2.50U wagonów ro­
cznie.

W  sprawie eksportu produktów rolnych, 
kraje alpejskie otrzymają udogodnienia 
celne dla bydła opasowego i rozpłodowe 
go. Ponadto będą ustalone dla całej Au­
strii cła traktatowe od wotów i koni W 
oblocie graniczni m przyznane będą poza- 
fem specjalne ułatwienia dla austrjackieg. 
ckspo-tu mięsa, mleka i sera.

Co się tyczy eksportu przemysłowego, 
Niemcy zgodziły się zasadniczo na dopu­
szczenie t. ?w. b;ernego obrotu uszlache­
tniającego w przemyśle tekstylnym i kon­
fekcyjnym

Fo zasadniczem uregulowaniu najważ­
niejszych spr»w spornych, pozostaje jesz­
cze szereg kwestri''szczegół,iwych kt.te  
będą przedmiotem rokowań handlom ych. 
Austrja domaga się podwyższenia ceł au-

giełdy.

sta jackmh od towarów pończoszniczych 
c.d obuwia od motorów elektrycznych 
kos, sierpów i od niektórych produktów 
chemicznych

=  Ozólro.polski zjazd kupców mant 
taktury w Warszawie Dnia 9 bm. odbę­
dzie sie w Warszawie ogółu o-polski zjazd 
hurtowników branży manufakturowej z na 
stępującym porządkiem dziennym: (i or­
ganizacja handlu włókienniczego na tere­
nie całej Polski, 2) racjonalizacja handlu i 
stosunek uo karteli przemysłowych, 3) 
sprzedaż detaliczną przez fabrykantów, 4) 
sprawy ochrony kredytu i powołania do 
rycia biura powierniczego, 5) sprawy po 
datKowe i inne.

Napływ zgłoszeń z prowincji jest bardzo 
znacany. Z Łodzi zapowiedziany iest j-rzj 
ja ii  5 delegatów ze Stowarzyszenia Kup­
ców i 4 de.egatów z Centralnego Stowa­
rzyszenia Kupców i Pi zemyslowców, p y *  
czem delegacja łódzka objęła referaty w j 
sprawach racjonalizacji handlu i stosunku 

ruchu kartełUacyinego w przemyśle.

G łE ltU  LWOWSKA

Lwów, 7 marca

D lar w obrotach prywatnych zł. 8.88*50 
W  transakciacn międzybankowych pła- i

cono za: Nony Jork 8.90*10— 8.90*50, no" 
dyn 4-3.34— 43.36, Zurych 1 7 2 3 0 - -72.46 
p-agę 26.39— 26 41. Berlin 212.85— 212.95. 
Wiedeń 125.55— 123.65

Dolary poszukiwane, podrożały. Di wizy 
Berlin, Zurych i Wiedeń awansowały ró­
wnież w cenie.

Na Giełdzie akcyjnej ruch mały. Papiery 
państwowe naogół w zaniedbaniu,

Z akcyj przemysłowych kupowano Gs- 
zohnę po 25.50, Chodoruw po 140.

Z papierów procentowych notowane 
listy zastan ne 4 i pół prt. Akc. Bku Ilipc 
tecznego po zł. 43.25. 43.50 i 44

Usposobienie naogół słabe. Tendencja 
utrzymana

Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

W arszaw a, 7 marca. (Tel. w ł.) Kurs 
urzędow v dolara w yższy . Mocna ten­
dencja dla dew iz na Szwajcarie. Dolar 
gotów kow y w  obrotach pozagiełdo­
w ych  8.89 , pól.

Rubel zloty 4.70.
Dla akcyj tendencja mocniejyza

ZBOŻE.

Lw ó w , 7 marca

Na Giełdzie i poza Giełdą bez obrotów.
Zainteresowanie dla koniczyny czerwo­

ne, siewnej.
Tendencja zniżkowa utrzymuje sic na­

dal, usposobienie słabe.

N o to w a n ia  lw o w s k ie !  g ie łd y  

z b o ż o w e *.
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R o z m a i t o ś c i
4 - Na co  m oże przydać się raJjo.

Sądy budapeszteńskie miaty w  tych 
dniach do rozstrzygnięcia oryginalny 
proces rozw od ow y . Pew ien  drobny 
posiadacz w łasności gruntow ej brał w 
swoim  czasie czynny udział w  w al­
kach z czerw onem i w ojskam i 3 e li Kuh- 
na. W. następstwie został on zaareszto 
w any przez kom unistów, przyczem  u- 
trzym yw ał unarcie, rnkoby własna żo ­
na miała go zdradzić w ob ec  w ładz ko­
m unistycznych. U dało mu się szczęśli­
w ie w yk ręcić , po pow rocie  jednak z 
więzienia w niósł podanie o rozw ód . 
Żona uparcie odpierała zarzut jego, ja­
koby  miała p rzyczyn ić się sw ojem i ze ­
znaniami do iego zaaresztow ania. Sąd 
m iejscow y, dając w iarę tw ierdzeniom  
małżonki, odm ów ił m ężow i zarów no 
rozw odu, jak i separacji, Mąż zaapelo­
w ał do w yższe j instancji i, chcąc do­
starczyć wszelkich oczyw istych  d ow o 
d ćw  w iny żony, zw rócił się orzez ra­
dio do w szystkich , k tórzy mogli go w y  
słuchać, prosząc o interw encję ew en ­
tualnych św iadków , św iadom ych bliż­
szych  szczegó łów  jego wtrącenia 
przez konn)n5stów  do więzienia. P o 
paru dniach otrzym ał list z Serbii, -'od­
pisany przez doktora praw . Iwana Na- 
g y  który zawiadam iał go, żc przypad­
kiem on i kilku jeszcze znanych mu o - 
sób b y ło  obecnych, kiedy żona jego za- 
denuricjowKła g o  przed władzam i ko­
munisty cznemi, tw ierdząc, jakoby miał 
on ukryw ać znaczn”  zapas broni.

Z daw ałoby  się, że tym  razem mąż, 
posiadałac takie d ow od y  w m y żony,

będzie miał w  sądzie w ygrana sprawę. 
W b rew  w szelkim  jednakże przypusz­
czeniom  sąd apelacyjny zatw ierdził 
wyroK pierw szej instancji, opierając 
się na tern, że załączony do aktów  spra 
w y  list adw okata serbskiego jest w ąt­
pliwe] w iarygodności, zw łaszcza , że 
w ezw an y  przez sąd autor listu na roz 
oraw ę sie nie staw ił i, jak się okazało, 
adres jego b liższy nie b y ł w cale  poda­
ny. W ygląda  to w ięc  raczej na mistyfi­
kację. M oże jednak uda sie jeszcze 
m ężow i odszukać tajem niczego kores­
pondenta.

+  Tam a-olbrzym . Chlubą techniki 
am erykańskiej ma b y ć  budowana obec 
nie w  północno-zachodniej części sta­
nu W ashington olbrzym ia tama, której 
d ługość w ynosić będzie 400 m etrów, 
w y so k o ść  zaś 120 m etrów . Uzyskane 
w  ten sposób spiętrzenie wielkiej ma­
sy  w o d y  słu żyć będzie dla poteżnej 
elektrowni, której dostarczy energji 
elektrycznej o olbrzym iej sile 320.009 
koni m echanicznych.

+  Samotnie przez Saharę na m oto­
cyklu. M łody sportow iec rodem  z L y o ­
nu, nazwiskiem  Martineau, na m otocy ­
klu sw ym  marki Peugeot w ybra ł się 
samotnie w  dtogę z Algieru do Elisa- 
betvil!e, droga na Gao i jezioro Czad, 
a w ięc  poprzez całą Saharę. P od róży  
takiej dotychczas nikomu nie udało sie 
odbyć. Jak obecnie donoszą. Marti­
neau ukończył już w  świetnej form ie 
pierwszą część  jsw ego n iezw ykłego 
raidu, p rzeb yw szy  Saharę przez Tanez 
rouft.

Radjofdn.

S p o r t
PIŁKA NOŻNA,

Czarni l— Czarni 1 B. W  niedziele 9 bm. 
odbędą się na bo.sku Czarnych za ro­
gatką stryj s.ką zawody treningowe jrowyt 
szych drużyn. Czarni I wystąpią w peł­
nym składzie Ligowym Początek zawo­
dów o godz. 11 przed poł. Obecność 
wszystkich graczy i II i III drużyny ko­
nieczna

Pogoń— Świteź. W  niedzielę 9 bm. o g. 
11.30 zmierzą się drużyna, ligowa Pogoni 
z zeszłorocznym mistrzem ki. /  cbeonie 
A -’ ;!asov/ą Świtez,ą na boisku Pogoni za 
rogatką stryjska.

Czerwono-niebiescy wystąpią w pełnym 
składzie, w jakim będą brać udział v. te­
gorocznych zawodach o mistrzostwo Ligi 
PZPN.

Zawody powyższe wzbudza zapewne 
wiotkie zainteresowanie wśród zwolenni­
ków gry w piłkę nożną.

LEKKA ATLETYKA.
Wiosenny bieg na przełaj. I LKS Czarni

urządza w niedzielę 9 bm. o godz. I I-tej 
pierwszy treningowy bieg na przełaj na 
trasie około 3 kim Zgłoszenia nu stowa- 
rzi-j-zorych pizyjmuje się na boisku. Ze 
względu na bliski termin biegu „Wieku 
Nowego", udział wszystkich członków 
Sekcii lekko-atletycznej ooow-iązkowy. Bieg 
odbędzie się tylko w razie odpowiedniej 
pcgody.

Równocześnie zawiadamia się, ie tre ■ 
nLngi lekko-atlelyczne odbywają się stale 
w  saH gimnastycznej XI gimnazjum przy 
ni. Szymanów lczów 'boczna Listopada) 
we wtorki i czwartki od godz. 6— 8 wiecz. 
Zgłoszenia nowych członków przyjmuje 
się codziennie w Klubie, ul. Rutowskiego 8, 
od godz. 6— 9 wiecz.

SZERMIERKA-
•
W  dniu 15 lutego odbył się wewnętrzny 

turniej Szermierczy na florety I szable O 
mirirzcstwo Sokoła- Macierzy na r. 1930.

W yniki; floret: 1) Olszardecki Edward, 
2) Kostiuk Tadeusz. 3) Fedorowsici Adam;

szaLLa: ii Olszaniecki Edward, 2) Pssczół- 
kowski Bruno, 3) Zbydniowski Mariusz 
Sędziowali pr por. techmistrz Wawrzkie- 
wicz, fechm. Pieczyński i fechm. Stani­
szewski

Sekcia szermiercza S.-M. przygotowuje- 
3-cią wielką akademię szermierczą w dniu 
30 bm., w której wezmą udział sze-rmie-ze 
wszystkich klubów lwowskich.

Przy tej sposobności zawiaGarmamy, żc 
nowe kursy szermiercze szkołą włoską 
"ozpoczyna Sekcja S -M . w  df&l 17 bm. 
tak d'a pań jak i panó d. Broń, maski i 
rękawice wypożycza Sekcia bezpłatnie. 
Opłaty za naukę minimalne Informacji u- 
dziela się codziennie >d godz. 7 wiecz. w  
lokalu sekcji przy ul. Sokola 7 II p. saia 
szermiercza.

R O ZM AITO ŚC I. ' i

wycieczka Polskiego fouring Klubu.
Polski Touring Klub organizuje ną wiosnę 
roku bież. dla swych członków wycieezuę 
autokarami ł Samochodami do Frarrcji, 
Włoch, Austrii i Czechosłowacji.

W „ ciećzi a, organizowana na zaprosze­
nie Touring K'ub de France, wyruszy z 
Warszawy do Paiyża w dniu 11 naia br. 
na Wrocław— Drezno— Upsk— Weymar—  
Frankfurt —  Moguncja —  Metz —Verdun—  
Reirris tpola bitwy). Do Paryża wycieczka 
przybędzie w dniu 18 maja. Trasa po­
wrotna prowadzić będzie prze? Włochy, 
Austrię i Czechosłowację. Wycieczka po­
trwa trzy tygodnie. Polski Touring Klub 
zapewnione ma dla uczestników wycieczki 
u krowę paszporty, zniżone opłaty wizowe, 
ulgi w  hotelach i t. d.

fsr> turnieju tenisowym w Monte Carlo 
Tiidc-n pokonał Austina o:4 6:4 6:1. Ausser 
pokonała Marhieu 6:1 6:1, i grę podwójną 
wygrała oara Tilder- -Coen, bijąc pa-rę 
Austin-Kingsley 6:2 1:6 9:7 6:3.

7. gier sportowych. Jugosłowiański kluo 
z Zagrzebia, Concordia zaproponował Pol 
skiemu Związkowi Gier Sportowych tour­
nee drużyny h izeny w kwietniu po Pol­
sce

Mistrzostwa okręgowe w  grach sporto­
wych mają być zakończone w  czei wcu. a

J a n i n a  z  teendernw t im  I o s y * * i c n '
Żona em. sedżttg '

zmarła dnia 6 marca 1930 r , w 59 i życia, po krótkich a ciężkich 
Cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami.

Pogrzeb śp. Zmarłej odbędzie  się w  sobotę , dnia 8 -go marca 
1930 r., o  godz nie 3 -t j po południu z krypty k ościo łą  O O  Bernardy- 
n ów  na cmentarz Ł yczakow ski, na który to smutny obrzęd  zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych w smutku oograżeni

Mąt z synem  i Kodzlnr.

Sobota. 8 marca.

L w ów  (385) 17.45: S łuchow isko dla 
dzieci z Wilna. —  18 45: Rozm aitości, 
komunikaty, koncert z płyt gram ofo­
now ych, muzyka taneczna, —  19.25: 
„P rzeg ’ąd polityki zagranicanej ubie­
g łego  tygodnia** w yg ł, dr. J. Reguła.— | 
19 58; Sygnał czasu z  W arszaw y  —  1 
20.15: Feljeton z W arszaw y. —  20 30: 
Transmisja z W arszaw y . —  22: Trans 
misja felietonu z W arszawy'.

W arszaw a (1411) 12.05. 16.15, 19.25: 
Muzyka z płyt gram ofonow ych. —. 
20.15: ,.Na polskiej kolon ji górniczej 
we Francji** w ygi. St Knauff, —  22: 
Felieton: „N os i nogi piechura*1 w ygŁ 
M. Gruszecki. —  20.30: Koncert w ie­
czorny muzyki lekk!-ej. —  23: Muzy ka 
taneczna z Sali M alinowej hotelu .B m  
stol“ . -  Kraków 17.15: „T . G, Masa- 
ryk“  w ygł. Fr. Błoński. — Poz.iań 
(334) 19.05: „Holandia w spółczesna*4
w ygł. di. M. Jedlicki —  19.30. ln.ter- 
ludjnm m uzyczne w  wy/kona ni u orof. 
St Pawiaka. — 20.15: „Ze świata ko- 
biecego** w vgł. S. Kazanowska —  
22.15: Muzyka taneczna z „Polonji**.—  
24: Koncert nocny firm y .Philips*1. —  
K atow ice (408) 20: „O soH iw e zw ie­
rzęta godne ochrony** w ygł. prof. dr. 
Simm, —  W ilno (3ó8) 17.20: Koncert 
pieśni popularnych. — 17 45: Audycja 
dla dzieci — 20.30: Transmisja frag­
mentu zenrania w  Związku literatów 
na cześć Kazimiery P lakow iezów ny —  
Praga (487) 20: Transmisja koncertu 
z sali Smetany. —  Bruksela (509) 21: 
Koncert z Leodjum.

Niedziela, dnia 9 marca.

Lw'6w  (385). 10.15: Transmisja na­
bożeństw a z Bazyliki wileńskiej. 1158 
Sygnał czasu z obserw . astronom, w 
W arszaw ie, oraz hejnał z w ieży M a­
riackiej w  Krakowie. 17.40: Koncer.
popołudni ow y  z W arszaw y, 19.00: Ko 
m uoikafy, rozm aitości. 19.15: „W ieś  * 
miasto w  p o e z ]“ , w y g ł. p. J, A. G a­
łuszka (ti z  Krakc-wa). 19.58: Sygnał 
czasu z obs. astron. w  W arszawce. 
20.00: Kwadrans literacki: „P rzyjaciel 
ska przys?uga“ ,t W ł. P erzyóskiego (tr. 
z  W arszaw y). 20 15: Koncert w ieczór 
ny (tr. z W arszaw y). 21.45: Transmi 
sja słuchowiska z P oznan a . 22.15: 
Transmisja komunikatów z W arsza­
w y. — W arszaw a (1411). 12.10: Pora­
nek sym foniczny z  Fitharmory 16.40: 
„M inister B.iihl w  Warszawie**, w y g i. 
dr. M. Henzel. •— t 17 10 Koncert o r ­
kiestry polłcyimaj'.* —  20.15: Koncert
popularny. — 23.00: M uzyka taneczna. 
Kraków (312). 19.15: „W ieś  i miasto 
w  poezji* w yg ł. J. Gałuszka. — P o ­
znań (334). 18.10: Audycja dla dzieci. 
18.40: Koncert poporuanow y. — 20,15: 
Koncert firmy Lisieckiego. — 21.45:
Słuchow isko pogodne. — 22.30: M uzy­
ka taneczna z  kawiarni „Polonia**. — 
K atow ice (408). 16.00: K oncert popu­
larny. — 1715: Audycja dla szachi­
stów . —  19 20: Interm ezzo m uzyczne. 
W ilno (368) 10.15: Nabożeństw o z Ba­
zyliki w ileńsko] 12.10: Transmisja z  
uroczystości wręczenia nagrody itierac 
klej Kazimierze P łakow iczów nej. — 
23.00; Muzyka lekka z „Bristolu**.

Pracownia S u k e n  D H u  „eh Rozalji Bour- 
don Lwów, Ruto skiego 8, sprzedaje 
wstelkie tormy na żądanie fastry 'ujc 
oraz nauka kroju i szycia. 1443

Rząd .a  s  o s u b i o f f  i rz stare oryginalne,
r.rawdziwe perst ie bardzo iadffie <bwa-v o 
wym arzę 160/3 50, 150/4 5 ), 2/2 50, jeden 
lebris nnwv 2 85/3 KO okazyjnie spr lam. 
Wiadomość: telefon 17-43 do godz. ’ 0-ei 
raro te)ef n 0 72 1639

jilhiśysisyj Wb&3'
Bałorggo l 1 UUii

Zegarki, zegary, butziki, tyiso najleps-.ych 
uoryk poleca znana c4 czterdziestu .at 
z soiia.iości firma jan Seltenreich, Lwów, 
pl. Mar j_wki 5__________________________ 1452

Szczotki do zarniataii,a. froterowan a, rek, 
suKna, włrsów i innych rozmaitych ce­
lów poleca Droger'3 Ko'eżańsklego Lwów,

.• Batorem 34a, ię!efr>n 83 81 1455

Brylanty oraz inną biżuterię kupuje po 
wysekiej cenie D ąbrow ski-R ozw ar  
w ski, Lwów (Hotel Georgea) Aka roni- 
ck; 2._________________ _  666

Kupię bezzwłocznie fortepjar lub pier.no 
podać markę i cenę adm nistracja Sło va 
pod ,1 1 iar: ec“.___________________ 03."

Fortep an znanei marki znakom,ty za­
mienię za pianino Ijb fortep.an eoiszy  
dopłata wedle umowy ewentualnie sprze­
dam tanio —  .ów nuż kupuję Kopernika 
2A Skle^iarski, ti.efon 51 _  166 J

O kazyjnie do sprzedania jadalnia antyczna 
orzechowa, sekretar-yk antyczny maho­
niowy, salo i orzechowy antyczny, komo­
da antyczna i mnóstwo innvrh mebli w 
DOMU SZTUKI, Akademicka 14 1663

Okazyjnie uo sprzedania gaeinet mahoi io- 
wy, biurKO orz chowe, kilka dywanów 
perskich w DOM U SZTUKI, Akademi- 
cka <4 ______________  1669

Kam ienica dwupiątrowa, Łyczakowska sło­
neczne. cLpłe mieszkame pięciopokojo- 
we wolne, (gaz elektryka, łazienka) do  
sprzedania. Wiadomość kancelaria a j- o - 
kacka Sienkiewicza 2________________1646

SYP aLMSA nowa, elegancka i o urko jasio­
nowe do sprzedania Plac Dąbrowskiego 
I 6 164D

ifii  "  i  i m i i
22 pekojt elegancko urządŁonych  

z komfortem do w yna,ęcla.

Zgłoszen ia : Bracia R O IH  Lw ów , plac 
Marjacki 8. ee-1

 " " 'w o L N E * F O S a UV
10 groszy za w yraz

Potrzebna do Borysławia do dwu osob ku­
charka w w eku do lat 45, ktoraby bar­
dzo cobrze gotowała, bezwzględnie su­
mienna, lubiąca crvstość, łagodnego uspo­
sobienia LisLy naasylać Borys,a« s ryt- 
ka pocztowa 115 1651

— m—
NAUKA I W YCH O W AN IE 

10 groszy  aa w yraz. |

50 luftcy) 20 Z ł. wyucza pisa lia na ma­
szynach systemem amerykańskim ló-pai 
cowym, oraz przyjmuje przepisywania 
skr/otow, podań i wszelkiej i orespon- 
dencji. Romańska, Zyblikiewicz.a 5. 1569

Usze nia pisania na nai.zynach kurs 5 rio 
tygodniowy Zł. 15 Michalska l w ó w , Sy- 
kstuska 10. 1513

PENSJONATY I U ZD RO W ISK A 
•0 groszy  za w yraz.

T a ta ró w  pensrona Zołtów fta otwarte 
pierwszorzędne utrzymanie z opałem !('; 
zł. dziennie, orzeSliczna zima. 1208

MIESZKANIA. SKLEPY. I O K ALt 
10 groszy za w jra z

IKar J y  numer dow odow y liczy się  
25 roszy.

m n o a m m H H B a n i a M
f  KUPNO I SPR JE U A 2 j
| 12 groszy  za w yraz |

w n ia  5 aokoji, kuchnia, komtorl, duiy > 
gród, ulica Listooaua sprzeda Skomurow' 
sbi. Chorażczyzna 27, tel- 16 22. 1580

3d z ł , . 5  Kompletne Detektory, wzmacnia- 
l Cze radio-.przęt oraz aparaty radiów
; 5 nie na skłauzie po najniższych cenacti
I poleca „Cycles Reagent** — Dział radjo-

# wy -  Romanowicza 10 (Dulębianki). . 
 ______________________________ 1642

'ł2"c!!dow n lefsze zapachy perfumy, wody
koloiis ie a wagę .ylko Perfum' rja Fe- 

i dera, ul. Sykstuska 7, 1422

3 r a k c j :  kuchnia, komfort dc w /r.ajfc a 
ul. Ro^u, inka I. 12. 1543

Trzy pokoie w śróumiesciu do odnajęcia, 
nauające się na biuro. — Zgłoszeni do 
administracji pod Mieszkanie" 1625

F j sój frontowy, z osobnem wejściem, ume 
b!owanv, dla poważnego nana do wvna- 

ijęca  Oglądać można między 3 — 5, Dłu 
jgosra 27. parter prawo. 1499

Dwa. podoje z kuchnią lub łazienką u cen­
trum miasta od gospodarza do wynajęcia. 
Zgaszenia administracja Słowa 2  ma
żny\ jfua

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy  za w yraz. _ l

tnufc Ol “  kartę oborrua Micnał Hnatów 
ust. rowice, H K. U. Złoczow, r 1601 -  
unieważwoi. >0_ j



12 ^ &5 z dnia 9 marca 1930.

W  W B H H K U a O -JK e W  M M
Z a k ła d u  U b e z p  e c z e f i  P r a c o w n ik ó w  U m y słow ych  w e  I w o w io .

Zakład U azp.eczeji Pracowników Umysłowych we l.wow « rozpocznie w piel­
usze; połów '” bieżącego roku budową dwóch domów mle»zSalnyth 
v'e ł  wowie, a jednego domu dla tm ędnii.ow  Kosztem o . ,o Kj 
2 , 0 0 0 . 0 0 0  i ł . ,  i jednego d o m u .  r o b o t n i c z e g o  kosztem około 
1 , 5 0 0  O O O  ł t  oraz aomt dla urzedaiRów w ł^rcJkowie kosztem  
około 2 . 0 0 0 . 0  0 0  Jtl.

BuJcwę względn e uom mieszkalny dia robotr ików przejmie od Zakładu Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie utw orzyć się mający Zakład 
Ubezpieczeń Rołotn ków Fizycznych.

P l a n y  S l * '> s z t o r »  s y  tycn bjdów  opracowuie Centralne Biuro Piojektóu 
przyMirusterst wie Pracy i Opiei.i Społecznei w Warszawie, zas dalsze prace zwią 
zane ju_ z samą budową nu wykonywać Zakrad na miejscu.

Według programu Zakładu domv tiraciądutłcn® mata zawierać m i ® *  
szltania dwu. i Jodno^pokojow" Z Auchnią ł przynależno- 
ściacaf, zaś d o n  robotniczy irnesznania jciJno-pOftojoe"'1 z. Ku- 
cktnią i  t. zw. !*Ł>_r mieszKalne. Przed zimą b. r. domy te mają by. 
doprowadzane p o j dach, n oddanie ich do użytku nastąpi przypuszczalnie z koń 
cem la*-a nasteonego roku.

Program akcji bud.twlano-mieszkaaiowej Ministerstwa Pracy i Opieki Sno 
Jecznei rozciąga się na ó-cio letni okres czasu, w ciągu którego poszczególne Za 
kłady Ubezpieczenia dlugotermmowego w Polsce mają przerirowaćzić nieć serj. 
budów.

Na wyiconame tych 5 ciu serji budów S n J U u d  f .7 U e a p ie c x ® -!\ V t a  
cewników Umysłowych w® Lwowia ma preliminować kw o­
tę oKolo i l .C O O .O O O  zł lfi 3

Do L. DR.3- IV 1 6 6 ' ex 1930. . (wów, dnia 28 lutego 1930 r.

i i j i u i i u l l I F .  K O N K U R S ! ) .
Hraą^ W ojaw ódik, Cyrskcjja l o i t t  Pultilcirc/sft we Lwowie opasze

R o n H u f s
na s t a n o w i s k o  £ U u  koint.’ ol& S w  ruchu a r a j j a ^ s g r - .

OJ kandydatów wymagane są •
1) św iadectw o z ukończenia szkoły średniej,
2) św iadectw o zdrowia wydane przez lekarza u r z ę d o w e j
3) św iadectw o moralności,
4j d ow ód  obyw atelstw a polskiego,
5) pozw olenie na prowadzenie m otocykli i sam ochodów , oraz dokładna znajo­

m ość technicznych w łaściw ości pojazdów  m echanicznych 
6 > wiek od 24 lat do 35.

D o stan wisk pow yższych, na razie kontraktowych, przywiązane będzie  
I uposażenie według Vllt względnie IX st. sl. urzędników państw.'wych 
I P odana  z życiorysem  własnoręcznie, nap sinym  należy w io s ić  do Urzędu 

V o;ew ódzkieg > —  Dyrekcji Robót Publicznych we Lw ow ie w terminie do dnia 
15 marca 1S3G r.

Bliż-zych inbrm acyj udz eia się w Oddziale D rogow ym  Dyrekcji R obót 
Ptib icznych we Lw ow ie (pokój Nr. 143) III. _p,

nią W o j e w o d y

iru . F r y d e r y k  BSum w .  r. 
D6t Dyrektor Robót Publiczny cii.

Wpierw

8 V I Nfc UOftfłfiSiENi* 
SO grosz" za wyraz.

Szukam  pożyczki 2000 dolaró1 do dobre­
go interesu, su-araiic.a zapewn;ona. Zgło­
s z e n ia  do administracji pod ,D ob r„ lo- 
kata“_________________ ____  _ 1 3e4

Pianina Stingla odnajmę. frof. Giubecki 
Tuiecka 3 oglądać 8 l ł  1515

Złocenie, srebrzenie, naprawa torebek i 
wszelkich o  zutarji od groszy 50 tylko 
w wytwórni Wł. Buszek Lwów Akacemi- 
cka 6, telefon 18-48. 301-

MM AftZ POKOJOWY Józef Kubisz, Za- 
irtarstynow, Konopnickiej 10, w yko­
nuje w i :e*k5a roboty weatuij najnow­
szej kolekcji wzorów na rok 1920.

1569

' M j i M i j l j g f a clioryi!) c i  nerw3/
jest moją niedawno wydana książeczka. Ona omawia przyczyny, co 

cnoazeme oraz leczenie cierp:eń nerwowych., opierając sie na wieloletnich 
doswadt .emacn. zupełnie bezplalif j wysWam tęewan>elje zdrowia każdgmu 
kto m. napisze n .tiług niżej zam!eszc2 "u ,g o  adresu

i'ysi-,ce listów c;z jkczynnycb dowodzą skuteczności tego jedynego wv- 
prójowa.nego dla doDra ludzkości sposobu, opmtego na źmuane, »m i*im e  
pracy. Kto r.alezy do • ^

w?slkSa§ft UjtnĄś cEiorYcfo n a r " j o w ycJi,
kto cierpi 1 1 . 1  roztargnienie, bojaźń przestrzeń., osłabienie pamięci, nerwowe 
bole g ow y, jezsenność, zaburzeni ż łądkowe, nadczułcść, bóle w stawach, 
o.olne 'ub częściowe osłabienie ciała lub te': na inne niezliczone d o ^ c !1- 
wosci, ten powinien 'fe

kazać  sobie pi i  m gją god aj^gą otuchy k s ią żk ę  ^
rvto ją l yaznie przeczyta, *en zysKa uspafchmiąęe za. ewnieme, ze 

istnieje jedyna p-osia nroga do zarowia i tadości żvćt; Nie zwtekajce, iec; 
napiszcie leszcze dzisiaj.

E r n s t  P a s t e r n a e f t c ,  B e r l i n  S .  f l
. Y i s c h a e l k i r ^ b p l a l z  A Tr ,  1 3 .  O d d z i a ł  3 5 0 .

*■«■*.% ‘frt-- ivf- -;»j "tv< a'h _   .U ....

Daj grosz na cele Fow. Szkoły Ludowej.
P H IU P  M A C D 0N 4L D . 55)

Zemsta detektywa.
(THE W W ITE C R O W ) 

autoryzow any przekład 
Janiny Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy).

2.

W  chwili, gdy  się to w szystko dzia­
ło, dw aj ludzie czytali memorandum, 
które Antoni podyktow ał tego popołu ­
dnia w  Scotland Yardzie. Jednym z 
nieb b y ł Lucas, drugim —  Pike. T reść 
iego dokumentu brzmiała, jak nastę­
puje:

Memorandum.

A

W  tym  krótkim raporcie ograniczam 
się do w niosków , jakie mi się nasunęły 
po ooejrzeniu pokoju, w  którym  zosiai 
zam ordow any L ines-B ow er. Są one 
ponum erowane i .zaopatrzone w  w y ja ­
śnienia.

i. P o  dokonaniu m orderstwa ktoś o - 
puścił pokój przez okno.

(D rzwi b y ły  zamknięte na klucz od 
w ew nątrz. T w ardość klucza i m ocno

przylega jący  dy wan w yłącza ją  możli­
w ość  przekręcenia klucza od  zewnątrz 
zapom ocą nitki i malutkiej dźwigni. Ja­
ko w y jście  pozostaje j e d y n i e  
okno. tV pokoju niema ani kominka, 
ani żadnei kryjów ki, w  której ktoś 
m ógłby się przycza ić w  oczekiwaniu 
na otw arcie drzw i i potem  uciec C o- 
prawda ta ostatnia alternatywa by ła ­
b y  połączona dla m ordercy ze  zbyt 
witJkiem niebezpieczeństw em ).

2. Ten ktoś dostał sie do Dokoju rów  
nież przez okno.

(P a irz : wniosek nr. 3).
3. M orderstwa dokonały dw ie oso ­

by, z który en jedna była  z zabitym  na 
stopie zaży łości.

(C iało nie miało na sobie śladów 
w alki czy  gw ałtu jako wstępu do m or­
du. Siedziało w ygodnie w  fotelu i w  tej 
pozycji, jak św iadczą plamy krwi. za­
dano mu śmierć. Nie siedzi się przecież 
spokojnie na krześle, czekając aż nam 
przerżną gardło. Dalej Napoleon Han­
dlu (czy  b y łb y  sam, czy  nie) nie sie­
działby flegm atycznie w bieliźnie, pa­
trząc jak przez drzw i lub okno w ch o­
dzi człow iek w liberii, (natrz wniosek 
4), podobnej w edług w szelkiego praw ­
dopodobieństw a do m iejscow ej liberji 
biurowej. Zatem przebieg akcji m u- 
s t a ł  b y ć  następujący: P ierw szy  mor 
derca w szed ł do pokoju otw arcie, bę-

ląc do tego upoważnionym . Ofiara nie 
żyw iła  w  stosunku do niego żadnych 
podejrzeń 1 tak by ła  pochłonięta roz­
m ową z nim, czy  jego widokiem , że 
nie usłyszała szm erów , sp ow od ow a ­
nych w ejściem  drugiego m ordercy przez 
okno, znajdujące się za jej piecami. 
Naturalna rzecz, że okno zostało o- 
twarte przez pierw szego Nie ulega 
w ątpliw ości, że  przez okno w szed ł dru 
gl m orderca (w  liberji) —  p rzyczyn y  
podane pod nr. 4 i 5 —  a także dlatego, 
że, jak już zaznaczyłem , L. B. w  żad­
nych okolicznościach nie pokazałby 
się portierow i czy  ch łopakow i tylko w  
bieliźnie. W  razie zaś, g d y b y  który ze 
służby w szed ł do pokoju w brew  zaka­
zow i. L. B. w sta łby  z fotelu).

4. Drugi m orderca ubrany był w  li- 
herję, praw dopodobnie bardzo podob­
ną lo liberji m iejscow ej.

(Ś w iadczy  o tern znaleziony guzik 
liberyjny, bardzo podobny do guzików 
' ber ii m iejscow ej. T o przeoranie uła­

tw iało u esłychanie drugiemu m order­
cy  w e  ście do budynku i późniejszą 
sw obodę ruchów).

5. Drugi m orderca w szed ł iednem z 
trzech g łów n ych  w eiść i zabezpieczo­
ny od  zw rócen L  na siebie uwagi przez 
sw oją liberję (personel liberyjny T ow a 
rzystn a  liczy przeszło 150 ludzi, w łą­
czając w to szoferów , stróżów  itp.)

rd a w c«  l redaktor odpow łedrieisy  • 'Hhetn Antoni S k rzycz j rtskl.

W  biegł po schodach na ostatnie piętro
i stamtąd w ydosta ł się przez okienko 
na dach. Tu w yszukał m iejsce, znajdu­
jące się bezpośrednio nad oknem poko 
iu L. B., odw iązał z pod kurtki sznur 
czy  drabinę sznurową, um ocow ał ją 
na skraju dachu i spuścił się na para­
pet. Następnie wślizgnął się ostrożnie 
do pokoju i stanął za fotelem otiary, 
Dochłoniętej rozm ow ą z pierw szym  
m ordercą. Jedno cięcie praw dopodob­
nie b rzy tw y  —  i drugi m orderca, po­
ch y liw szy  się nad fotelem, przycisnął 
ofiarę do oparcia, dopóki nie znierucho­
miała. P ierw szy  m orderca stał i na- 
Irzył.

(P ow y ższa  hipoteza zgadza się z 
wszystkiem i poprzeaniem i wnioskam i. 
Znaleziony guzik tkw ił pod koszulą L 
B. na p ołow ie  długości p leców . B ył w i 
d- cznie słabo p rzyszyty  i oderw ał się, 
zah aczyw szy  się o fotel, w chwili gdv 
drugi m orderca, pochylony nad kotia- 
iącym , przygw azdża ł go  do oparcia 
Jeżeu znajdzie się k iedy rzeczona kur­
tka liberyjna, to się okaże, że brakują­
c y  guzik b y ł trzeci lub czw arty  od 
góry ).

I w a g a .  (P izypuszczalna niem oż­
ność spuszczenia sie oknem po gtad- 

ścianie nadała zamkniętymi 
drzw iom  charakter poprosili m agiczny.

( C . d . n .)

Z d r u k a r n i ..S ło w a  P o ls k ie g o " L w ó w , nl Z lm o r o w ic z a  15,


